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Narada przewodniczących WRN

Gospodarka finansowa

rad narodowych
WARSZAWA (PAP). Węzłowe problemy budżetowo-fi-

nansowe rad narodowych były 12 bm. tematem narady
przewodniczących wojewódzkich rad narodowych.

Naradę otworzył przewodniczący Rady Państwa Henryk
Jabłoński, który w swoim wystąpieniu podkreślił m. in.,
że spotkanie poświęcone jest omówieniu jednego z naj­
ważniejszych problemów, jaki muszą rozwiązywać rady
narodowe, tzn. gospodarce finansowej. Pora jest ku temu

jak najbardziej stosowna, ponieważ bliski jest już zakoń­
czenia proces wprowadzenia w życie przepisów i zasad
ustawy o systemie rad narodowych i samorządu teryto­
rialnego, a od 1 stycznia 1985 r. wejdzie'w życie nowe

prawo budżetowe, w oparciu o które to ustawy rady
uchwalać będą wkrótce terenowe budżety. Stąd też wy­
nika potrzeba poszerzania znajomości nowych regulacji
i wyjaśniania wszelkich niezrozumiałych spraw.

O zmianach w systemie
budżetowym i uprawnieniach
rad narodowych w sferze go­
spodarki finansowej poinfor­
mował przewodniczących WRN
wiceminister finansów Józef
Gabjan. Przypomniał, że w

br. zapoczątkowano wdraża­
nie jakościowo nowych zasad
planowania, i gospodarki fi­
nansowej, które nadają radom
narodowym pełną samodziel­
ność w tej dziedzinie. Podsta­
wą opracowania projektów

budżetów terenowych na 1985
r. były dochody własne rad
wraz z udziałami w docho­
dach budżetu centralnego o-

raz uzgodnione z ministrem
finansów kwoty dotacji o-

•gólnej. Opracowane w ten

sposób projekty budżetów te­
renowych włączone zostały do
projektu budżetu państwa na

przyszły rok.
Dochody i wydatki budże­

tów terenowych na 1985 r.

wyniosą 1123 mld zł, co stano­
wić będzie ponad 30 proc, do­
chodów
budżetu
bieżące
dżetach
w tym 540 mld na finansowa­
nie działalności socjalnej i
kulturalnej, 253 mld na dzia­
łalność gospodarczą i 54 mld
— na dofinansowywanie pro-

Wojciech Jaruzelski przyjął G. Aczela
WARSZAWA (PAP). 12 bm. I sekretarz KC PZPR, gen.

armii Wojciech Jaruzelski przyjął przebywającego w na­
szym kraju członka Biura Politycznego, sekretarza KC
Węgierskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej Gyoergy
Aczela. Podkreślono znaczenie dalszego pomyślnego roz­
woju przyjaźni i współpracy między bratnimi partiami
i krajami. W rozmowie, która przebiegała w serdecznej
atmosferze, uczestniczył członęk Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Józef Czyrek. Obecny był ambasador
WRL Gyoergy Biczo.

Minister Iwan Filipowicz Obrazcow:

Rozmawialiśmy o konkretnych
kierunkach współpracy

Posiedzenie plenarne RW PRON w Tarnowie

„Szkoła potrzebuje pomocy

zaprogramowanej na lata"

(Inf. wł.) Narodowy Czyn
Pomocy Szkole był głównym
tematem posiedzenia plenar­
nego Rady Wojewódzkiej
PRON, które odbyło się wczo­
raj w tarnowskiej Sali Lu­
strzanej. Obrady prowadził
przewodniczący RW PRON
Jan Kuczek. Referat wprowa­
dzający wygłosił wiceprzewo­
dniczący rady Jerzy Pajdo,
przedstawiając w nim stan ba­
zy lokalowej szkolnictwa w

województwie. Wskazał na wy­
stępujące jeszcze w tym za­
kresie duże potrzeby. Aby po­
prawić sytuację trzeba podjąć
wszechstronne działania przy
współudziale zakładów pracy,
organizacji społecznych i sa­
morządowych ludności „Szko­
ła potrzebuje pomocy —

stwierdził Jerzy Pajdo — nie
tej doraźnej, akcyjnej, lecz
konsekwentnie zaprogramowa­
nej na lata”.

Według szacunków władz o-

światowych, dla zaspokojenia
potrzeb województwa w za­
kresie oświaty i wychowania,
należałoby do 1990 r. wybu­
dować ok. 60 obiektów przed­
szkolnych, 84 szkoły podsta­
wowe, 3 ponadpodstawowe, 7

internatów, warsztaty szkol­
ne, specjalistyczny ośrodek
wychowawczy, dom dziecka,
52 sale gimnastyczne i ok. 1890
mieszkań dla nauczycieli. Po­
prawa bazy materialno-techni­
cznej w latach 1986—90 kosz­
tować ma — przy przyjęciu
„najtańszego” wariantu — ok.
11 mld zł.

W Tarnowskiem powstało
już 17 Komitetów Narodowego
Czynu Pomocy Szkole. Do
końca br. mają być utworzone

kolejne, wę wszystkich jedno­
stkach administracyjnych wo­
jewództwa. Oprócz poprawy
bazy lokalowej i zaopatrzenia
w pomoce szkolne komitety
podejmą starania również o

stwarzanie właściwego klima­
tu sprzyjającego wychowaniu
młodzieży w duchu poszano­
wania pracy, odpowiedzialno­
ści, kształtowanie obywatels­
kich postaw.

W dyskusji zwrócono m. in.
uwagę na potrzebę wypraco­
wania spójnej polityki oświa­
towo-wychowawczej. postulo­
wano poprawę warunków pra­
cy i życia nauczycieli, zwłaszr

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Józef Brożek gościem uczniów

Technikum Elektrycznego

Sekretarz w roli

egzaminowanego nauczyciela
(Inf. wł.). W nowosądeckim

Zespole Szkół Elektryczno-
Mechanicznych im. gen. J. Ku-
stronia działa młodzieżowy
klub dyskusyjny. To niefor­
malne 84-osobowe stowarzy­
szenie uczniowskie — pracują- siejszym oraz jutrze regionu i
ce pod politycznym i pedago­
gicznym nadzorem I sekreta­
rza POP PZPR mgra Roma­
na Cabały oraz mgra Piotra
Dragana — podejmuje wsze-

chstronną tematykę. Nie stro­
ni od problemów trudnych,
filozoficznych, ideologicznych i
ogólnoludzkich. Jedną z form
pracy są spotkania z ludźmi,
którzy decydują o dniu dzi-

kraju.
Zaproszenie młodych elek­

troników i elektryków przyjął

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Prezes Rady Ministrów

przyjął K. Sahlgrena
WARSZAWA (PAP). 12 bm. prezes Rady Ministrów,

gen. armii Wojciech Jaruzelski przyjął sekretarza wyko­
nawczego Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ
Klausa A. Sahlgrena.

Celem oficjalnej wizyty sekretarza wykonawczego
EKG w naszym kraju jest zapoznanie się ze stataem i
perspektywami rozwoju gospodarki polskiej pod kątem
uczestnictwa PRL w międzynarodowym podziale pracy
w regionie działania tej ważnej agendy ONZ.

W trakcie spotkania gen. Wojciech Jaruzelski poinfor­
mował K. Sahlgrena o zewnętrznych uwarunkowaniach
gospodarki polskiej, wyjaśniając m. in. polityczne me­
chanizmy dyskryminacji, a w szczególności restrykcji go­
spodarczych zastosowanych przez USA i niektóre inne

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Posiedzenie Międzyresortowej Komisji ds. Rewaloryzacji

i 28 proc, wydatków
państwa. Na wyddtki
przeznaczono w bu-
terenowych 847 mld zł,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Miast i Zespołów Staromiejskich

Należy zapewnić ciągłość
•r

rewaloryzacji Krakowa
(Inf. wł.) W Krakowie toczą

się od wczoraj obrady wyjaz­
dowego posiedzenia Międzyre­
sortowej Komisji ds. Rewalo­
ryzacji Miast i Zespołów Sta­
romiejskich pod kierunkiem
jej przewodniczącego, wicemi­
nistra kultury i sztuki Edwar­
da Gołębiowskiego. Na posie­
dzenie przybyli m. in.: przed­
stawiciel KC PZPR Jan Kry­
sa, generalny konserwator
zabytków w Polsce Andrzej
Gruszecki, przedstawiciele re­
sortów: administracji i gospo­
darki przestrzennej; finansów;
budownictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych; Korni- nie przez E. Gołębiowskiego
sji Planowania przy Radzie
Ministrów; Głównego Inspek­
toratu Gospodarki Energety­
cznej; Stowarzyszenia Archi­
tektów Polskich, Towarzy-

stwa Urbanistów Polskich.
Przybył również Zespół Eks­
pertów tej komisji z dyrek­
torem dr. arch. Januszem
Stępkowskim. Władze Krako­
wa reprezentowali m. in.: sek­
retarz KK PZPR Józef Gre-
<orczyk, prezydent Tadeusz

alwa. Obecni byli również - wanych
przewodniczący Krakowskiej
Rady Ochrony Dóbr Kultury
prof. dr Alfred Majewski o-

raz przewodniczący Komisji
Ochrony Zabytków i Rewalo­
ryzacji RN m. Krakowa
inż. Kazimierz Slizowski.

Obrady poprzedziło wręczę-

dr

Złotej Odznaki „Za opiekę
nad zabytkami”: wybitnemu
naukowcowi prof. dr. Stani­
sławowi E. Nahlikowi oraz li­
stu honorowego z podzięko-

waniem za szczególną działal­
ność na rzecz ochrony i za­
bezpieczenia zabytków mgr.
inż. arch. Januszowi Smólskie-
mu.

W części roboczej całodzien­
nego posiedzenia (połączonego
ze zwiedzaniem rewaloryzo-

obiektów) referaty
wygłosili: główny architekt
m. Krakowa dr inż. arch. Zbi­
gniew Zuziak, wojewódzki
konserwator zabytków mgr
inż. arch. Janusz Smółski o-

raz dyrektor Zarządu Rewa­
loryzacji m. Krakowa mgr
Wojciech Hydzik.

Zbigniew Zuziak przedsta­
wił problemy planistyczne
związane z rewaloryzacją za­
bytkowych zespołów Krako-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

32 miasta i gminy uczestniczą w konkursie „Mistrz gospodarności

Wysokie nagrody dla zwycięzców
(Inf. wł.). Wczoraj obrado­

wał Wojewódzki Zespół do
Spraw Konkursu „Mistrz go­
spodarności”.

Omówiono wyniki konkursu
przeprowadzonego w zeszłym
roku, Do rywalizacji przystą­
piło jedynie 6 miast: Krzeszo­
wice, Dobczyce, Niepołomice,
Wieliczka, Sułkowice i Słom- lizowały przyjęte zobowiąza-
niki. W kategorii miejscowo­
ści do 5 tys. mieszkańców
zwyciężyły Sułkowice (nagro­
da 1 min zł). Drugie miejsce
zajęły Dobczyce (nagroda 0,5
min zł). Wśród większych
miast triumfatorką została
Wieliczka (nagroda 1,1 min
zł), która wyprzedziła Niepo­
łomice (nagroda 0,5 min zł).

Do tegorocznej edycji kon­
kursu zgłosiła się rekordowa
liczba uczestników: 24 gminy,
5 małych miast i 4 duże. 3-
-osobowe zespoły kontrolne do
połowy stycznia sprawdzą, w

jakim stopniu, w ciągu trzech
kwartałów 1984 roku, „kon­
kursowe” miasta i gminy zrea-

nia oraz czy przestrzegały re­
gulaminu współzawodnictwa.
Szczególną uwagę zwrócą na

problemy związane z produk­
cją rolniczą i usługami
rolnictwa, gospodarką
nalną i mieszkaniową,
ną środowiska, drobną
twórczością, usługami
miosłem, handlem i gastrono-

dla
komu-
ochro-

wy-
i rae-

mią, działalnością opiekuńczo-
wychowawczą oraz szeroko
pojętą kulturą. Każdy z tych
punktów będzie oceniony w

skali od bardzo dobrze do
niedostatecznie.

Już dzisiaj wiadomo jakie
nagrody przyzna Rada Naro­
dowa m. Krakowa. W katego­
rii gmin: I miejsoe — 2 miń
zł, II miejsce 1 min zł,
miejsce — 0,5 min
dwóch pozostałych
riach wysokość wyróżnień bę­
dzie identyczna. Postanowiono
jednak nie premiować trze­
cich lokat. Jak widać gra jest
warta świeczki.

ni
zł. w

katego-

(bb)

Znaleziono

operę Rossiniego
RZYM (PAP). Przez długie

lata uważano, że partytura o-

pery Rossiniego „Podróż do
Reims”, której premiera od­
była się w 1825 roku we Wło­
szech, bezpowrotnie zaginęła.
Dopiero na początku tego ro­
ku naukowcy zdołali odnaleźć
tę unikalną partyturę i to nie
jedną, lecz dwie. Odkryto je
prawie równocześnie w pary­
skiej bibliotece narodowej i w

zbiorach książek rzymskiej a-

kademii „Santa Cecilia”. O-
statnio w Pesaro, gdzie uro­
dził się kompozytor, odbyła
się premiera opery.

XXI „Rzeźba roku"

w Pałacu Sztuki w Krakowie
(Inf. wł.). W salach wysta­

wowych Pałacu Sztuki w

Krakowie oglądać można wy­
stawę dzieł artystów rzeźbia­
rzy. Wystawa połączona jest
z pokazem dzieł Mariana
Kruczka zmarłego przed ro­
kiem wybitnego krakowskiego
artysty. „Rzeźba roku” jest
nie tylko przeglądem dokonań
rzeźbiarskich ostatniego roku,
ale ma charakter konkursu.
Spośród 150 prac nadesłanych
na konkurs jury pod prze­
wodnictwem prof. Bronisława

Chromego uznało za najlepsze
następujące rzeźby: dwie pier­
wsze nagrody (po 25 tys. zł)
otrzymali: Stefan Borzęcki za

pracę „Figura czarno-biała” i

Bogusław Gabryś za zestaw

prac pt.: „Stare i nowe”. Dwie
II nagrody (20 tys. zł) otrzy­
mali Krzysztof Kędzierski za

cykl: „Przewozy natrętnych
myśli” i Bogusz Salwiński za

■zestaw pt.: „Robotnikom w

100-lecie”. Laureatem III na-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Co dalej z odsłoniętymi fragmentami
budowli przed krakowskim Urzędem Miasta?

(Inf. wł.) Gdlzie ustawić popiersie prezy­
denta m. Krakowa Mikołaja Zyblikiiewicza?
To pytanie nadal jest aktualne. Gdy zaczęto
przygotowywać fundamenty, na skwerze
Przed Urzędem Miasta natrafiono na romań­
skie i gotyckie pozostałości kościoła Wszyst­
kich Świętych, rozebranego w XIX wieku.

Podniosła się wówczas wrzawa o sensacyj­
nych wykopaliskach, nowym spojrzeniu na

rozwój średniowiecznego Krakowa itp. Tym­
czasem prace w tym rejonie prowadkił wcześ­
niej zdsPÓł kierowany przez prof, Wiktora

(DOKOŃCZENIE NA STB. D

Fundusz kościelny

Na Zachodzie

coraz mniej
chętnych

BONN (PAP). Dziennik
„Frankfurter AllgemeineŹeitung” stwierdza w in­
formacji z Bonn, iż coraz

bardziej topnieją nadzieje,
że Zachód wysupła odpo­
wiednią kwotę na tzw.

,,kościelny fundusz” dla
potrzeb rolnictwa polskie­
go. Początkowo zapowia­
dane miliardowe sumy zo­
stały ostatecznie zreduko­
wane do 28 min doi., lecz
jak dowiaduje się gazeta
nawet i ta kwota staje pod
dużym znakiem zapytania,
ponieważ jeden z poten­
cjalnych sponsorów — Za­
chodnioeuropejska Wspól­
nota Gospodarcza — nie
wyraziła zgody na włącze­
nie do budżetu EWG na

rok 1985 przewidywanej
na ten cel kwoty 5 min
doi. Inny przewidziany o-

(CIĄG DALSZY NA STR 2)

(Inf. wł.) Środa była dru­
gim dniem pobytu w Krako­
wie członków delegacji Pań­
stwowego Komitetu ds. Nau­
ki i Techniki ZSRR: ministra
szkolnictwa wyższego i śred­
niego zawodowego RFSRR
profesora Akademii Nauk
ZSRR Iwana Filipowicza O-
brazcowa i kierownika sekto­
ra nauki i szkolnictwa wyż­
szego w Wydziale Nauki KC
KPZR Nikołaja Nikołajewicza
Panowa. W godzinach rannych
radzieccy goście uczestniczyli
w rozmowach z Kolegium
Rektorskim Akademii Górni­
czo-Hutniczej, później zaś zło­
żyli kwiaty pod tablicą pa­
miątkową i oddali hołd pra­
cownikom uczelni, którzy zgi­
nęli podczas II wojny świato­
wej.

Następnie minister Iwan
Filipowicz Obrazcow wygłosił
wykład poświęcony osiągnię­
ciom, perspektywom i proble­
mom rozwoju radzieckiej nau­
ki. Wykładowca zwrócił uwagę,
że we współczesnej nauce sza­
lenie skróciła się droga od teo­
retycznej idei do praktycznego
jej zastosowania i wykorzysta­
nia. O ile od idei do prakty­
cznego zastosowania fotogra­
fii’ upłynęło pół wieku o tyle
dzisiaj w dobie elektroniki i

cybernetyki
zaledwie w

tach. Przed
że człowiek
całe życie, teraz

postęp wymaga ciągłego uzu­
pełniania i doskonalenia wie­
dzy. Współczesny inżynier
powinien wynieść z uczelni

samo-

mówił
w ra-

wyż-

ten czas liczy się
pojedynczych la-
laty wystarczyło,
uczył się raz na

niebywały

fundamentalne, obszerne przy­
gotowanie, a także oprócz bie­
głego posługiwania się sprzę­
tem informatycznym najważ­
niejszą umiejętność —

dzielnego uczenia się.
Minister Obrazcow

również o trwających
dzieckim szkolnictwie

szym eksperymentach, a tak­
że odpowiadał na liczne py­
tania skierowane pod jego a-

dresem przez, polskich nau­
kowców.

W trakcie zwiedzania pra­
cowni Zakładu Metaloznaw­
stwa AGH minister Iwan Fi­
lipowicz Obrazcow udzielił to­
warzyszącym delegacji dzien­
nikarzom krótkiego wywiadu.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Radziecka delegacja gości w Tarnowskiem

Zacieśnianie

braterskiej współpracy
(Inf. wł.) W województwie

tarnowskim przebywa z przy­
jacielską wizytą delegacja z

zaprzyjaźnionego okręgu ży­
tomierskiego w Ukraińskiej
Socjalistycznej Republice Ra­
dzieckiej. Na czele delegacji
stoi I sekretarz Komitetu Ob­
wodowego Komunistycznej
Partii Ukrainy w Żytomierzu
— Wasilij M. Kawun. Towa­
rzyszą mu: sekretarz Komite­
tu Rejonowego KPU w Kora-
stieniu — Wiktor W. Szafrań-
skij, sekretarz Komitetu Za­
kładowego KPU w Zakładach

„Progress” w Berdyczowie —

Anatolij I. Jarmoluk oraz re­
daktor gazety obwodowej
„Radiańska Żytomirszczina” —

Nikołaj F. Roj.
Wczoraj

odwiedzili obiekty Kombina­
tu Rolno-Przemysłowego „I-
gloopol” — w Straszęcinie,
Pustkowie i Dębicy. Spotkali

radzieccy goście

się z Sekretariatem KW PZPR
w Tarnowie na czele z człon­
kiem Biura Politycznego KC,
I- sekretarzem KW PZPR Sta­
nisławem Opałką. W spotka­
niu uczestniczył wojewoda
tarnowski Stanisław Nowak.

Podczas czterodniowego po­
bytu przewidziano spotkania
z władzami polityczno-admi­
nistracyjnymi województwa i
wybranych miast oraz wizy­
ty w zakładach pracy.

Wizyta jest kontynuacją
współpracy międzypartyjnej
KW PZPR w Tarnowie i KO
KPU w Żytomierzu. Obecny
pobyt ma na celu uściślenie
kierunków współdziałania w

latach 1985—86. Zakłada się
m. in. rozwój bezpośrednich
kontaktów współpracujących
zakładów i instytucji, wymia­
nę kulturalną i młodzieżową.

(wąs)

Rozbudowa

Krakowskiego
Ośrodka TV

Powstaje największe
studio telewizyjne

w Polsce
Wczoraj, w Komitecie

Krakowskim PZPR odbyło
się pod przewodnictwem I
sekretarza KK PZPR Jó­
zefa Gajewicza spotkanie
z wiceprzewodniczącym
Komitetu ds. Radia i Tele­
wizji Konradem Kozłow­
skim poświęcane moderni­
zacji i rozbudowie Kra­
kowskiego Ośrodka Tele­
wizji Polskiej.

Efekt rozmów..jest kon­
kretny — powstaje realna
szansa, by Kraików, wiel­
kie centrum kultury i nau­
ki. otrzymał w dość bli­
skiej perspektywie naj-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Spotkanie kierownictwa KK PZPR
z sekretarzami POP i OOP w Skawinie

Czepie! i Józef Gregorczyk,
członkowie Egzekutywy Ko­
mitetu Krakowskiego Julian
Stefaniak, Zygmunt Drzymała,
przewodniczący Komisji Re­
wizyjnej Józef Hajdecki.
Wśród gości znajdowali się
przedstawiciele instytucji ob-

nych działających w tym re- sługujących rolnictwo, przed-
jonie.

W spotkaniu uczestniczyli
sekretarze , KK PZPR Jan

(Inf. wł.). Wczoraj, w Klu­
bie Hutnika „Gubałówka” w

Skawinie odbyło się kolejne
spotkanie (z cyklu spotkań re­
jonowych, dzielnicowych) kie­
rownictwa KK PZPR z sekre­
tarzami podstawowych, od­
działowych organizacji partyj-

siębiorstw rolno-spożywczych.
Obrady poprzedziła uro­

czystość wręczenia pięciu pra-

cownikom skawińskich zakła­
dów pracy legitymacji kandy­
dackich.

Otwierając spotkanie kie­
rownik Rejonowego Ośrodka
Pracy Partyjnej w Skawinie
— Marian Sambor dokonał o-

ceny przeprowadzenia wyboru
do samorządu mieszkańców.
Przypomniał stan liczebny or-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

GUS-owski spis
ludności i mieszkań

zakończony

WARSZAWA (PAP). Jak informuje GUS — zakończony
został 12 bm. reprezentacyjny spis ludności i mieszkań trwa­
jący od 6 bm. Miał on na celu zebranie danych o strukturze
demograficzno-społecznej, warunkach i potrzebach mieszka­
niowych ludności — niezbędnych w planowaniu rozwiązy­
wania istotnych potrzeb życiowych społeczeństwa.

Trwają jeszcze dalsze prace spisowe, tj. przyjmowanie od
rachmistrzów oraz kontrolowanie materiałów przez biura
spisowe stopnia podstawowego.

Formularze spisowe — po sprawdzeniu kompletności i
prawidłowości zapisów przekazane zostaną do automatycz­
nego opracowania. Wyniki spisu w formie' analiz statysty­
cznych i szerokich zestawień tabelarycznych znane będą za

ok. 9 miesięcy.

Zmiany w zasadach prowadzenia rachunków walutowych ludności

Zniesienie
WARSZAWA (PAP). Z

dniem 1 stycznia 1985 r. u-

chyla się wszystkie istniejące
jeszcze ograniczenia w dyspo­
nowaniu wkładami dewizo­
wymi na bankowych rachun­
kach ludności, wprowadzone
po 13 grudnia 1981 r. — in­
formację taką podał 12 bm.
minister finansów Stanisław
Nieckarz na konferencji pra­
sowej.

Od nowego roku obowiązy­
wać więc będzie zarządzenie
ministra finansów oraiz prezesa
NBP, które szczegółowo regu­
luje sprawy dysponowania
kontami dewizowymi i ich

istniejących
tworzenia. Przewiduje się dal­
sze utrzymanie oprocentowa­
nych rachunków walutowych
„A”, z tym, że od 1 \kwletnia
1985 r. będzie można wpłacać
na te rachunki waluty wy­
mienialne, pochodzące tylko
z udokumentowanych źródeł.
Zaliczają się do nich m. in.
dokumenty stwierdzające o-

trzymanie zagranicznych prze­
kazów bankowych i poczto­
wych, czeków, weksli i kre­
dytów pieniężnych oraz przy­
wóz z zagranicy kwot uwido­
cznionych w zgłoszeniu dewi­
zowym, potwierdzonym przez
polski Urząd Celny. We wszy-

ograniczeń
stkich przypadkach wpłata
może być przyjęta na rachu­
nek „A” nie później niż w

ciągu 6 miesięcy od dnia o-

trzymania lub potwierdzenia
przywozu waluty.

Ponadto na rachunki „A”
mogą być wpłacane kwoty o-

trzymane w kraju ze źródeł
wymienionych w zarządzeniu,
jak np. z przelewów z ra­
chunku „A” członków najbliż­
szej rodziny tytułem darowi­
zny, z ubezpieczeń waluto­
wych, z darowizn otrzyma­
nych od osób zagranicznych

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dni Krakowa 1985

Trwają prace

nad programem
Jak już wcześniej infor­

mowaliśmy, trwają prace
nad ostatecznym kształtem
Dni Krakowa 1985 r. Będą
one trwały od 13 czerwca

do 23 lub 24 czerwca przy­
szłego roku. Zainauguruje
je pochód Lajkonika. Nie
zabraknie intronizacji króla

kurkowego i wielu innych
tradycyjnych imprez, jak:
spektakle teatralne, wido­
wiska, imprezy sportowe i
dla dzieci, koncerty itp.

Społeczny Komitet Dni
Krakowa pragnie wysłu­

WASZYNGTON (PAP). W
środę nad ranem w więzieniu
stanowym w Jackson, w Ge­
orgii stracony został na

krześle elektrycznym 39-letni
niepoprawny przestępca Al­
pha Otin Stephens, zwany też

„Sonny boy”.
W ciągu 13 lat skazany zo­

stał w sumie aa 19 prze-

„Sonny boy"
na krześle elektrycznym

stępstw, otrzymując poza
najwyższym wymiarem kary
pięć wyroków dożywocia zą
napady z bronią w ręku i u-

prowadzenia, Wyrok śmierci

otrzymał za zamordowanie w

1974 roku właściciela firmy
budowlanej, oddając w mie­
szkaniu ofiary dwa strzały z

bliskiej odległości znalezio­
nym tam pistoletem. Stephens
został zaskoczony wraz ze

wspólnikiem przez ofiarę wła­
mania.
(DOKOŃCZENIE NA STR, 3)

chać opinii
mieszkańców
Dla naszych
uruchamiamy

wszystkich
Krakowa.

Czytelników
dziś dyżurny

telefon redakcyjny 22-36-23
w godzinach od 10 do 14.

Czekamy na Wasze propo­
zycje!
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Prezes Rady Ministrów

przyjął K. Sahlgrena
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

państwa NATO. Przyczyniło to Polsce wielomiliardowych
strat, dotknęło całe nasze społeczeństwo. Nadwerężyło
zarazem istotę systemu współpracy ogólnoeuropejskiej,
stawiając pod znakiem zapytania wiarygodność niektó­
rych zachodnich partnerów w stosunkach gospodarczych
Wschód—Zachód.

Polslka własnym wysiłkiem, a talkże przy bratniej po­
mocy ZSRR i życzliwym współdziałaniu innych krajów
socjalistycznych, odzyskuje dynamikę rozwojową i zmie­
rza do pełnej odbudowy należnej pozycji w międzynaro­
dowych stosunkach gospodarczych.

K. Sahlgren zapewnił premiera PRL, iż EKG — zgod­
nie ze swym statutowym powołaniem i zadaniami okre­
ślonymi w Akcie Końcowym KBWE — może i powinna
być wykorzystana do uzgodnienia bardziej sprzyjających
warunków współpracy w regionie między państwami o

odmiennym ustroju społeczno-politycznym.
W spotkaniu uczestniczył minister spraw zagranicz­

nych Stefan Olszowski.

„Szkoła potrzebuje pomocy
zaprogramowanej na lata"

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cza w środowisku wiejskim,
otoczenie szerszą opieką mniej­
szych placówek. Mówiono ró­
wnież o konieczności zacieś­
niania kontaktów szkoły z ro­
dziną i Innymi środowiskami.

. Uczestniczący, w posiedzeniu
członek Biura Politycznego
KC, I sekretarz KW PZPR w

Tarnowie Stanisław Opałko o-

mawiając problemy oświaty i
wychowania nawiązał do ogól­
nej sytuacji gospodarczej kra­
ju. Podkreślając znaczenie za­
inicjowanego przez PRON
czynu, wskazał na ogranicze­
nia wynikające z obecnych
trudności ekonomicznych.

Podczas obrad ukonstytuo­
wał się Wojewódzki Komitet
Narodowego Czynu Pomocy
Szkole. Przewodniczącym wy­

Życzenia świąteczne
papieża do rodaków

WATYKAN (PAP). Podczas
środowej audiencji generalnej
w audytorium Pawła VI w

Watykanie, Jan Paweł II

zwracając się po polsku do
pielgrzymów i turystów z kra­
ju, przedstawił pokrótce treść
nauki, którą wygłosił w języ­
ku włoskim o zadaniach Ko­

TAPETOWANIE — GS Mogilany,
tel. ?Z7-51-81. g-40052

KUPIĘ piec ę.o. 4 mt a sprze­
dam piec c.o. 250 ma. Czesław
Marek, Wlęckowice 12 k. Zabie­
rzowa. g-40615GRZEJNIKI c.o ., węgierskie —

sprzedam. Oferty 40608 „Prasa”
Kraków, Wiilna 2.

NOWĄ karoserię Tarpana —

sprzedam. Krzynówek, Łazy 69,
p-ta Jerzmanowice. g-40524

PIĘKNĄ amerykańską suknię ślu­
bną z długim welonem — sprze­
dam. Tel. 11-00-71. g-40346
RFN — zabtorę samochodem
przed świętami. Tel. 37-87-35.

g-40693

JELITA — sprzedam. Teł. 2I1-21-T4.

LEKTORÓW
JĘZYKA

ANGIELSKIEGO

na korzystnych 8
warunkach

umowy—zlecenia
ZATRUDNI ZARAZ

Krakowski Uniwersytet a

Robotniczy, Kraków, ul. g
Długa 65, tel. 33-51-80.

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW W KRAKOWIE

ul. S. Bagockiego la (Biały Prądnik)

ZATRUDNI natychmiast
SPECJALISTĘ ds. normowania i organizacji
pracy

♦ SPECJALISTĘ ds. księgowości finansowej
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia. Szkolenia

i Eksportu, Kraków, ul. S. Bagockiego la (Biały Prąd­
nik), tel. 33-18-63.

Dojazd autobusem linii 154 z Dworca Głównego lub

Nowego Kleparza.

PKP ZAKŁADY SPRZĘTOWO-TRANSPORTOWE
BUDOWNICTWA KOLEJOWEGO W W-WIE

Oddział Nr 2, w Krakowie, ul. Stoczniowców 5

ZATRUDNI natychmiast:
specjalistę ds. BHP
specjalistę ds. eksploatacji

❖ specjalistę ds. kontroli technicznej
magazyniera♦ maszynistkę

<> dozorcę
ślusarzy

<$►operatorów ciężkich maszyn budowlanych
Wynagrodzenie wg. zasad wynagradzania obowiązu­

jących w budownictwie.

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA

— świadczenia PKP — legitymacje PKP, bilety
ekwiwalent za sorty mundurowe, ekwiwalent za

węgiel, bezpłatną opiekę lekarską
— premie zgodnie z regulaminem premiowania
— nagrody jubileuszowe
— nagrody z zysku
— dodatek za wysługę lat
— świadczenia socjalno-bytowe
— podniesienie kwalifikac*1 dobycie zawodu

Koi kofl.

ELŻBIECIE
i JACKOWI

JANCZARSKIM

serdeczne wyrazy współ­
czucia z powodu śmierci
Ojca 1 Teścia składają

Koleżanki i kolt Izy
z Prasowych Zakładów

Graficzny h

Szczegółowych informacji lela i zgłoszenia do
pracy przyjmuje Dział Kad a ZSTBK W-wa, Od­
dział Nr 2, w Krakowie, u' niowcow 5, pokój 24.
telefon 66-63-04.

brano wojewodę tarnowskiego
Stanisława Nowaka.

Uczestnicy spotkania wysto­
sowali apel o poparcie i czyn­
ne włączenie się do realizacji
ogólnopolskiej pronowskiej
idei. Zebrani przyjęli uchwałę,
w której określono główne za­
dania w realizacji Narodowego
Czynu Pomocy Szkole w woj.
tarnowskim.

W trakcie posiedzenia, Sta­
nisław Opałko wręczył Janowi
Huczkowi „Medal 40-lecia Pol­
ski Ludowej”, przyznany prze­
wodniczącemu RW PRON w

uznaniu zasług w działalności

społecznej.
W spotkaniu wzięli ponadto

udział — sekretarz KW PZPR
Jan Karkowski oraz prezes
WK ZSL Stanisław Partyła.

(wąs)

ścioła w zakresie katechiza­
cji wiernych.

Papież, korzystając z obec­
ności znacznej liczby Polaków

na audiencji, przekazał im, a

za ich pośrednictwem wszyst­
kim Polakom, swe życzenia
świąteczne i noworoczne.

DWUMIESIĘCZNĄ suczkę owczar­
ka niemieckiego, czarną, podpa­
laną — sprzedam. Kraków, ul.
Prądnicka 85/46. g-40553

WASILEWSKI Eugeniusz, Kra­
ków, os. Strusia 10/13, zgubił pra­
wo jaizdy i dowód rejestracyjny,
wydane przez Wydział Komunika­
cji Kraków-Nowa Huta. - -40678

PRALKĘ automatyczną — sprze­
dam. Kraków, al. Planu 6-letniego
70, g-40755

KASTLE 185 cm, nowe — sprze­
dam. Dąbrowa Tarnowska, tel.
20-75. g-40559

NYSĘ-składalk, nie skończoną —

sprzedam. Wieliczka, Sienkieiwi-
raa 4. g-»6«

MAŁOGABARYTOWĄ pralkę au­
tomatyczną, Polar 135 — nowe,
sprzedam. Teł. 33-29-43. g-405T9

PEUGEOT 204 diesel — sprze­
dam. Teł. lltal-66. g-40698

KUPIĘ działkę budowlaną pod
„bliźniaka”, w rejonie od Borku
do Gaju. Tel. 213-50-56. g-40697

WARSZAWA (PAP). Poli­
tykę kadrową prowadzaną w

MSW i system szkolenia fun­
kcjonariuszy tego resortu oce­
niła na posiedzeniu 12 bm.
sejmowa Komisja Spraw We­
wnętrznych 1 Wymiaru Spra­
wiedliwości. Problematyka ta
znalazła się na porządku
dziennym obrad komisji, bo­
wiem sprawuje ona poselską
'kontrolę nad funkcjonowa­
niem MSW. Niedawno grupa
posłów przeprowadziła wizy­
tację dwóch uczelni resortu:

Wyższej Szkoły Oficerskiej w

Szczytnie i Akademii Spraw
Wewnętrznych w Warszawie.
Jej wyniki przedstawiła pos.
Eugenia Kemparowa (PZPR
Piotrków Trybunalski).

Zapoznaliśmy się szczegóło­
wo — stwierdziła posłanka —

z organizacją tych uczelni i re­
alizowanym w nich proce­
sem dydaktyczno-wychowaw­
czym, a także naukowo-ba­
dawczym. Nauka w Wyższej
Szkole Oficerskiej trwa 3 la­
ta. Program studiów przewi­
duje 3,8 tys. godzin zajęć, a

więc jest to praktycznie pro­
gram 4-letniej szkoły wyższej.

Gospodarka finansowa rad narodowych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dukcji rolnej. Te właśnie su­
my stanowić będą większość
wydatków państwa w sferze
socjalno-kulturalnej, prawie
całość wydatków na gospo­
darkę komunalną i mieszka­
niową oraz znaczną część na

obsługę rolnictwa. W tereno­
wych budżetach przewidziano
ponadto 214 mld zł na finan­
sowanie inwestycji, 62 mld na

remonty i 5,6 mld zł na dofi­
nansowywanie czynów społe­
cznych. 2/3 sum stanowią­
cych budżety terenowe znaj­
dować się będzie w dyspozycji
WRN, a 1/3 — rad stopnia
podstawowego. Taki podział
wynika głównie z tego, że z

budżetów wojewódzkich fi­
nansowane są w całości inwe­
stycje, ochrona zdrowia i w

dużej części pozostałe wydat­
ki socjalne.

Podstawą gospodarki finan­
sowej rad narodowych będą
w przyszłym roku dochody
własne. Wyniosą one ponad 1
bilion zł, czyli ok. 90 pro.c.
dochodów budżetów tereno­
wych. Źródła dochodów rad
narodowych określone zostały
w ustawie. Najpoważniejszą
wśród nich pozycją (356 mld
zł) będą w przyszłym roku
udziały w dochodach, budżetu
centralnego, ustalone w sto­
sunku procentowym do war­

Plenum KK ZSL uchwaliło program
kampanii sprawozdawczo-wyborczej

Wczoraj odbyło się kolejne
posiedzenie plenarne Krakow­
skiego Komitetu ZSL poświę­
cone założeniom polityczno-
-programowym kampanii
sprawozdawczo-wyborczej w

kołach i komitetach gmin­
nych Stronnictwa.

Obecna kampania sprawoz­
dawczo-wyborcza przebiegać
będzie w atmosferze obcho­
dzonych rocznic historycz­
nych, w tym 40-lecia Polski
Ludowej i 35-lecia powstania
ZSL, a szczególnie sposobu
realizacji uchwały IX Kon­
gresu ZSL.

Na zebraniach kół ZSL i
zjazdach gminnych dokonana
zostanie ocena realizacji za­
dań społeczno-gospodarczych
we wsiach i gminach, w tym
m. in. rozwoju produkcji rol­
niczej oraz funkcjonowanie
systemu oświatowego i do­
stępności dóbr kultury, ocena

pracy instytucji pracujących
na wsi i na rzecz wsi, two­
rzenie szerokiego frontu ak­
tywności społecznej, umacnia­
nie partnerskiego współdzia­
łania międzypartyjnego. Ze­

Sekretarz w roli

egzaminowanego nauczyciela
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
I sekretarz KW PZPR w Nowym
Sączu — Józef Brożek. Roz­
mowa z przyszłymi technika­
mi nie była łatwa. Sekretarz
stworzył klimat zwyczajnej
rozmowy. „Jestem takim sa­
mym normalnym człowiekiem
jak wy. Nie uzurpuję, sobie
prawa do tego, by wszystko
wiedzieć”.

Zaczęła się więc nietypowa
„lekcja”. Pod adresem Józefa
Brożka posypał się grad py­
tań. Młodzi interesowali się
nie tylko perspektywami roz­
woju Nowego Sącza czy re­
gionu, ale także kraju i jego
pozycją na mapie Europy.
Prosili o interpretację decyzji
władz PRL w sprawie wyco­
fania się Polski z Międzyna­
rodowej Organizacji Pracy.
Interesowali się przyczynami
odroczenia wizyty w Polsce
Hansa D. Genschera. Dużo

pytań dotyczyło roli związku
zawodowego w zakładzie pra­
cy.

I sekretarz KW PZPR długo
i wszechstronnie charaktery­
zował sytuację społeczno-poli­
tyczną świata i naszego kraju,
aby jak najpełniej ukazać
realia polityki wyznaniowej
państwa i Kościoła. Przedsta­
wił jej uwarunkowania wew­
nętrzne 1 zewnętrzne. Pytano
sekretarza o przybliżony ter­
min dojścia do równowagi
rynkowej w kraju, o sens

1 'tnienia butików,. placówek
„Pewexu”, firm p< lonijnych i
o to, kiedy w Polsce uda się
przełamać mit dolara? Regla­
mentacja paliya, coraz wyższe

Posłowie ocenili politykę kadrową
w resorcie spraw wewnętrznych

Najwięcej czasu przeznaczono
na zajęcia z tematyki praw­
nej, ale 1/5 programu poświę­
cona. jest zagadnieniom spo­
łeczno-politycznym. Zwraca
uwagę znaczenie jakie przy­
wiązuje się do zajęć społecz­
no-wychowawczych.

W systemie szkół wyższych
MSW powołana w 1972 r. A- łeczno-polityczne. Dokłada się
kademia Spraw Wewnętrznych starań, by przyszli funkcjo-
prowadzi stacjonarne i zaocz- nariiusze pochodzili przede
ne 2-letnie studia magister- wszystkim ze środowisk re­
skie dla absolwentów wyż- botniczo-chłopskiich, by rekru-
szych szkół oficerskich. Jej towali się spośród członków i
absolwenci otrzymują tytuły kandydatów PZPR oraz mło-

magistrów nauk politycznych, dzieży zrzeszonej w organiza-
prawa i administracji, stacjo- cjach młodzieżowych. Gene-
narnie organizowane są rocz- ralnie obowiązuje wymóg po-
ne oficerskie studia podyplo­
mowe, akademia prowadzi
również kursy specjalistyczne
dla kadry kierowniczej re­
sortu.

tości sprzedaży detalicznej to­
warów i usług przez jednostki
gospodarki uspołecznionej.
Ważnym elementem będą tu
także wpływy z podatku od
płac (303 mld zł) przekazy­
wane do dyspozycji rad na­
rodowych przez wszystkie
działające na danym terenie
przedsiębiorstwa. Poważną
sumę (206 mld zł) stanowić
będą też podatki od przedsię­
biorstw państwowych, dla
których organem założyciel­
skim są terenowe organy ad­
ministracji państwowej i od
spółdzielni oraz podatki od
nieruchomości (107 mld). Na
dochody własne rad narodo­
wych złożą się również podat­
ki i. opłaty od gospodarki nie­
uspołecznionej i od ludności,
wpłaty banków spółdzielczych
i PKO, opłaty skarbowe itp.
Uzupełnieniem dochodów wła­
snych rad narodowych będzie
dotacja ogólna z budżetu cen­
tralnego, w wysokości 120
mld zł (10 proc, wydatków).

Przedstawione wyżej liczby
określają rozmiary gospodar­
ki finansowej rad narodo­
wych, oczywiście globalne, w

odniesieniu do całego kraju.
Każda rada operować będzie
własnymi dochodami, prze­
znaczając • je na finansowanie
lokalnych potrzeb. Projekty
terenowych budżetów opraco­

spalanie wysiłków rad naro­
dowych, samorządu. teryto­
rialnego, organizacji społecz­
no-zawodowych rolników, i
innych organizacji działają­
cych na wsi — to kolejne za­
danie ogniw Stronnictwa.

W trakcie kampanii dokona­
na zostanie również ocena

dotychczasowej pracy wew-

nątrzorganizacyjnej kół i in­
stancji podstawowych, oce­
nione będą postawy politycz­
ne członków oraz wybrane
nowe władze. To główne tezy
referatu prezydium wygłoszo­
nego przez wiceprezesa KK
ZSL Stefana Drzyzgę. Po dy­
skusji Krakowski Komitet
ZSL podjął w tym temacie
stosowną uchwałę.

W kolejnych punktach Kra­
kowski Komitet ZSL zapo­
znał się z informacjami na te­
mat wyborów do samorządów
miast i wsi oraz przebiegu
obchodów 35-lecia powstania
ZSL.

Obradom przewodniczył
prezes Krakowskiego Komite­
tu ZSL — Stanisław Mazur.

ceny artykułów przemysło­
wych i spożywczych — oto ko­
lejne problemy, które nurtują
młodych.

Drugi blok stanowiły pyta­
nia o województwo i przysz­
łość miasta Nowego Sącza. Co
z budową zapory w Czorszty­
nie? Czy to prawda, że od 1

stycznia 1985 r. zmniejszy się
limit paliwa dla WPK? Czy
Nowy Sącz — osławione kie­
dyś „miasto kwiatów i ziele­
ni” — musi być tak bardzo
brudny? Dlaczego w stolicy
regionu działają tylko dwa
kina? Jakie są przyczyny, że
w Nowosądeckiem średnia pła­
ca jest niższa niż w innych
województwach? Młodzi zain­
teresowani są budową hali
sportowej w mieście, rozwo­
jem bazy do działalności kul­
turalnej.

Na zakończenie spotkania I
sekretarz KW PZPR powie­
dział po prostu: „zadowolony
jestem z tej rozmowy. Nie­
którzy staiuiają pomiędzy wła­
dzą a zwykłym człowiekiem
mury nieufności. Tworzą mi­
ty. Trzeba je obalać. Trzeba
mieć wpływ na to, co władza
robi. Wspólnie można zrobić
lepiej i łatwiej. Dziś dowie­
działem się, co, jak i o -rym
myślicie".

Spotkanie I sekretarza KW
Józefa Brożka z uczniami te­
chnikum — członkami klubu
dyskusyjnego prowadził mgr
Kazimierz Sas, dvrektor Zes­
połu Szkół Elektryczno-Me-
chanlcznych.

A. KIEMYSTOWICZ

Problemy polityki kadrowej
w MSW były przez posłów
żywo dyskutowane. Bardzo
wiele uwagi poświęca się —

stwierdzono — doborowi kadr
do Służby Bezpieczeństwa i

milicji. Istotną rolę odgrywa­
ją obok cech psychofizycznych
kandydatów ich postawy spo-

siadania średniego wykształ­
cenia.

Resort dysponuje młodą u-

stabilizowaną kadrą — zazna­
czali posłowie. 73 proc, kadry,

wują organy administracji
państwowej. Przed uchwale­
niem są one poddawane
wszechstronnej analizie i o-

cenie przez komisje rad naro­
dowych.

O praktycznych działaniach
związanych z opracowywa­
niem budżetów terenowych
mówiono wiele w dyskusji.
Przewodniczący WRN podzie­
lili się pierwszymi doświad­
czeniami z prac planistycz­
nych, wymienili poglądy co

do sposobów rozwiązywania
związanych z tym problemów
oraz opinie na temat obowią­
zków rad w zakresie nadzoru
i kontroli nad realizacją do­
chodów i wydatków budżeto­
wych. Mówił o tym także pre­
zes Naczelnej Izby Kontroli
gen. dyw. Tadeusz Hupałow-
ski, który przedstawił wyniki
przeprowadzonych ostatnio
kontroli gospodarki finanso­
wej rad narodowych i reali­
zacji budżetów terenowych.

Naradę prowadził przewod­
niczący Komisji Rad Narodo­
wych i Samorządu Terytorial­
nego Rady Państwa — Kazi­
mierz Barcikowski, uczestni­
czyli w niej wiceprzewodni­
czący Rady Państwa: Kazi­
mierz Secomski i Bolesław
Strużek, sekretarz Rady Pań­
stwa Jerzy Szymanek oraz

przedstawiciele rządu.

Rozmawialiśmy o konkretnych
kierunkach współpracy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— Razmaiwmiliśmy dzisiaj o

konkretnych' kierunkach
współpracy między naszymi i
polskimi uczelniami i instytu­
tami naukowymi. Współpracy
między konkretnymi naukow­
cami, konkretnymi instytuta­
mi, konkretnymi uczelniami,
w realizacji i rozwiązywaniu
konkretnych tematów i pro­
blemów. Przyszłość rozwoju
nauk technicznych w dużym
stopniu zależeć będzie od u-

miejętności posługiwania się
przez współczesnych inżynie­
rów szeroką wiedzą z zakre­
su matematyki, automatyki,
biocybernetyki, informatyki,
techniki mikroprocesorowej. Ta

sytuacja wymagać będzie od
nas ściślejszej niż do tej po­
ry współpracy prowadzonej,
na o wiele wyższym poziomie
iwo wiele szerszym zakre­
sie.

Natomiast rektor AGH
iprof. Antoni S. Kleczkowski
powiedział:

Zniesienie istniejących ograniczeń
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

przebywających w kraju —

po spełnieniu określonych w

zarządzeniu warunków.

Posiadacze rachunków „A”
będą mogli swobodnie dyspo­
nować swoimi wkładami w

kraju i podczas wyjazdu za

granicę, na zasadach obowią­
zujących przed wprowadze­
niem ograniczeń. Jednakże po
31 marca 1985 r. ich powtór­
na wpłata na rachunek „A”
nie będzie możliwa. Waluty te

będzie można natomiast wpła­
cić tylko na rachunek „N”.

Wchodzące w życie z dniem
31 marca 1985 r. przepisy
przewidują utworzenie ra­
chunków walutowych „N”
(nieudokumontowanych). Wpła­
ty walut wymienialnych na

te rachunki mogą być doko­

Zakopane: nareszcie biało
Narciarze jeszcze muszą poczekać Prawie pół metra śniegu

> na Kasprowym Wierchu

ZAKOPANE (PAP). Narciarze muszą być
cierpliwi, choć środowe wieści z Tatr są
krzepiące: w Dolinie Pięciu Stawów leży me­
trowa pokrywa śniegu; na Kasprowym Wier­
chu wę wtorek rano było tylko 18 centyme­
trów, a w środę już 45. Niby dużo, ale jest
to śnieg świeży, nie związany, więc nie dla
narciarzy. Środowy ll-stopniowy mróz na

Kasprowym Wierchu był wprawdzie zwiastu­
nem prawdziwej zimy, ale — informują sy­
noptycy z wysokogórskiego obserwatorium
.meteorologicznego — znów zlbliża się do

Tatr ocieplenie, 13 bm. może wystąpić tem­
peratura o 5—- 6 stopni wyższa. Kursuje
wprawdzie kolejka linowa na Kasprowy
Wierch, a-le jeszcze nie są . czynne wyciągi
krzesełkowe z hali Gąsienicowej i.Goryczko­
wej. Oba ruszą wtedy, gdy śniegu będzie
pod dostatkiem i gdy zostaną przygotowane
nartostrady. W Zakopanem również biało —

znak, że sezon zimowy 1984/85 rychło
zostanie otwarty. Póki co Tatry i ich sto­
lica rozsyłają zaproszenia dla swych bywal­
ców.

to ludzie, którzy nie przekro­
czyli 40 toku życia. Jest to

skądinąd zrozumiałe. Warunki
służby powodują bowiem
wcześniejsze odchodzenie fun­
kcjonariuszy na renty i eme­
rytury. Studia' wyższe ukoń­
czyło ogółem 22 proc, wszyst-
cich funkcjonariuszy resortu,
co jest efektem systematycz­
nej pracy szkoleniowej w o-

kresie ostatnich 10 lat i świad­
czy o wysokim poziomie ogól­
nym i przygotowaniu zawo­
dowym kadry. Na uwagę za­
sługuje też — mówili posło­
wie — iż więcej niż 2/3 fun­
kcjonariuszy, to członkowie 1
kandydaci partii, co potwier­
dza osiągnięcia pracy partyj­
nej prowadzonej w resorcie.

Stałym elementem polityki
kadrowej — podkreślano w

toku dyskusji jest też dosko­

W Krakowie gości delegacja
Frontu Narodowego NRD

Spotkanie z aktywem PRON w HiL

(Inf. wł.) Od poniedziałku
gości w Krakowie delegacja
Frontu Narodowego NRD.
W jej skład wchodzą: sekre­
tarz Wojewódzkiego Komitetu
FN NRD z Lipska Artur Ja-
cob i sekretarz Powiatowego
Komitetu FN NRD Kurt
Dahms. Celem wizyty jest za­
poznanie się z działalnością
PRON w ogniwach tereno­
wych i w środowisku robotni­
czym. Goście złożyli już wizy­
tę w gminie Gołcza, spotkali
się z tamtejszymi działaczami,
zwiedzili PGR i stadninę koni
w Trzebienicy, Muzeum Żup
Solnych w Wieliczce, wzięli u-

dział w imprezie publicznej,
zorganizowanej przez Kra­
kowską Radę PRON, przebie­
gającej po'd hasłem „Most
przez Łużycką Nysę”. Była to

kolejna już tego typu impre­
za jakie organizuje w cyklu
„Rozmowy o przyjaznym świę­
cie” KR PRON.

Wczoraj zaś przedstawicie­
le Frontu Narodowego NRD
wzięli udział w spotkaniu z

aktywem PRON w Hucie im.
Lenina. Wiceprzewodniczący
organizacji PRON w Kom­

— Nasza współpraca ma

długą historię, sięga począt­
ków istnienia naszej uczelni,
bowiem pierwsi jej profeso­
rowie zdobywali wiedzę w

sławnych już w owym czasie
instytutach naukowych Mo­
skwy i Petersburga. Również
w okresie międzywojennym —

mimo ogólnie niesprzyjającej
sytuacji politycznej — ta

współpraca układała się po­
myślnie. Dzisiejsze rozmowy
początkują nowy, ważny etap
naszych wzajemnych kontak­
tów, szczególnie zależy nam na

zacieśnieniu roboczych kontak­
tów z młodymi, ale dynamicz­
nie rozwijającymi się ośrod­
kami akademickimi ZSRR.
Wprawdzie rozmawialiśmy w

muraich Aka demii Górn iczo-
-Hwtmiczej, ale w tych roz­
mowach reprezentowaliśmy
całe polskie szkolnictwo tech­
niczne oraz zaplecze naukowo-
-badawcze przemysłu. Cieszy­
my się, że mogliśmy wnieść
nowe elementy do pięknej i
humanistycznej idei współ­

nywane z innych źródeł niż
przewidziano dla rachunków
„A” i bez obowiązku doku­
mentowania źródła pochodze­
nia walut. Właściciel takiego
rachunku może podjąć wkład
w walutach obcych, z tym że
bez prawa przekazania lub
wywozu za granicę. Jeżeli u-

płynie rok od daty wpłacenia
waluty na konto „N”, wów­
czas właściciel może przeka­
zać kwotę na własny rachu­
nek „A”. Wkłady na rachun­
kach „N” nie podlegają opro­
centowaniu.

Ponadto wprowadzane są
pewne zmiany w obsłudze
bankowej — np. od 31 mar­
ca 1985 r. nie będą otwiera­
ne nowe rachunki terminowe
na 6 miesięcy, rachunki walu­
towe „A” będą prowadzone w

5 walutach wymienialnych:
dolarach USA, markach RFN,

naleni* zawodowe. Obejmuje
ono wszystkich funkcjonariu­
szy resortu i kończy się oo-

rocznym egzaminem. Potrze­
by takie wynikają z coraz

bardziej odpowiedzialnych za­
dań stawianych przed resor­
tem spraw wewnętrznych.

Komisja — stwierdził w

podsumowaniu w dyskusji
pos. Zygmunt Surowiec (ZSL
okr. wyb. Kalisz) wysoko oce­
nia działania kierownictwa
Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych zmierzające do syste­
matycznego podnoszenia kwa­
lifikacji funkcjonariuszy róż­
nych służb MSW oraz stałego
doskonalenia form i metod
ich pracy Stanowi to ważną
gwarancję prawidłowego wy­
konywania zadań stojących
przed resortem spraw wewnę­
trznych. Ostatnie trudne lata
były tego dobitnym przykła­
dem. Zarazem potwierdzenie
znajduje zdecydowane dąże­
nie kierownictwa MSW do
oczyszczenia szeregów MO i
SB z ludzi, którzy nadużyli
swych uprawnień, bądź nie
sprostali wymogom służby.

binacie Huta im. Lenina
Marian Szafarski i sekre­
tarz KF PZPR Wacław Mo­
rawski zapoznali gości z sy­
tuacją społeczno-polityczną w

kombinacie, działalnością za­
kładowych ogniw PRON,
sprawami produkcyjnymi. Go­
ście zwiedzili stalownię kon­
wertorową — głównego do­
stawcę blach karoseryjnych
dla przemysłu samochodowe­
go. Nie tylko sprawy działal­
ności PRON. produkcji kom­
binatu znajdują się w polu za­
interesowania niemieckiej de­
legacji, również szeroko pojęte
sprawy socjalno - bytowe śro­
dowiska robotniczego. Goście
zechcieli np. zobaczyć jak mie­
szkają polscy hutnicy, toteż

gospodarze zaproponowali od­
wiedzenie jednego z mieszkań
prywatnych na os. Kombatan­
tów. Było to mieszkanie An­
drzeja Krupińskiego.

Podczas wczorajszego spot­
kania w Kombinacie Huta im.
Lenina delegacji towarzyszył
ze strony polskiej wiceprze­
wodniczący Radv Krakowskiej
PRON — Jan Kucharski.

far)

pracy, wypełnić jej ramy no­
wymi treściami.

Radzieccy goście obdarowa­
ni zostali specjalnymi meda­
lami pamiątkowymi Akade­
mii Górniczo-Hutniczej. Po
zakończeniu pobytu w murach
AGH zwiedzili także zabytki
Krakowa.

Delegacji towarzyszyli: se­
kretarz Ambasady ZSRR w

Warszawie — Sergiej Puczków
oraz konsul generalny ZSRR
w Krakowie, minister pełno­
mocny Georgij A. Rudow, a

ze strony polskiej wicemini­
ster nauki i szkolnictwa wyż­
szego — prof. Tadeusz Beł-
dowski.

W godzinach popołudnio­
wych. członkowie delegacji
Państwowego Komitetu ds.
Nauki i Techniki ZSRR opu­
ścili Kraków.

(ib)

frankach szwajcarskich, fun­
tach angielskich i frankach
francuskich.

Nowe zarządzenie — wcho­
dzące w życie 1 stycznia 1985
r. — ma na celu m. in. da­
nie wyrazu, że istnieje pełna
gwarancja państwa na wkła­
dy, które zostały zdeponowa­
ne. Wyraża też ideę polityki
finansowej, iż państwu zale­
ży, aby obywatele lokowali
waluty w polskich bankach i
przyczyniali się w ten sposób
do poprawy bilansu płatni­
czego państwa. Zarządzenie
ma ponadto na celu ograni­
czenie spekulacji walutami i
— jak zaakcentował min.
Nieckarz — powinno wpłynąć
na uspokojenie części społe­
czeństwa, które poddawało się
różnym plotkom, rozsiewanym
głównie przez spekulantów
dewizowych.

Trwa kampania
sprawozdawczo-

wyborcza
Stronnictwa

Demokratycznego

„III Miejski Zjazd Dele­
gatów SD w Proszowicach

zainaugurował kolejny e-

tap kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej Stronnictwa
w województwie m. kra­
kowskim Dokonano na

nim oceny działalności MK
w' minionej kadencji. W

dyskusji podniesiono prze­
de wszystkim problemy
społeczoo-gospodarcze mia­
sta i regionu dotyczące m.

in. zagospodarowania prze­
strzennego miasta, kultury
na tle inicjatywy powia­
nia towarzystwa regional­
nego, dyscypliny społecz­
nej i poszanowania mienia

społecznego. W obradach

wzięli udział z ramienia
KK SD sekretarz Stani­
sław Pilniakowski. Władze

miejskie reprezentowali I

sekretarz KMG PZPR Cze­
sław Kawecki, prezes MGK
ZSL Józef Drwal i naczel­
nik miasta Jan Cholewa.

Przewodniczącym MK zo­
stał wybrany ponownie
Henryk Pomykalski.”

Powstaje największe
studio telewizyjne

w Polsce
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

większe studio telewizyjne
w Polsce. W konsekwencji
jego powstania — pełniej
będzie można wykorzystać
możliwości prezentacji do­
konań artystycznych i nau­
kowych naszego miasta i
regionu. Dla nie wtajemni­
czonych podajemy, iż stu­
dio powstaje w Łęgu.

W spotkaniu uczestni­
czyli m. in. sekretarz KK
PZPR Jan Czepiel, wice­
prezydent m. Krakowa Ja­
nusz Jakubowski. (kre)

Na Zachodzie

coraz mniej
chętnych

(CIĄG DALSZY ZE STR 1)
fiarodawca Kościół zacho-
dmoniemiecki — może do­
starczyć zamiast przewidy­
wanych 5 min tylko 3 min,
a inne Kościoły zachodnio­
europejskie również za­
miast obiecanych 5 min —

jedynie kilkaset tys. doi.
Pozostają jeszcze obietnice
Waszyngtonu wyasygno­
wania 10 min doi.

Z relacji tych wynika, źe
to co kosztem olbrzymich
wysiłków propagandowych
i zabiegów dyplomatycz­
nych udało się dotychczas
zebrać, jest przysłowiową
kroplą w morzu pierwot­
nych obietnic, które i tak
stanowiłyby skromną za­
ledwie część nakładów, ja­
kie rocznie pochłania pol­
skie rolnictwo.

Celowość finansowego
angażowania się Zachodu
w fundusz kościelny zosta­
ła ostro skrytykowana,
przez organizacje rewizjo­
nistyczne, które zaatako­
wały jego zwolenników na

Zachodzie, zabiegających o

zgromadzenie odpowied­
nich kwot.

Red. R. Niemiec
laureatem

Koniec roku obfituje w. suk­
cesy krakowskich dziennika­
rzy. Wczoraj donosiliśmy o

nagrodzie, jaką otrzymał w

konkursie na reportaż nasz

redakcyjny kolega red. J. Hań-
derek — dzisiaj z przyjemno­
ścią informujemy o nagrodzie
przyznanej red. Ryszardowi
Niemcowi szefowi „Tempa”.
Red. R. Niemiec otrzymał jedną
z trzech drugich nagród (pier­
wszej nie przyznano) w kon­
kursie pt. „Szlakiem PKWN
— ludzie — lata — przemia­
ny” Serdecznie gratulujemy!
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Jakie będą czynsze
za spółdzielcze mieszkania?

Należy zapewnić ciągłość
rewaloryzacji Krakowa

Na początku Mstopaida
członkowie Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Wspólnota” w

Krakowie otazymali ulotką o

następującej treści:
„Zarząd spółdzielni w poro­

zumieniu z Radą Nadzorczą,
uprzejmie informuje, że u-

chwałą Rady Ministrów nr

131 z dnia 28 września 1984
ograniczone zostały z dniem 1
listopada br. dotacje budżeto­
we dla częściowego sfinanso­
wania działalności eksploata­
cyjnej w spółdzielczości mie­
szkaniowej. Powyższe pociąga
za sobą konieczność zwiększe­
nia dotychczasowych opłat
czynszowych. Wysokość no­
wych czynszów wprowadzo­
nych od dnia 1 listopada 1984
podana zostanie indywidual­
nie każdemu użytkownikowi
mieszkania po 20 listopada
1984 ze względu na koniecz­
ność dokonania odpowiednich
wyliczeń (...). Przypominamy,
że dotychczasowe czynsze u-

stalome w 1982 oparte były o

bardzo wysokie dotacje bu­
dżetowe. Ograniczenie tych
dotacji i ustawiczny wzrost
cen materiałów, robocizny i
innych składników kosztów
powoduje konieczność awizo­
wanej podwyżki. Podwyżką
objęte zostały nie tylko zaso­
by w naszej spółdzielni, lecz
w całej spółdzielczości miesz­
kaniowej i mieszkaniach kwa­
terunkowych oraz innych.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI"
Spółdzielnia Mieszkaniowa

„Wspólnota” skupia 15 tys.
członków. Przyjmując, że je­
dno mieszkanie zajmują tyl­
ko trzy osoby, nietrudno ob­
liczyć, iż na osiedlach „Wspól­
noty” mieszka około 50. tys.
osób. Decyzja o podwyżce
czynszów poważnie zaniepo­
koiła większość lokatorów.

Trudno się ternu dziwić.
Żadna podwyżka nte jesit po­
pularna, zwłaszcza podwyżka
opłat czynszowych. Zapewne
i sama spółdzielnia nie łudzi­
ła się, że lokatorzy przyj mą
ją spokojnie. Reakcja lokato­
rów „Wspólnoty” była zdecy­
dowana.

„...informujemy — pkszą
mieszkańcy bloków 4 i 6. przy
ul. Meissnera oraz 28 i 18 przy
Żwirki i Wigury — że do
czasu zwołania ogólnego ze­

Czasu pozwalającego żyć na kredyt zostało już niewiele

Od nowego roku wejdą w życie
nowe przepisy udzielania kredytów MM

Gdy zabnzmiaił marsz we­
selny wszystko wydawało siię
łatwe i proste. Pralka, lodów­
ka, garnki, telewizor — to
nie problem. Tymczasem: los

spłatał figla...
Od tej pory minęło prze­

szło dwa lata, a oni nie ma­
ją prawie niczego. Kogo wi­
nić, na kim tym razem „wie­
szać psy”, skoro coraz trud­
niej nawet o zwykły ręcznik
(po>za przydziałem)?

Wzięli kredyt jeszcze we­
dług starych zasad. Kupili po­
ściel, sztućce, ładny serwis
obiadowy. Byli na liście w

różnych komitetach kolejko­
wych, drzemali na rozkłada­
nym krzesełku parę nocy
pod sklepem, rewanżowali się
znajomej emerytce, wystali
jeszcze to i owo. Na koncie
zostało 50 tysięcy. Kredyt
przedłużyli do końca stycznia

brania w tej sprawie, miesz­
kańcy wymienionych na wstę­
pie bloków nie wyrażają zgo­
dy na podwyżkę czynszów”.

Podobne groźby spółdziel­
nia — i w odpisie redakcja —

otrzymały od lokatorów z

Prądnika Czerwonego, blo­
ków przy ul. Wiśniowej, bu­
dynku przy Majora. Pod każ­
dym listem kilkaset podpi­
sów.

*

Reporter „Gazety” prosi
szefów „Wspólnoty” o spotka­
nie celem omówienia drażli­
wego problemu podwyżki
czynszów. Propozycja zostaje
przyjęta. 4 grudnia br. roz­
mawiam z kierowniczym gre­
mium spółdzielni: prezesem
Rady Nadzorczej Januszem
Rogatką, zastępcą dyrektora
Heleną' Kozieł oraz głównjjm
księgowym Stanisławem Bis­
kupem. Dyrektor naczelny
przebywa, niestety, na zwol­
nieniu lekarskim.

— Konieczność przeprowa­
dzenia podwyżki — mówi na

wstępie prezes Rogatko —

jest dla mnie osobistym cio­
sem. Na spotkaniach przed
rekiem zapewniałem lokato­
rów., że w przypadku nie zmie­
nionych kosztów komunalnych
podwyżki nie będzie.

— Podniesienie opłat stało
się koniecznością. Uchwała
Rady Ministrów nr 131 z dnia
28 września br. ograniczyła w

znacznym stopniu dotacje bu­
dżetowe na finansowanie
działalności eksploatacyjnej
spółdzielni. Uchwała ta po­
wiada ni mniej ni więcej tyl­
ko to, że wstrzymuje się do­
tację dla tych mieszkań, w

których opłaty czynszowe
członków są niższe od czyn­
szu najmu za analogiczne
mieszkania państwowe. Dotąd
we „Wspólnocie” opłacano
eksploatację 1 m kw. średnio
po 6,95 zł. Opłaty te musimy
obecnie podnieść do 17 zł (ta­
kie są w budynkach państwo­
wych) plus winda i spłata kre­
dytu. Sama więc eksploatacja
poszła w górę o ponad 100
procent. Przeciętnie oznacza
to wzrost czimszu ad 400 do
600 zł dla jednego mieszka­
nia. Po tej podwyżce całko­
witaopłataza1mkw.wna­

przyszłego roku. Dlaczego?
Przecież lista towarów, usta­
lona przez Ministerstwo Han­
dlu Wewnętrznego z przezna­
czeniem na kredyty dla mło­
dych młażeństw jest atrak­
cyjna — tak przynajmniej
twierdzą znawcy przedmiotu.

Spójrzmy więc na te nie­
które aitrakcyjne pozycje: me­
ble produkcji krajowej, łóże­
czko dziecięce, kojec, tkaniny
dekoracyjne do 30 metrów
bieżących, firanki o szeroko­
ści poniżej 3 m — możliwość
zakupu 25 metrów bieżących,
o szerokości powyżej 3 m —

możliwość zakupu 20 metrów
bieżących, bielizna stołowa —

4 obrusy, 6 ręczników, 6 ser­
wet, komplet garnków, lustro,
sprzęt oświetleniowy, itd., itd.
Każdy zainteresowany może

Obejrzeć spis towarów. Co da­
lej?

— Dobrze, że nie wzięliśmy

szej spółdzielni wynosi od 28
do 38 zł.

— Lokatorzy grożą, że nie
będą płacić wyższego czyn­
szu.

— Nie ma takiej możliwo­
ści. Główną zasadą spółdziel­
czości jest samofinansowanie.
Jeżeli dochody nie pokryją
wydatków dojdzie do plajty.

&
Lokatorzy w swoich listach

zarzucają zarządowi ntegospo-
danność, niedbalstwo, zbyt
rozrzutne szafowanie społecz­
nymi środkami. Mieszkańcy
Ugorka mówią, iż spółdziel­
nia w ciągu 8 lat nie potra­
fiła uporządkować otoczenia
bloków pnzy Meissnera, wy­
malować klatek schodowych,
stolarki okiennej, balkonów,
zaangażować dozorców. Mło­
dzi rodlzice wprowadzili się z

małymi dziećmi przed 8 laty
do nowych mieszkań. Dzieci
już wyrosły, tymczasem do
dziś nie urządzono placów za­
baw. Od lat wadliwe są zsy­
py na śmieci. Odór aż dusli
idących klatką schodową, a

że windy są prawie stale nie­
czynne, musi si^ pokonywać
dystans kilku pięter. Budowa
pawilonu spożywczego — je­
dynego dla całego osiedla —

wlecze się od kilku ładnych
lat i końca nie widać.

Podobne żale kierują do za­
rządu mieszkańcy Prądnika
Czerwonego. Dużo pretensji
mają mieszkańcy bloków przy
ul. Wiśniowej i przy ul. Sa­
dzawki. Reporterzy „Gazety
Krakowskiej” podczas telefo­
nicznych dyżurów lokator­
skich przyjęli najwięcej skarg
od członków „Wspólnoty”.■*

Porcja zażaleń jest spora.
Tym bardziej zaskakuje od­
powiedź prezesa. Podwyżka
czynszów w niczym nie po­
prawi tego stanu. Większe
pieniądze otrzymane od loka­
torów zastąpią tylko dotych­
czasową dotację budżetową i
wcale nie wzbogacą kiesy
spółdzielczej. Będą wyrówna­
niem tego, co odebrano.

Próbuję zorientować się w

najważniejszych wydatkach
spółdzielni. Główny księgowy
informuje, że ogromną część
wydatków na eksploatację
stanowią opłaty za wodę. Po­

ślubu — stwierdza Anna, mat­
ka 6-miesięciznego synka. —

Nie mielibyśmy wtedy nawet
na czym siąść i na czym jeść.
Dzięki temu, że nie poszli­
śmy do USC mamy już tro­
chę sprzętów. W przeciwnym
wypadku musielibyśmy cze­
kać na mieszkanie, które nie
wiadomo kiedy zacznie się bu­
dować. Rodzina była trochę
oburzona, że tak na kocią ła­
pę żyjemy, ale jakoś nas zro­
zumieli. Zresztą kilka koleża­
nek zrobiło to samo. Ślub
weżmiemy potem, kiedy kre­
dyt będzie z głowy. Wie pa­
ni, ten start w dorosłość jest
talki trudny, a w telewizji i w

prasie ciągle piszecie jak to

młodzi teraz mają dobrze, na­
wet kredyty dostają. .

W świetle prawa Anna«jest
matką samotnie wychowują­
cą dziecko. Ma więc prawo do
uzyskania kredytu bez legity­

chłania ona rocznie aż 34 min
złotych. Jak na ironię zakra­
wa fakt, że właśnie lokatorzy
domów „Wspólnoty” mają
największe kłopoty właśnie z

wodą. Mieszkańcy 3 i 4 pięter
mogą z niej korzystać tylko
od północy do wczesnego ran­
ka. Jeśli nie zadba się o od­
powiedni zapas, nie ma mo­
wy o ugotowaniu szklanki

herbaty. Następnie znaczna

część czynszu to opłaty za

wywóz śmieci, dzierżawę
gruntu, koszty osobowe, re­
kompensaty dla pracowników.

— Ile zarabiają pracowni­
cy spółdzielni?

— Niewiele — odpowiada
główny księgowy. — Ludzie
od nas odchodzą, bo średnia
pensja nie przekracza — bez
rekompensaty — 12 tys. zł.
Kierownik osiedla otrzymuje
pensję w wysokości 10 tys. zł
plus 3 tys. dodatku i 40 proc,
premii. I takie posady waku­
ją-

— Lokatorzy zarzucają
wam, że zaitrudniiiaiciiie zbyt du­
żo adimiiniisitraicjli.

— Na takie ogromne osie­
dle jak Prądnik Czerwony
pracują 4 admtniistratońki.
Uważam, że to zbyt mało.

— A w samej spółdzielni?
— Z zatrudnieniem napraw­

dę nie przesadzamy.
Gdzie więc znaleźć oszczęd­

ności? Dawniej mówiło się o

bezzasadności istnienia Woje­
wódzkiego Związku Spół­
dzielni Mieszkaniowych. Ad­
ministracja ogromnego biuro­
wca przy ul. Świętokrzyskiej
opłacana jest przecież z czyn­
szów członkowskich. Jak się
zorientowałem „Wspólnota”
dokłada do tego interesu 400
tys. zł rocznie. Likwidacja tej
„czapki” dałaby więc mini­
malne tylko oszczędności.

Uchwała Rady Ministrów
przewiduje całkowitą likwi­
dację dopłat budżetowych (z
wyjątkiem dotacji do central­
nego ogrzewania), stąd pro­
blem podwyżki czynszów sta­
nie w najbliższym czasie
przed spółdzielniami. Praw­
dopodobnie wszystkie jedno­
stki będą musiały powiększyć
opłaty. Rzecz tylko w odpo­
wiednim przeprowadzeniu tej
akcji. Nie można do sprawy

mowania się kluczami do wła­
snego „M”.

Od 1 stycznia przyszłego
roku zostaną wprowadzone
istotne zmiany w zaikresiie u-

dzielania kredytów MM. Od­
wiedziłam więc Oddział xWo­
jewódzki Narodowego Banku
Polskiego w Krakowie, na­
czelnika Wydziału Oszczędno­
ści i Kredytów Ludności STA­
NISŁAWA SUŁKOWSKIE­
GO. Okazało się, że w tym
roku (do końca października)
na „ememki” w całym woje­
wództwie zapisało się 2337 o-

sób.
— Porównując dane z kil­

ku lat można stwierdzić, że
największy wzrost zawartych
umów notowaliśmy w roku
1982 — mówi Stanisław Suł­
kowski. — Było ich aż 12 ty­
sięcy. Tę olbrzymią popular­
ność na pewno należy za­

podchodzić mechanicznie. O-
debrano nam 60 min dotacji,
o taką więc sumę obciążymy
lokatorów. Musi się ruszyć
głową i pomyśleć o wprowa­
dzeniu oszczędności. Nie oszu­
kujmy się, czynsze kryją wie­
le marnotrawstwa i niegospo­
darności. Czytelnicy zgłaszali,
że przez kilka miesięcy nisz­
czała dobra, droga i poszuki­
wana, papa aluminiowa pod
budynkiem „Wspólnoty”. Ma­
teriał ten zebrano dopiero po
interwencji „Gazety”. Jest
kwestia grzejników panelo­
wych, gnijącego lenteksu, ple­
śniejących ścian. Wszystko to
w ostatecznym rozrachunku
obciąża kieszeń lokatora.

Wiceprezes CZSBM Ryszard
Jajszczyk zapowiedział gene­
ralną podwyżkę czynszów
spółdzielczych. Lokatorzy ro­
zumieją idee spółdzielczości,
ale chcą mieć pewność, że ich
pieniądze nie będą wydawa­
ne w nadmiarze przez czyjąś
nieudolność czy niedbalstwo.
Żądają rzetelnego i bardzo

szczegółowego rozliczenia do­
chodów i kosztów.

Na koniec nie sposób też
nie przyznać racji pani dyrek­
tor H. Kozieł ze „Wspólnoty”,
która przytaczała przypadki
świadomego dewastowania
spółdzielczego mienia przez
samych lokatorów. Połowa a-

warii wind wynika z wanda­
lizmu ich użytkowników, lo­
katorzy niszczą bramy wej­
ściowe i inne urządzenia słu­
żące wszystkim mieszkańcom.
Ostatnio np. na Prądniku
Czerwonym powyrywano
wszystkie krzewy zasadzone
w czynie społecznym przez
miesżkańców. Troska o wła-t
ściwą eksploatację urządzeń
powinna cechować nie tylko
pracowników spółdzielni, ale
też jej członków. ■

Niniejsza publikacja nie u-

spokoi zapewne lokatorów
„Wspólnoty”, być może obru­
szy jej zarząd. Myślę jednak,
że spowoduje dyskusje, które
pozwolą załatwić sporne kwe­
stie ku ■zadowoleniu obu
stron. Chętnie udostępnimy
nasze łamy tej obchodzącej
wszystkich problematyce.

ZBIGNIEW SATAŁA

wdzięczać m. im. wejściu w

życie uchwały Rady Mini­
strów i zarządzenia ministra
finansów, które nakazywały
zakładom pracy spłatę trzech
czwartych zaciągniętego przez
pracownika kredytu, jednak
nie Więcej niż 75 tysięcy zło­
tych. Rok 1983 przyniósł pew­
ne ograniczenia. Prezydium
Rządu podjęło uchwałę o u-

dzielaniu kredytów tylko tym
osobom, które aktualnie otrzy­
mały pierwsze samodzielne
mieszkanie. Natomiast w la­
tach poprzednich ten wymóg
nie decydował, a tylko wiek
małżonków — 30 i 35 lat, o-

raiz 5-letni okres od zawarcia
związku małżeńskiego. Nieste­
ty zakłady pracy niezbyt chę­
tnie wywiązują się z nałożo­
nej na nie powinności. Z re-.

guły powołują się na trzy „S”.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wa. Podkreślił, iż — z plani­
stycznego punktu widzenia —

na pierwsze miejsce w pro­
blemach tej ochrony wysuwa
się zagadnienie osiągnięcia w

pełni harmonijnego prze­
kształcenia struktury progra­
mowo-przestrzennej obszaru
całego miasta, a nawet Kra­
kowskiego Zespołu Miejskiego
i aglomeracji krakowskiej po­
przez odpowiednie działania
rewaloryzacyjno - moderniza­
cyjne i inwestycyjne. Do naj­
ważniejszych należy realiza­
cja: © ogólnomiejskiego sy­
stemu i układu komunikacyj­
nego dla odciążenia od poto­
ków ruchu kołowego głów­
nych śródmiejskich zespołów
zabytkowych © ogólnomiej­
skiego systemu ciepłownicze­
go, w tym źródeł energii i sy­
stemu magistrali sieci © za­
dań w zakresie ochrony śro­
dowiska naturalnego,, a głów­
nie dająca w efekcie opano­
wanie źródeł skażenia atmos­
fery . @ dzielnicowych ośrod­
ków usługowych o bogatych
programach, stanowiących od­
ciążenie dla ogólnomiejskiego
centrum usługowego.

J. Smólski zwrócił uwagę,
iż zasoby zabytkowej archi­
tektury Krakowa to — 6 tys.
obiektów, a zabytki ruchome
to — najpokaźniejszy w Pol­
sce ilościowy zbiór dzieł sztu­
ki, szacowany na ok. 2,3 min
szt., z czego ponad 1,6 min
szt. stanowią eksponaty zgro­
madzone w krakowskich mu­
zeach, ok. 600 tys. to dzieła
sztuki stanowiące wyposaże­
nie kościołów i klasztorów o-

raz znajdujące się w prywat­
nych kolekcjach. Wszystko to
mówi dowodnie o randze za­
bytkowej Krakowa. General­
nie jednakże stwierdza się, że
stan techniczny zabytków ar­
chitektonicznych, mówiąc naj­
ogólniej, jest niezadowolą ią-
cy, z wyjątkiem tych obiek­
tów, które w okresie minio­

Spotkanie kierownictwa KK PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ganizacji partyjnych w rejonie
Skawiny. Mówił o działalno­
ści partii i jej najważniej­
szych problemach współpracy
z młodzieżą.

Sekretarz Józef Gregorczyk
dokonał oceny gospodarki rol­
nej i żywnościowej naszego
kraju i regionu. Wskazał na

konieczność umacniania i do­
skonalenia współpracy z brat­
nim stronnictwem — ZSL, or­
ganizacjami społecznymi, mło­
dzieżowymi, związkami zawo­
dowymi, samorządem teryto­
rialnym i radami narodowy­
mi. Mówił o wzroście produk­
cji roślinnej, zwiększonym
skupie zbóż, rzepaku i ziem­
niaków. Zwrócił uwagę na

konieczność podnoszenia wie­
dzy rolniczej, uczestniczenia
w szkoleniach tematycznych.
Poinformował zebranych o

głównych kierunkach inwesty­
cyjnych w przemyśle rolno-
-spożywczym naszego regionu.

Co dalej z odsłoniętymi fragmentami
budowli przed krakowskim Urzędem Miasta?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Zina, a taikże naukowcy z Muzeum Archeo­
logicznego. Jedlnak ponowne odsłonięcie frag­
mentów murów stało saę faktem i teraz trze­
ba zadecydować co dalej z nimi zrobić. Jed­
ni sugerują, by pozostawić rudny, przykryć
je dachem i udostępnić zwiedzającym. Kto
jednak za tę inwestycją zapłaci, kto będzie
doglądał porządku?

Mimo złej pogody prace archeologiczne
na placu Wiosny Ludów są nadal prowa­

dzone. Największy kłopot sprawiają ciągłe
zmiany temperatury. Na pełne opracowanie
materiału należy jednak poczekać do wios­
ny. Stąd też odłożono ponowfne odsłonięcie
popiersia na roik 1985. Wydział Kultury
i Sztuki UM rozważa nawet ewentualność

zmiany lokalizacji pomnika. Skoro popiersie
przeleżało tyle lat w magistrackiej piwnicy
może jeszcze kilka miesięcy poczekać w ma­
gazynie.

(żur)

nego 40-lecia przeszły grunto­
wne procesy konserwatorsko-
remontowe lub znajdują się w

posiadaniu użytkowników, za­
pewniających im stałą opie­
kę. Dramatyczny stan wielu
budowli podyktował koniecz­
ność radykalnych środków i
działań, angażujących poten­
cjał miasta i rozstrzygnięć w

ogólnopolskiej skali.
Do tych rozstrzygnięć, jak

zaakcentował to Wojciech Hy­
dzik, należała przede wszy­
stkim uchwała Rady Mini­
strów z 1974 r. w sprawie o-

chrony zespołów zabytkowych
Krakowa i chociaż nie w ca­
łej pełni została zrealizowana,
to jednak przyniosła znaczne

efekty. W latach 1975—83
kompleksowo zrewaloryzowa­
no 42 obiekty zabytkowe, a w

372 dokonano częściowych re­
montów.

W związku z wygaśnięciem
obowiązującej mocy uchwały
siprzed 10 lat, niezbędne jest
podjęcie nowych, na najwyż­
szym szczeblu, rozstrzygnięć.
Prawda bowiem jest taka, iż

proces destrukcji technicznej,
zniszczenia zabytkowych o-

biektów jest — niestety —

szybszy niż efekty procesu re­
waloryzacji. Idzie najpierw o

powstrzymanie, a potem od­
wrócenie tych tendencji.

Optymalizując możliwości
pozostające w dyspozycji Kra­
kowa władze miasta wspólnie
ze Społecznym Komitetem Od­
nowy Zabytków Krakowa
podjęły wiele działań mają­
cych na celu wydanie nowej
uchwały rządu w sprawie za­
pewnienia warunków realiza­
cji programu rewaloryzacji ze­
społów zabytkowych Krako­
wa.

Opinię Zespołu Ekspertów
Międzyresortowej Komisji ds.
Rewaloryzacji Miast i Zespo­
łów Staromiejskich dotyczącą
rewaloryzacji zabytkowych ze­
społów Krakowa przedstawił
członek tego zespołu mgr inż.
arch. Michał Witwicki.

Andrzej Morawa, sekretarz
POP w Gołuchowicach poru­
szył problem aktywności i
zwiększenia ilości członków
organizacji partyjnej we wsi.
Mówił także o wadliwie funk­
cjonującej komunikacji PKS
w rejonie Skawiny.

Marian Michalec, I sekre­
tarz ze Spółdzielni „Przysz­
łość” w Świątnikach wskazał
na konieczność budowy ośrod­
ka zdrowia w tejże miejsco­
wości, aktywną współpracę ze

związkami zawodowymi, a tak­
że lbpsizej i sprawniejszej ko­
munikacji.

Władysław Żmuda, I sekre­
tarz „Prefabetu” poruszył pro­
blem szkoleń, współpracy ze

związkami zawodowymi. Wiele

uwagi poświęcił rozbudowie
zakładu.

Jan Swół, sekretarz KZ Za­
kładów Metalurgicznych do­
konał oceny szeregów partyj­
nych w jednostce macierzy­
stej, mówił o rozwoju i kie­
runkach działania organizacji

Najważniejszą obecnie spra­
wą jest zapewnienie ciągłości
rozwoju rewaloryzacji Krako­
wa w oparciu o wypracowana
i prawidłowo już stosowana

zasady merytoryczne, istnieją­
cą organizację i metody
współpracy pomiędzy poszcze­
gólnymi jednostkami zaanga­
żowanymi w cyklach rewalo­
ryzacyjnych. Nie chodzi przy
tym tylko o kontynuowanie
rewaloryzacji w dotychczaso­
wych rozmiarach. Są one nie­
dostateczne. Jeżeli nie zostaną
zapewnione warunki rozsze­
rzenia remontów, zwłaszcza
częściowych, dekapitalizacja
budynków i katastrofy budo­
wlane zaczną się zwiększać.
Zespół Ekspertów — podkre­
ślił M. Witwicki — jest w peł­
ni zgodny ze zdaniem włada
m. Krakowa i fachowego kie­
rownictwa jego rewaloryzacji,
iż rewaloryzacja wymaga za­
stosowania dodatkowych środ­
ków nadzwyczajnych.

Zespół Ekspertów — cytują
— gorąco popiera stawiane
wnioski, a zwłaszcza projekt
uchwały Rady Ministrów, któ­
ra oprócz wymiernych korzy­
ści materialnych będzie miała
szersze znaczenie, jako świa­
dectwo wagi przywiązywanej
przez całe społeczeństwo do

rewaloryzacji zabytkowego
Krakowa, jednego z najcen­
niejszych klejnotów skarbca
naszej narodowej kultury.

W dyskusji zabrał też gło»
m. in. naczelny dyrektor PP
Pracownie Konserwacji Za­
bytków w Polsce dr inż. Ta­
deusz Polak, deklarując zwię­
kszenie pomocy dla Krakowa
ze strony 17 oddziałów PKZ
w kraju oraz wnosząc o takie
ostateczne sformułowanie pro­
jektu uchwały rządowej, aby
realnie, konkretnie wychodzi­
ła ona naprzeciw potrzebom,
stanowiła podstawę dla sku­
tecznego rozwiązywania naj­
trudniejszych problemów re­
waloryzacji Krakowa, (bp)

w najbliższych latach, współ­
pracy z PRON i związkami
zawodowymi.

Stanisław Kruk, I sekretarz
KZ Zakładów Metalurgicznych
mówił na temat emerytów i
rencistów — wysokości skła­
dek partyjnych — które to

wzbudzają szereg kontrower­
sji. Brak kadry lekarskiej, nie
najlepiej funkcjonująca prze­
mysłowa służba zdrowia były

"kolejnymi tematami, o któ­
rych mówił dyskutant.

Na zakończenie spotkania
głos zabrał sekretarz KK
PZPR Jan Czepiel. Odpowia­
dał na stawiane przez dysku­
tantów pytania i poruszane
problemy. Wiele uwagi po­
święcił pracy wewnątrzpartyj­
nej, doskonaleniom i meto­
dom działania, kryteriom i

wymogom stawianym człon­
kom partii. Podkreślił główne
kierunki działania partyjnego
zmierzające do umocnienia
ideowo-organizacyjnego par­
tii. (ip)

(Inf. wł.) Budowa Elektro­
ciepłowni w Łęgu prowadzona
jest etapowo — w ciągu trzech
pierwszych etapów przekazano
do eksploatacji 5 kotłów wod­
nych i dwa bloki ciepłownicze
wraz z obiektami towarzyszą­
cymi i socjalnymi. Powstanie
tych obiektów pozwoliło prze­
kazać miejskiej sieci ciepłow­
niczej 810 gigakalorii na go­
dzinę (woda gorąca i para) i
240 MW dla Państwowej Sie­
ci Energetycznej. Elektrocie­
płownia w Łęgu rozbudowuje
się dalej — powiększa się jej
moc, zwiększa bilans cieplny.
W ramach IV etapu' budowy
oddano do eksploatacji nowy
blok energetyczny BC-100 nr

3, dzięki któremu zwiększył
się bilans cieplny o 165 Gcal/
/h, wzrosła również moc ele­
ktrociepłowni o 100 MW/h.
Zasili on w parę technologicz­
ną niektóre zakłady przemy­
słowe Krakowa jak ZPC „Wa­
wel” czy rzeźnię miejską oraz

szpitale.
W ramach IV etapu rozbu­

dowy elektrociepłowni powsta-

XXI ..Rzeźba roku" „Sonny boy“ na krześle ^

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
grody został Antoni Porczak
za „Zapałki”, zaś honorowo
jury’ wyróżniło Małgorzatę Ol­
kuską. Piotr Chodorowicz o-

kazał się najlepszym debiu­
tantem i otrzymał nagrodę
rektora ASP w Krakowie (15
tys. zł).

Tegoroczna „Rzeźba roku”,
bardziej może niż to miało
miejsce w latach poprzednich,
preferuje formy małe, przez
co wystawa nabiera charakte­

W EC-Łęg przekazano do eksploatacji

nowy blok energetyczny

Zwiększył się bilans cieplny
w Krakowie o 165 gigakalorii

je w tej chwili kolejny blok
energetyczny o analogicznych
parametrach, który zostanie
przekazany do eksploatacji w

następnym sezonie grzewczym
1985/1986 r. Koszt budowy o-

bydwu bloków wynosi 6,8 mi­
liarda złotych. Generalnym
wykonawcą oddanego już i

pracującego bloku jest „Ener-
gaprzem — Kraków”, co nie o-

znacza, że jest to jedyna fir­
ma, która brała udział we

wznoszeniu tego kolosa. Wszel­
kie roboty budowlane i montaż

konstrukcji wykonywały takie
firmy jak: „Elektromontaż-Po-
łudnie”, „Mostostal-5”, zaś
montaż elktryczny wykonała
„Elektrobudowa” z Katowic,

ru kameralności. Daje się rów­
nież zauważyć wiele odnie­
sień do rzeczywistości, z po­
głębioną, ponadczasową ref­
leksją a jeśli chodzi o mate­
riał artyści przejawiają wię­
kszą niż dotychczas chęć, aby
odznaczał się on trwałością.
Tyle pierwszych spostrzeżeń,
które przekazujemy Czytelni­
kom z zachętą odwiedzenia
Pałacu Sztuki i bezpośrednie­
go obcowania z dorobkiem ar­
tystów rzeźbiarzy. (or)

montaż automatyki — prze­
prowadziła „Energoaparatura”
z Katowic, prace termoizola­
cyjne i antykorozyjne tak
istotne dla tego typu urządze­
nia — firma „Termoizolacja”
z Zabrza. Wypada również
wymienić krakowskie przed­
siębiorstwa współpracujące
przy budowie bloku BC-100.
Są to m. in.: Montin, KPRI-2,
PRI Bbdostal-5, Elbud i Hy-
drokop.

Na wczorajszym uroczystym
spotkaniu przedstawicieli
wszystkich firm, które przy­
czyniły się do powstania no­
wego bloku energetycznego
wymieniono również dostaw­
ców poszczególnych podzespo­

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Wyrok wykonano po dwu­

krotnym odrzuceniu przez sąd
najwyższy, wpierw stosun­
kiem głosów 5:4, a następnie
5:3 wniesionej przez obronę
prośby o odroczenie egzeku­
cji. Stephens stał się więc 31
skazańcem, straconym w USA
od czasu przywrócenia przez
sąd najwyższy w 1976 naj­
wyższego wymiaru kary jako
zgodnego z konstytucją. W
roku bieżącym w samej Ge­

łów — kotły dostarczyła Ra­
ciborska Fabryka Kotłów „Ra-
fafco”, turbiny — firma ,.Za-
mech”, aparaturę pomiarową
„MERA-ZAP”, elektrofiltry —

„ELWO — Pszczyna”. Z kro­
nikarskiego obowiązku wypa­
da dodać, że generalnym pro­
jektantem bloku jest„Energo-
projekt” — Katowice, zaś uru­
chomienie przeprowadził ,.E-
nergoirozruch” z Gliwic. Odda­
nie bloku BC-100 w Elektro­
ciepłowni Łęg stało się o-

kazją do odznaczenia wyróż­
niających pracowników gene­
ralnego wykonawcy i współ­
pracujących z nim przedsię­
biorstw. Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski odznaczono Jana Maciaka
i Daniela Przytułę. Wręczono
również 7 Złotych, 5 Srebrnych
i 7 Brązowych Krzyży Zasłu­
gi, a taikże odznaczenia regio­
nalne i resortowe. W uroczy­
stym spotkaniu energociępłow-
ników wziął udział wicepre­
zydent m. Krakowa Andrzej
Żmuda.

(epa)

orgii stracono już 3 przestęp­
ców.

Stephens na krześle elek­
trycznym musiał w odstępie
dwóch minut otrzymać aż
dwie dawki prądu o napięciu
2080 wolt, ponieważ po pier­
wszym elektrowstrząsie jesz­
cze oddychał.

Stephens, którzy otrzymał
dwa „zastrzyki” prądu trwa­
jące po dwie minuty, jest 20
skazanym w tym roku straco­
nym w Uu.A.

Z dalekopisu
(a) O działalności Ligi Ko­

biet Polskich w miejscu za­
mieszkania dyskutowano 12
bm. w Warszawie podczas
plenarnego posiedzenia Za­
rządu Głównego LKP.

W osiedlach mieszkanio­
wych funkcjonuje ok. 7,5
tys. kół LKP. Stanowią one,
fundament działalności orga­
nizacji. Prowadzą ożywioną,
różnorodną działalność, ma­
jącą na celu integrację mie­
szkańców wielkich osiedli,
zacieśnienie więzi między­
ludzkich, pomoc rodzinie.

12 bm. powrócili do kraju
po wykonaniu zadań man­
datowych żołnierze XXII

zmiany polskiego, kontyn­
gentu wojskowego UNDOF
sił ONZ na Bliskim Wscho­
dzie.

„Z myślą o przyszłych po­
koleniach” — to hasło przy­
świecało 3-dniowym obra­
dom międzynarodowego
sympozjum naukowego
„Profilaktyka narkomanii”,
które zakończyło się 12 bm.
w Warszawie. Spotkanie spe­
cjalistów z kraju i zagrani­
cy, pierwsze tego typu w

Polsce, służyło wymianie do­
świadczeń na temat zapobie­
gania i zwalczania narko­
manii oraz leczenia osób u-

zależnionych. Z wystąpień
na sympozjum wynika dość
pesymistyczny obraz możli­
wości ograniczenia w naj­
bliższych latach narkomanii
w naszym kraju. 150 tys.
młodych ludzi wymaga na­
tychmiastowej pomocy, le­
czyć może się jednorazowo
zaledwie kilkuset.

Czy benzynę i olej napędowy
zastąpimy gazem ziemnym?

Do końca 1986 roku ponad 2 tys. pojazdów otrzyma gazową insta

lację Niebawem pierwsze stacje „gazowe”

WARSZAWA (PAP). Niedaw­
no na posiedzeniu Prezydium
Rządu rozważano ewentualność
wykorzystania w przyszłości
gazu ziemnego jako paliwa
silnikowego. W przeszłości
stosowaliśmy już ten surowiec
do napędzania samochodów.
Np. w latach 50. i 60., zwłasz­
cza na południu kraju, zasila­
nych nim było wiele „lubli­
nów” i „starów”.

W ostatnim okresie zainte­
resowało się tym paliwem spo­
ro państw. W Stanach Zjedno­
czonych dwa lata temu eks­
ploatowano ok. 30 tys. cięża­
rówek napędzanych metanem.
Nowa Zelandia planuje, że do
końca przyszłego roku zosta­
nie przystosowanych do tego
gazu ok. 150 tys, pojazdów. We
Włoszech gaz ten może zasilać
dziś ok. 260 tys. samochodów;
działa tu również 200 stacji
zajmujących się jego dystry­
bucją. Wśród państw RWPG

największe doświadczenie w tej
dziedzinie ma Związek Ra­
dziecki. Planuje sie tu, że już
za 6 lat ok. 1 miliona ra­
dzieckich samochodów będzie

napędzanych gazem ziemnym.
Celowość i możliwość wyko­
rzystania tego paliwa analizu­
ją także inne państwa socja­
listyczne.

Znane są nasze obecne kło­
poty z zaopatrzeniem w gaz
ziemny — przemysł odczuwa

jego niedobór. Tak więc sto­
sowanie w. Polsce gazu ziem­
nego jako paliwa silnikowego
uzależnione jest przede wszy­
stkim od możliwości uzyskania
przez nas większej ilości tego
surowca. Ponadto, zanim za­
padnie decyzja o wykorzysta­
niu gazu przez transport i mo­
toryzację, trzeba wybrać op­
tymalny sposób zaopatrywa­
nia pojazdów w gaz oraz

przygotować instalacje, które

mogłyby być montowane w

samochodach. Sprawami tymi
zajmie się międzyresortowy
zespół powołany przez Prezy­
dium Rządu. Przewiduje się
m.in. uruchomienie pilotowych
stacji służących do zasilania
samochodów w gaz oraz wy­

posażenie do końca 1986 r.

2—2,5 tys. pojazdów .dostaw­
czych i taksówek w instalację
gazową.

Dotychczasowe doświadcze­
nia wskazują na dużą łatwość
zaadaptowania zwykłego silni­
ka benzynowego czy wysoko­
prężnego do zasilania gazem.
Podstawowe, dodatkowe ele­
menty, które są potrzebne, to
butle gazowe, reduktor oraz

układ doprowadzający gaz do
komory spalania. W zbiorniku
zamontowanym w samocho­
dzie może być magazynowany
nawet nies-prężony gaz ziem­
ny, ten jakiego używamy w

kuchenkach gazowych, przy
czym przebieg takiego pojazdu
jest oczywiście odpowiednio,
mniejszy. Samochód osobowy
wyposażony w butle z gazem
sprężonym do 200 atmosfer,
zajmujące tylko jedną trzecią
przeciętnego bagażnika, może

jednorazowo przejechać ok.
250 km. Dodajmy, że pojazd
może być na przemian napę­
dzany i benzyną i gazem;
zmiana zasilania polęga na

przekręceniu przełącznika za­
instalowanego w kabinie kie­
rowcy.
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Wyrasta z klasy robotniczej,
działa z klasą robotniczą

Przedruk z „Trybuny Ludu“ z 7.12.1984 r.

Na przykładzie kształtowania się atmosfery wokół

konsultacji przeprowadzonych po XVI Plenum KC
PZPR prześledzić można dość typowe falowanie na­
strojów społecznych, nie pozbawione podniet płyną­
cych z ośrodków wrogich partii i socjalizmowi.
„Pytają o zdanie wybranych

wedle partyjnego klucza ro­
botników" — skład tysięcy ze­
brań zadał temu kłam.

„Nigdy nie ogłoszą wyni­
ków" — zapadła dokładnie
odwrotna decyzja Biura Poli­
tycznego.

„Ogłoszą tylko to, co im- na

rękę" — uważny czytelnik
stwierdzi bez trudu, że także
to, co „im nie na rękę” (choć­
by opinie o ewentualności
przedłużenia tygodniowego
czasu pracy).

Na tym samym plenum,
które już uzyskało potoczną
nazwę ^robotniczego”, w refe­
racie Biura Politycznego po­
wiedziano: „Do głosu klasy
robotniczej partia podchodzi
uczciwie i z wielką powagą.
Rzetelnie, na miarę realnych
możliwości, realizujemy zgła­
szane wnioski”.

I dalej: „Pamiętajmy, że

odejście od respektowania w

praktyce dominacji robotni­
czych interesów zawsze pro­
wadzi do wypaczeń budow­
nictwa socjalistycznego”.

Trzeba pamiętać,
dokładnie i zawsze

To ostatnie stwierdzenie
ma ogromne znaczenie. Po­
twierdza je także sprawozda­
nie z prac Komisji KC po­
wołanej dla wyjaśnienia przy­
czyn i przebiegu konfliktów
społecznych w dziejach Polski
Ludowej, a owoce pracy tej
Komisji stanowią analizę —

najpełniejszą z możliwych bez
dłuższego dystansu czasowego
— źródeł kryzysów, które za­
ciążyły na najnowszej polskiej
historii.

Tu znów mogę przypomnieć
niewiarę w publiczne prze­
dłożenie rezultatów działalno­
ści Komisji — rozwianą sprze­
dażą specjalnego wydawnic­
twa „Nowych Dróg” w kio­
skach gazetowych; z upły­
wem czasu nawet „Wolna Eu­
ropa” przestała utrzymywać,
że istnieje „drugi”, „tajny”
wariant tego sprawozdania.

Otóż tak właśnie nasze kry­
zysy mają u praźródla nieli­
czenie się w praktyce z gło­
sem i intei esem klasy robo­
tniczej. I to właśnie trzeba
pamiętać, dokładnie i zawsze.

Dlatego też podstawowym
elementem socjalistycznej od­
nowy, podstawowym przesła­
niem IX Zjazdu jest partyj­
no postanowienie uważnego
słuchania robotniczego głosu
i kierowania się robotniczym
interesem.

Tnzy i pół roku, jakie u-

płynęły od IX Zjazdu, dowo­
dzą lepiej niż wszelkie zaklę­
cia, że partia umie naprawiać
popełnione błędy, które nie są
— jak to nam uparcie wma­
wiają przeciwnicy polityczni —

„immanentnymi cechami nie-
reformowalnego socjalizmu”.
Tyle że błędy naprawia się
nie nieustannym odmawia­
niem pokutnych pacierzy, do
czego nas niektórzy krytycy
uparcie nawołują, ale wycią­
ganiem prawidłowych wnio­
sków i opieraniem o te wnio­
ski konkretnych działań.

Nowe przepisy udzielania kredytów IM
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 8)

Sprawy te trafiają do Okrę­
gowej Komisji Arbitrażowej.

Teczka „sporów”, którą
przeglądam w pokoju naczel­
nika jest dość pokaźna i za­
wiera — w niektórych przy­
padkach — dosyć infantylne
stwierdzenia, przedstawione
na piśmie przez te zakłady,
które nie chcą płacić. Na tę
okoliczność wymyślają corae

to nowe niby rozwiązania
prawne i posługują się orygi­
nalną interpretacją przepi­
sów — rzecz jasna, na swo­
ją korzyść. Dziwne tylko, że
pod takimi sformułowaniami
widnieją podpisy wicepreze­
sów, radców prawnych, kie
równików. Na przykład: Kra­
kowska Usługowa Spółdziel­
nia Pracy „Gromada” ani
myśli spłacać swoim pracow­
nikom kredytów MM. Liczna
korespondencja w tej sprawie
jest niezbitym przykładem, iż

jeśli się chce, to można „ko­
ta do góry nogami odwrócić”
i podpisać pod tym wicesze­
fa. Owa spółdzielnia powołu­
je się m. in. na ustawę o pra­
wie spółdzielczym, twierdząc,
że na tle jej przepisów posta­
nowienia uchwały Rady Mi­
nistrów w sprawie kredytów
dla młodych małżeństw udzie­
lonych na zagospodarowanie,
nie są obligatoryjne dla orga­
nizacji spółdzielczych, gdyż
godzą w zasadę samorządno­
ści, samofinansowania, samo­
dzielności. Mało tego — „są
jeszcze niezgodne z prawem
bankowym”. Spółdzielnia więc
kategorycznie odmawia spła­
ty kredytu. Dzielnie walcząc
— w ten oto sposób — trafia
do Komisji 'Arbitrażowej. Co

będzie dalej, zobaczymy?!
Niestety, nie tylko kie-

rpwnćctwa niektórych zakła­
dów pracy nie rozumieją,

Truizmem wydaje się pow­
tarzanie znanych prawd 'O
tym, że żyjemy w podzielo­
nym świecie, którego los wy­
znaczają ideowe i ekonomicz­
ne zmagania między . kapita­
lizmem a socjalizmem, że zma­
gania te są obiektywnym
wycinkiem procesu dziejowe­
go, że nakazem chwili jest
czynienie wszystkiego, co w

ludzkiej mocy, by nie przy1
brały one postaci starcia wo­
jennego, grożącego zagładą
ludzkości i cywilizacji.

Ale przecież my — zwolen­
nicy socjalizmu — uważamy
nadal, że ludzie pracy zrzucą
z pleców jarzmo kapitalisty-
nego wyzysku, choć dokład­
niej niż pokolenie rewolucji
rosyjskiej wiemy, jak długo­
trwały i skomplikowany bę­
dzie to miało przebieg. Oni
zaś — obrońcy kapitalizmu —

żywią nadal nadzieję, że sy­
stem realnego socjalizmu za­
łamie się, historię uda się
zawrócić, a proletariacką myśl
wyzwoleńczą odesłać z powro­
tem do krainy utopii; nie
szczędzą też sił intelektual­
nych i środków materialnych,
by tę nadzieję wspierać. Dla­
tego właśnie czekają w sta­
łej gotowości na każdy nasz

błąd, by podjąć kolejną próbę
zamienienia go w sztandar
kontrrewolucji i wciśnięcia
tego sztandaru w robotnicze
ręce; nie tylko polskie do­
świadczenia dają temu dowo­
dy

Partia zaś nie może złożyć
klasie robotniczej zobowiąza­
nia, że nigdy nie pobłądzi w

wytyczaniu i realizacji ce­
lów politycznych, społecz­
nych, gospodarczych, że bę­
dzie w bezkonfliktowym kom­
forcie rozwiązywać sprzecz­
ności towarzyszące nieuchron­
nie socjalistycznemu budow­
nictwu. Byłoby to bowiem
zobowiązanie albo nieuczci­
we, albo idealistyczne Nie
może także obiecać, że nigdy
i w żadnych okolicznościach
nie przeciwstawi się jakimś
dążeniom takiej lub innej
grupy ludzi pracy, gdyż ma

ona m. in obowiązek nie ule­
gać dążeniom partykularnym,
różnego rodzaju „lobby” za­
wodowym lub lokalnym.

. Nie błędy
są najgroźniejsze

Jakie są zatem te wnioski,
które zostały — w praktyce
— wyciągnięte 1 są nadal
wyprowadzane z dotychczaso­
wych doświadczeń, a szcze­
gólnie z doświadczeń okresów
trudnych?

Ilekroć w przeszłości kie­
rownictwo partii nie chciało
słuchać klasy robotniczej, na­
pominającej. że idzie fałszy
wą drogą, w momencie, kie­
dy nabrzmiewający konflikt
wybuchał, czyniono unik przed
przyznaniem się do błędów.
Reakcja była z gruntu nie­
zgodna z wielokrotnie powta­
rzaną przez Lenina przestro­
gą, że nie błędy są dla partii
groźne, ale zamykanie na nie
oczu. Kiedy z kolei przyzna­
wano się do błędów, niestety

bądź — dla własnej wygody
— udają, że nie rozumieją.
Takimi „nie rozumiejącymi”
są też nierzadko i sami kre­
dytobiorcy.

— Młode małżeństwa często
realizują kredyt niezgodnie z

umową — informuje Stani­
sław Sułkowski. — W umo­
wie jest wyraźnie powiedzia­
ne. iż kredytobiorca może
kupić nie więcej jak jeden te­
lewizor, jedną lodówkę, jed­
ną maszynę do szycia, jedno
radio, jeden odkurzacz. Tym­
czasem, co sprytniejsi, kupo­
wali po kilka sztuk tych to­
warów. To przecież już czy­
sta spekulacja. I tak to trwa­
ło. Dopiero w 1982 roku roz­
porządzeniem ministra finan­
sów na sklepy nałożono obo­
wiązek wpisu do książeczki
kredytowej zakupionych ar­
tykułów, datę realizacji, war­
tość towarów, wpłatę gotów­
ki i do zakredytowania oraz
ile jeszcze pozostało do wy­
korzystania. Dotychczas zaś
wpisywano tylko należność za

zakupiony towar. Ponieważ
zasadę tę wprowadzono do­
piero w 1982 roku, a kredyt
rozłożony jest na dwa lata,
a potem przedłużany o na­
stępne 12 miesięcy, dlatego
mamy jeszcze wiele umów,
które były realizowane wła­
śnie w ten sposób. W tych
przypadkach sprawy kiero­
wane są na drogę postępowa­
nia przymusowego. Wysyła-
jąc pismo do klienta żąda się
zapłaty całej kwoty — 150 ty­
sięcy zł, ponieważ umowa zo­
stała wykorzystania niezgod­
nie z jej postanowieniami.
Nazywa się to postawieniem
kredytu w stan natychmiasto­
wej wymagalności. Tylko w

bieżącym roku z tej przykrej
konieczności skorzystaliśmy aż
w 600 przypadkach. A więc
w stosunku do ilości zawar­
tych umów stanowi to ponad

z reguły zbyt późno — spły­
cano powody sprzeciwu robot­
niczego do wulgarnego ekono-
mizmu; a to zaniedbania pla­
cowe, a to niewłaściwy spo­
sób wprowadzenia podwyżek
cen, zaś charakter robotni­
czych postulatów sprowadza­
no do ekonomicznych „popra­
wek” i personalnych „nowych
twarzy”. I znów za każdym
razem okazywało się, że nie
o to, eay przynajmniej nie
tylko o to, chodzi-

O to bowiem chodziło tak­
że, aby władza socjalistyczna
nie wyradzała się. By owoce

ludzkiej pracy nie były mar­
notrawione, a ich podział od­
powiadał wniesionemu trudo­
wi. By kierunki i tempo roz­
woju kraju były zgodne z a-

spiracjami szerokich mas. By
prawo było jedno, nienaru­
szalne i jednakowe dla wszy­
stkich. By głos, opinia, wąt­
pliwości człowieka pracy były
ważne, wysłuchiwane i brane
pod uwagę. By zwierzchnik
nie był ekonomem, a pod­
władny nie musiał zginać kar­
ku. By godne było życie co­
dzienne, a nie tylko odświę­
tne. By — krótko mówiąc —

praktyka socjalizmu zbliżała
się u nas do słów o socjaliz­
mie.

Kiedy po kryzysie z grud­
nia 1970 roku zebrał się na

VIII posiedzenie Komitet
Centralny, kiedy podwyżki cen

były już odwołane, a „twa­
rze” się zmieniły, członek KC,
I sekretarz POP i mistrz prze­
ładunku w rejonie drobnicy
portu szczecińskiego powie­
dział, że jego towarzysze od
kilku lat pytali go: „dlacze­
go nie mówisz, jak jest na­
prawdę” i „dlaczego nam nie
mówisz, co oni o tym myślą”,
on zaś na te pytania nie
mógł odpowiedzieć. Przyszłość
pokazała, że nad tą robotni­
czą wypowiedzią nikt się
wówczas głębiej nie zastano­
wił, nie wyciągnął z niej na­
leżytych wniosków.

Mechanizm grudniowego,
tak tragicznie zakończonego,
wybuchu był przecież nie­
prawdopodobnie prosty. W
sobotę, 12 grudnia 1970 r. rząd
podjął decyzję o zmianie cen

od poniedziałku. W tę samą
sobotę dotarł do POP list Biu­
ra Politycznego na ten te­
mat; spotkał się z odbiorem
jednoznacznie negatywnym.
W poniedziałek 14 grudnia
obradowało VI Plenum KC —

bez tematu cenowego, bez in­
formacji o reakcji na list Biu-
ia, bez jednego choćby głosu,
któiy nawiązywałby do tego.

W południe do gmachu KC,
ale nie do członków KC, do­
tarła wiadomość o niepoko­
jach w Gdańsku. We wtorek
byli w Gdańsku — ale nie
wśród stoczniowców — przed­
stawiciele kierownictwa par­
tii. Skoro oni nie przyszli do
stoczni, stocznie wyszły na

ulice. A kiedy głos zabiera
ulica, nic dobrego z tego wy­
niknąć nie może. Do Gdań­
ska dołączyła Gdynia, Elbląg,
Słupsk, Szczecin. W środę pod
bramą nr 2 gdańskiej Stoczni
im. Lenina padły pierwsze
strzały. Dramat się dokonał.

Podwójna więź

Piszę te słowa bez mała w

rocznicę grudniowych wyda­
rzeń. I nie mogę się pow­

20 procent. Do sumy 150 ty­
sięcy dochodzą jeszcze odset­
ki. Co najdziwniejsze — mło­
dzi płacą, nie czyniąc z tego
wielkich problemów.

Od 1 stycznia 1985 roku bę­
dzie obowiązywać rozporzą­
dzenie Rady Ministrów z dnia
3 września 1984 roku w spra­
wie ogólnych zasad udziela­
nia kredytów na zagospodaro­
wanie dla młodych małżeństw
i osób samotnie wychowują­
cych dzieci oraz pomocy w

spłacie tych kredytów. Wpro­
wadza ono pewne . zmiany.
Warto wspomnieć o niektó­
rych z nich: „Kredyt może
być udzielony młodym mał­
żeństwom, w których żaden
z małżonków nie przekroczył
35 roku życia, oboje małżon­
kowie pracują lub studiują,
albo jeden pracuje lub studiu­
je, a drugi wychowuje dzie­
ci—wokresie3latoddaty
otrzymania pierwszego samo­
dzielnego mieszkania"; oraz

„osobom, które wychowują
samotnie dzieci, pod warun­
kiem, że nie przekroczyły 35
roku życia”. Kredyt może być
udzielony jeden raz. Wynosi
150 tysięcy złotych, a okres
jego spłaty nie może przekro­
czyć 5 lat.,

Istotna zmiana dotyczy spłat
kredytu przez zakłady pracy.
Paragraf 4 ustęp 2 wymienio­
nego rozporządzenia stanowi:
„Pomoc w spłacie kredytu
może być udzielona przez u-

społeczniony zakład pracy
pracownikowi, który przepra­
cował w tym zakładzie co naj­
mniej 3 lata, wykonuje nie­
nagannie swoje obowiązki o-

raa jeżeli uzasadnia to jego
sytuacja materialna”. Ustęp 3
dodaije: „Udzielenie pomocy
w spłacie kredytu może na­
stąpić ze środków zakłado­
wych funduszów: socjalnego
i mieszkaniowego". Tak więc

strzymać od powtórzenia, że

poległym— robotnikom, mili­
cjantom, żołnierzom, ich ro­
dzinom i bliskim, nie pokutne
pacierze są potrzebne.

W tych samych nadmor­
skich miastach ze szczególną
siłą wybuchł w dziesięć lat
później znacznie silniejszy ro­
botniczy protest. Do gruntu
odmiennymi metodami roz­
wiązywany; dwa z tych miast
dały swoje imię sierpniowo-
-wrześniowym porozumieniom.
Z posiewu tego protestu wy­
rósł IX Nadzwyczajny Zjazd
Partii, jego linia porozumie­
nia, walki i socjalistycznych
reform.

W uchwale zjazdowej zapi­
sano m. in.: „Wyrażamy nie­
złomną wolę usunięcia wystę­
pujących w praktyce odstę­
pstw od zasad socjalizmu oraz

postawienia tym odstępstwom
skutecznej tamy na przysz­
łość”.

Ani przed grudniem, ani
przed sierpniem nie brakowa­
ło płynących od klasy robo­
tniczej sygnałów nadciągają­
cej burzy. Od klasy robotni­
czej, a więc 1 od partii, od
robotniczym organizacji. Wy­
soko wzniesiona fala partyj­
nej krytyki przed VIII Zjaz­
dem została całkowicie zlek­
ceważona, nie przebiła się w

stopniu znacznym do uch­
wał zjazdowych. A w kilka
miesięcy później tę samą kry­
tykę powtórzyły strajkujące
załogi całej Polski. Bywają
sytuacje, że partia lepiej ro­
zumie swą klasę niż swoje
kierownictwo.

Partia wyrasta z klasy ro­
botniczej, jest jej wytworem,
jej częścią. Jeśli jej działa­
nie zaczyna się toczyć „swoim
życiem”, bez klasy robotni­
czej, a tym bardziej — wbrew
klasie robotniczej, traci ona

podstawę własnej partyjnej
tożsamości, popada w ciężką
chorobę.

Odrodzenie partii na grun­
cie ducha i litery IX Zjaz­
du, wielki pozjazdowy doro­
bek partii polega na tym, że
lepiej i powszechniej niż by­
ło to całymi latami dostrzega
niezbędność dwojakiej więzi:
tej, która łączy kierownictwo
z partią, gdyż nie jest ono

niczym innym, jak tylko czę­
ścią partii, podlegającą jed­
nolitym partyjnym prawom i
obowiązkom oraz tej, która
łączy całą partię z klasą, któ­
rej ona z kolei jest częścią.

Uważnie słuchać głosu kla­
sy robotniczej, traktować go
z całą powagą, chcieć i umieć
go rozumieć — wszystko to
nie oznacza, że partia ze swo­
ją klasą ale może czy nie po­
winna dyskutować, rozwiewać
jej złudzeń, uwalniać jej spod
wplywćw ideowo obcych, na­
kłaniać do dostrzegania nie

tylko doraźnych, lecz także
perspektywicznych interesów.
Wręcz odwrotnie, są to pod­
stawowe obowiązki partii wo­
bec klasy robotniczej.

Ale wywiązać się z tych
obowiązków może jedynie
partia głęboko, autentycznie
zakorzeniona w swej klasie.

Takie są, Jak sądzę, naj­
ważniejsze wnioski, jakie z

uprzednich polskich kryzysów
stara się wyprowadzić nasza

partia.
ANNA PAWŁOWSKA

dotychczasowa pomoc zakła­
dów pracy w spłacie kredy­
tu — obligatoryjna — zosta­
nie zastąpiona — dobrowol­
ną. Wspomniana przeze mnie
wcześniej Spółdzielnia „Gro­
mada” chyba już zaciera rę­
ce z radości, na pewno na jej
akt łaski i dobrej woli nie
mają co liczyć młodzi praco­
wnicy. Wracając jednak do
nowego rozporządzenia — u-

stalono jednolitą granicę wie­
ku dla obu małżonków i osób
samotnie wychowujących
dzieci — 35 lat, a także mak­
symalny — 3 -letnii— okres od
momentu otrzymania samo­
dzielnego mieszkania Mamy
Więc następne ograniczenie i
kolejne przepisy. Coraz ich
więcej wokół „ememek”. a po­
szukiwanych towarów nadal
nie ma. Czy atrakcyjnym to­
warem jest łóżeczko dla dzie­
cka, które raczej można ku­
pić „normalnie”, bądź lustro
— no chyba, że w złotej opra­
wie. Cała nadzieja w paragra­
fie 5, ustępie 3 nowego roz­
porządzenia: „Minister han­
dlu wewnętrznego i usług w

porozumieniu z ministrem do
sprano młodzieży ustalili zasa­
dy sprzedaży draż listę arty­
kułów przemysłowych i usług
sprzedawanych w ramach kre­
dytów”. Nie pozostaje więc
nic innego, jak czekać na’ a-

trakcje..
A może i nam — starym,

doświadczonym kolejkowiczom
przy tej okazji coś uszczkną
z tej listy towarów? Byle nie
30 metrów firanki, bo co z

tym zrobimy, jeśli nie mamy
jeszcze własnego mieszkania,
a dobiegamy już trzydziestki?
Czasu zezwalającego żyć na

kredyt zostało już niewiele. I
talk oto błędne koło się zamy­
ka.

IZABELA PIECZARA
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Widzew żegna się z pucharem
W Tbilisi w rewanżowym

meczu III rundy Pucharu UEFA
Widzew Łódź wygrał z Dyna­
mem Mińsk 1:0 (1:0), a zwycię­
ską bramkę strzelił w 10 min.
z karnego Dzlekanowski. Było to

jednak pyrrusowe zwycięstwo,
łodzianie przegrali jak pamięta-,
my przed dwoma tygodniami w

Łodzi 0:2 i tym samym awans

do ćwierćfinału wywalczyła dru­
żyna z Mińska.

Kibice obawiali się tego me­
czu, niektórzy sugerowali, że
może dojść do pogromu łodzian,
którzy 'grali na dodatek bez

kontuzjowanego Smolarka i za­
wieszonych’za żółte kartki —

Wragi i Kamińskiego. Tymcza­
sem łodzianie zagrali w Tbilisi

lepiej niż przed dwoma tygod­
niami i w II połowie były mo­
menty iż wydawało się, że Wi­
dzew wyrówna straty z Łodzi i

Czy alpejczycy pojadą na MŚ do Bormio?

Zaczarowane 44 punkty
Dość odległe to już czasy

kiedy nasi alpejczycy Uczyli
się w czołówce światowej. W
1972 r. Andrzej Bachleda wy­
grał jeden ze slalomów spe­
cjalnych zaliczanych do PS,
w generalnej punktacji pu­
charu był 6 (w slalomie spe­
cjalnym nawet 2). Potem by­
ły jeszcze niezłe wyniki jego
brata Jana, parę razy poka­
zał się Roman Dareziński, na

Spartakiadach Armii Zaprzy­
jaźnionych medale zdobywał
Maciej Ciaptak-Gąsienica. Ale
w ostatnich lataoh głucho jest
o naszych alpejczykach. Czy
w najbliższym czasie mogą
nawiązać walkę przynajmniej
z zawodnikami średniej klasy
europejskiej, czy mają szanse

pojechać na mistrzostwa
świata do Bormio? Na ten te­
mat rozmawiałem ostatnio w

Zakopanem (przed wyjazdem
na starty zagraniczne) z tre­
nerem kadry ADAMEM
KLIMKIEM.

— Nasza kadra została po­
ważnie odmłodzona, aktualnie
znajduje się w niej 5 mło­
dych zawodników: Andrzej
Bielawa (rok urodzenia 1964),
Janusz Wróbel (1964), Marek
Rogalski (1966), Marek Gra­
bowski (1965) i Tadeusz Paz-
dan (1967). Poza kadrą trenu­
je Maciej Ciaptak Gąsienica,
za niesubordynacje z kadry
wyłączony został Artur Ro­
manowski, być może jeśli po­
twierdzi to dobrymi wynika­
mi wróci w styczniu do repre­
zentacji.

— Ma pan młodą grupę u-

talentowanych narciarzy, cze­
go trzeba żeby zawodnicy
zmniejszyli dystans do czo­
łówki światowej?

Kończymy dyskusję o krakowskim piłkarstwie

Ostatnie głosy kibiców
Na prawdę nie wolno

się obrażać!

KAZIMIERZ KOZŁOWSKI:

Pragnę na wstępie podkreślić, iż
mam wielki szacunek dla Wa­
szego pisma i nie chciałbym ni­
kogo urazić, ale ną prawdę nie
wolno mi się obrażać. Sprawa
krakowskiego piłkarstwa była
już wielokrotnie poruszana w

krakowskiej prasie i krytyczne
uwagi można by spisać na ba­
wolej skórze. I nic to nie dało.
Dla przykładu — wiele już pi­
saliście o rozpanoszonym cham­
stwie na krakowskich stadio­
nach. I mimo wysiłków nie po­
trafiliście wyegzekwować nale­
żytego porządku, a wydaje mi
się to proste. Wystarczy zmusić

służby porządkowe aby tę dzicz
np. z wiślaokiego sektora 10 oto­
czyć i wyprowadzić za bramę
stadionu.

Druga sprawa też przez Was

poruszana — pseudodziałacze, ale
tych nawet kordonem służby po­
rządkowej nie da się wyprowa­
dzić, trzeba im po prostu po­
dziękować. Są to ludzie nie
związani ze sportem, nie znają­
cy się na działalności, są to lu­
dzie narzuceni, działający dla
kariery, dla awansu i niejedno­
krotnie dla korzyści material­
nych. Ludzie ci nie mają ambi­
cji, nie ustępują mimo braku o-

siągnięć.
Mam wątpliwości czy uda się

Wam ruszyć sprawę z miejsca,
a opieram się na fakcie, że mi­
mo Waszego dużego wysiłku nie
znalazła odzewu odpowiednich
czynników. sprawa robotniczych
klubów piłkarskich, jak RKS Le­
gia czy RKS Garbarnia. Legii
już nie ma, a Garbarnia spada
na dno. I co dalej? Ileż to obie­
canek w tej sprawie wyczyta­
liśmy w prasie i to od ludzi na

odpowiedzialnych stanowiskach
1 skończyło się na obiecankach.

Dlatego w całej tej sprawie je­
stem pesymistą i dlatego ta mo­
ja wątpliwość, że jak do tej po­
ry nie daliście rady pseudokibl-
com tak nie dacie rady pseudo-
dzlałaczom. Leży mi na sercu

krakowskie piłkarstwo tym bar­
dziej. że przeszło 25 lat byłem
działaczem sportowym w jed­
nym x krakowskich klubów.

doprowadzi do dogrywki. W 84
min. świetnych sytuacji nie wy­
korzystali w przeciągu kilku­
dziesięciu sekund Romkę i Dzie-
kanowski. W chwilę potem
bramkarz Dynama obronił głów­
kę Dziekanowskiego.

Ale obiektywnie trzeba po­
wiedzieć, że Dynamo miało nie­
porównywalnie więcej dogod­
nych sytuacji podbramkowych.
Zespół z Mińska wykazał jednak
wielką indolencję strzałową, a w

kilku przypadkach znakomitymi
interwencjami popisał się bram­
karz łodzian Bolesta. W ogóle
Dynamo zagrało znacznie go­
rzej niż w Łodzi, jej piłkarze
nie byli już tak szybcy i bardzo
nieudolnie budowali atak pozy­
cyjny.

Widzew mimo zwycięstwa —

też niczym nie zaimponował,
może tylko wielką bojowością i

— Przede wszystkim — sy­
stematyczności 1 konsekwen­
cji. Tych młodych chłopców
(wszyscy są ze Szkoły Mis­
trzostwa Sportowego w Za­
kopanem) prowadzą jut od
kilku lat. Niestety — ■ róż­
nych przyczyn — w naszej
pracy za dużo było improwi­
zacji, nerwowości, za mało —

systematyczności. Żeby dogo­
nić świat trzeba mieć aapew-
niony cykl treningowy 1 star­
towy. A nas wysyłano na za­
wody od przypadku do przy­
padku. Przykładowo w ub.
sezonie byliśmy tylko na jed­
nym cyklu startowym. Jak
potem można rozliczać za­
wodników, żądać od nich
wyników. A ja wierzę w tych
chłopców, są pewne . sygnały,
że może być lepiej. W po­
przednim sezonie np. Bielawa
był 18 w Pucharze Wioch, Ro­
galski wygrał Puchar CSRS,
Wróbel zwyciężył w slalomie
o Memoriał Czecha i Marusa­
rzówny. To nie są wielkie wy­
niki, ale nie mamy się czego
wstydzić.

— Jak przygotowani jesteś­
cie do tegorocznego sezonu i
jakie cele sobie stawiacie?

— Przygotowani jesteśmy
w miarę dobrze, chłopcy tre­
nowali w październiku na lo­
dowcu Kaprun, potem byli z

trenerem Władysławem Gą­
sienicą Wawrytko na trenin­
gu na Kaukazie. Teraz jedzie-
my na trening do Austrii i

ćhcemy wystartować w kilku
zawodach, może nawet w Pu­
charze Świata, o ile forma bę­
dzie niezła.

Nasze cele? Chcemy zdoby­
wać tzw. FIS — punkty, PZN

Najpierw wyprać
brudy!

JAN HYMCZAK, bramkarz

Cracoyii z lat 40, 1 50.: nie­
dawno wybrano nowy zarząd
Cracovii, raczej prezesa, reszta
bowiem wybierała się sama.

Prezes na łamach Waszego pis­
ma ^świadczył, iż zaprasza mło­
dych i starych działaczy, byłych
piłkarzy do współpracy. Na ra­
zie nic z tego nie wyszło. Kry­
zys w klubie nie został zażegna­
ny. Dlaczego? Moim zdaniem
złożyło się na to kilka przy­
czyn.

Po pierwsze — nieodpowiedni
dobór działaczy w sekcji pił­
ki nożnej i w zarządzie, któ­
rzy nie dorośli lub nie umieją
współpracować z zawodnikami.

Ryba psuje się od głowy. Trze­
ba całą sekcję zmienić i brudy
wyprać, aby było czysto i z czy­
stym sumieniem ludzie weszli
do sekcji. Jeśli ktoś się nie
sprawdził, to trzeba go odwołać
ze stanowiska, a nie przenosić
z zarządu do sekcji i na odwrót.
Działacze muszą mieć osobo­
wość, autorytet, charakter. Czy
te cechy mają obecni działacze?
Większość ciągle kłamie i jak
można potem zawodnikom pa­
trzeć w oczy. I dlatego dla do­
bra klubu powinni odejść
wszyscy (rozstrzelenie — re­
dakcji). Trzeba spowodować o-

strą kontrolę w klubie, jeśli
trzeba to nawet przez WKKP i
NIK.

Po drugie — nieodpowiedni
dobór kadry trenersko-instruk­
torskiej. Całe szkolenie w klu­
bie na poziomie klasy 4.
Pierwszych trenerów zmienia
się jak rękawiczki, natomiast w

niższych klasach jedni i ci sami
od przeszło 15 lat. Przywykli do
brania pieniędzy, a wstręt czują
do rzetelnej praey.

Cała Polska mówi o istnieją­
cych niedociągnięciach w Craco-
vii. Tylko obecni działacze uda­
ją że nic nie słyszą, nikt z nimi
nie chce rozmawiać, bo Ich nie
znają 1 są nieudolni. Odsunięto
od pracy w klubie np. dr. J.

Kukulskiego, bo on jeden praw­
dę mówił. To się nls podobało
niektórym panom, a właśnie ta-

walecznością. Jedno jest pewne
— awans do ni r. był w zasię­
gu łódzkiej drużyny, ale prze­
grany został w pierwszym me­
czu w Łodzi. Jedno jest pocie­
szające — Widzew w tym meczu

uratował twarz i pokazał, że

przy mądrych zmianach perso­
nalnych i wymienieniu kilku
słabych ogniw, może być w

przyszłości drużyną dobrej kla­
sy. Meczem w Tbilisi pożegnał
się z zespołem trener Wł. Żmu­
da, który przenosi się do Ru­
chu, a jego miejsce zajmie w

Łodzi — trener Waligóra.
WIDZEW: Bolesta — Świątek,

Dziuba, Wójcicki, Myśliński —

Jaworski (82 min. Koniczuk),
Kajrys, Romkę, Wijas — Dzie-
kanowski, Leszczyk.

Sędziował: Bergamo (Włochy).
Żółta kartka — Romkę. (s)

postawił sprawę jasno jeśli
zawodnik będzie miał na

swoim koncie 44 punkty po-
jedzie na MS do Bonmio. W
przeliczeniu na sekundy ozna­
cza to, że w slalomie specjal­
nym w Pucharze Świata moż­
na przegrać do zwycięzcy róż­
nicą nie większą jak jakieś
5,5 aek. w Pucharze Europy
— różnicą co najwyżej 4 sek.
Uważam, że zawodników stać
na zrealizowanie tych zadań,
choć nie będzie łatwo. Jeździ­
my z bardzo odległymi nume­
rami (100—120) i' na zrytych
trasach trudno wykręcić dob­
ry wynik. Nie mamy do tre­
ningu ar i jednej tyczki prze­
gubowej, a dzisiaj na wszy­
stkich zawodach stosuje się
tylko taki sprzęt. Mamy spo­
ro kłopotów, ale nie narzeka­
my. Najważniejsze, że mamy
w tym sezonie zapewnione
treningi i starty. Jeśli nie po­
wiedzie się nam w grudnio­
wych zawodach, to PZN obie­
cał, że pojedziemy na stycz­
niowe starty Tylko poprzez
starty możemy zmniejszyć
dystans do czołówki. W tym
sezonie jeśli nawet nie poje­
dziemy na MS do Bormio, to

musimy zdobyć jak najwięcej
punktów, bv w przyszłym se­
zonie obsadzić cały

' Puchar
Europy. A w Pucharze Euro­
py szukać punktów do Pucha­
ru Świata. Innej drogi nie
ma. Trener Andrzej Kozak
tylko poprzez systematyczną
pracę i starty najpierw po­
przez PE, a potem w PS do­
pracował się alepejek świato­
wego formatu.

Rozmawiał:

ANDRZEJ STANOWSKI

kich odważnych działaczy w

klubie nam potrzeba, a nie ma­
rionetek. Aby drużyna doszła
do równowagi psychicznej mu­
szą być przeprowadzone dra­
styczne pociągnięcia organiza-
cyjno-personalne, o których pi­
sałem wyżej, potrzebny jest też
transfer 4 wartościowych gra­
czy.

Gdzie pieniądze
za Kapkę, Kmiecika?

JANUSZ WĄTORSKI: W Kra­
kowie nie umiemy budować
silnego zespołu. Przed paroma
laty wydawało się, że Wisła bę­
dzie miała drużynę, która przez
kilka lat może królować nie
tylko w lidze. Trzeba było tyl­
ko wzmocnić zespół 2 zawodni­
kami wysokiego formatu, a

sukcesy łącznie z międzynaro­
dowymi byłyby nie gorsze niż

dzisiejszego Widzewa.

Tymczasem nie tylko, że niko­
go nie kupiono, ale zaczęto wy-
przedawać drużynę. Za granicę
puszczono Maculewieza, A. Szy­
manowskiego (tu jako redakcja
musimy sprostować — Szyma­
nowski przeszedł do FC Brtigge

Red. Frandofert strzela zza... węgła
Red. Jan Frandofert, obecnie „Dziennik Polski”, powiedział

mi niedawno, że nie podoba mu się dyskusja w naszej gazecie
o krakowskim futbolu. Za dużo w niej demagogii, za mało fak­
tów. Każdy ma prawo do odmiennego zdania. Aliści red. Fran­
dofert nie zaatakował otwarcie naszych dyskutantów tylko strze­
lił zza... węgła.

We wtorek napisał w „Dzienniku” fehetonik „Bicie piany w

Andrzejki”, w którym w usta „milczącego pana z prawej” wło­
żył swoje racje i argumenty. Atakuje ostro: „Czytając co ludzi­
ska piszą na temat powodów kryzysu podwawelskiego futbolu
i sposobu jego zahamowania — uśmiać się można. Te wszyst­
kie porady są lepsze niż „humor szkolny”. Kiedy to wszystko
wziąć do kupy i wycisnąć, to nic nie zostanie w dłoni”.

Oczywiście można tak, można odciąć się od opinii publicznej,
traktować jej sądy jak „humor z zeszytu”. Kibice mogą sobie

pogwarzyć, pobić pianę co najwyżej w domowych pieleszach,
najlepiej na Andrzejkach. Od uzdrawiania futbolu są tylko fa­
chowcy.

Skąd my to znamy? — Lekceważenie opinii publicznej, fety-
szyzowanie fachowców, którzy — jak potem pokazało życie —

wcale takimi tęgimi łachmanami nie byli. Ci tak zwani fa­
chowcy od lat uzdrawiają nam futbol i z jakimi skutkami? A
może czasem warto posłuchać kibiców...? '

ANDRZEJ ST ANOWSKI

Tottenham to klasa
(Oglądane w czechosłowackiej

TV) Wicelider angielskiej ekstra­
klasy — Tottenham to duża kla­
sa, w rewanżowym meczu III

rundy Pucharu UEFA Anglicy
zremisowali w Pradze z Bohe-
miansem 1:1 (1:0) 1 tym samym
awansowali dalej, gdyż wygrali
także pierwszy mecz 2:0.

Rewanżowy pojedynek usta­
wiła bramka strzelona przez go­
ści już w 8 min., kiedy to po
szybkiej akcji środkowy napast­
nik Falco efektowną główką po­
słał piłkę do siatki. Gospodarze,
aby awansować dalej musieliby
wygrać w tym momencie 4:L

Anglicy pilnowali więc wyniku.
Prażanie atakowali bardzo am­
bitnie, ale dość chaotycznie i do­
piero w 51 min. także głową
Prokesz uzyskał wyrównanie.

Rezultaty z innych stadionów,
tłustym drukiem drużyny, które

awansowały do ćwierćfinału
(wynik pierwszego meczu): Żel-
jeznicar Sarajevo — Universita-
tea Craiova 4:0 (0:2), Partizan

Belgrad — Videoton (Węgry) 2:0
(0:5), FC Koeln — Spartak Mo­
skwa 2:0 (0:1), Inter — Hambur­
ger SV 1:0 (1:2), Dundee Utd. —

Manchester Utd. 2:3 (2:2), Real
— Anderlecht 6:1 (0:3).

Złoty medal

dziewcząt z Krakusa
Z pewnym opóźnieniem do­

tarły do nas informacje z

drużynowych mistrzostw Pol­
ski w gimnastyce artystycz­
nej. Duży sukces odniósł ze­
spół krakowskiego Krakusa
w składzie: Teresa Folga,
Barbara Kasperczyk, Marta
Lelowicz i Renata Cieślak,
który wywalczył tytuł mi­
strzowski (przed Startem
Gdynia). Gwiazdą mistrzostw

była T. Folga, która poka­
zała występy na bardzo wy­
sokim poziomie, otrzymała
trzy noty po 9,8 pkt. i 9,75
pkt.

W Turnieju Gwiazdkowym
wśród juniorek 2 była Alek­
sandra Polczyk z Krakowa.

A więc duże brawa dla
Krakusa i jej trenerki pani
Krystyny Georgiew. (s)

W kilku wierszach
W zaległym meczu Bun-

desligi Borussia Moenchenglad-
bach pokonała Bayern 3:2.

g W Chorzowie, rozpoczął sią
turniej w piłce ręcznej kobiet o

Puchar .Śląska. Pierwsze mecze:

Polska młodzieżowa — CSRS
23:26, Rumunia — Moskwa 24:24,

Z ostatniej chwili
Łódź, superliga w tenisie

stołowym: Polska — Szwecja 4:3.

Decydujący punkt zdobył Grub-
ba, pokonując Appelgrena 2:1.

Express Lotek

6.8,9,16,37.

Mały Lotek
I los.: 1. H, 14, 15, .22.
II los.: 7, 12, 16, 17, 26.

z Gwardii Warszawa). Kmieci­
ka, Kapkę, choć byli jeszcze w

pełni sił i mogli przydać się
drużynie. Skoro jednak ich

^sprzedano to pytam się — gdzie
są za nich pieniądze, dlaczego —

tak jak to robi Widzew — nie
uzupełniono luk w zespole i
nie zakupiono nowych piłkarzy?
W klubie zmarnowano wielką
szansę, teraz z dawnej Wisły
pozostały już tylko wspomnie­
nia, wyeksploatowani bądź kon­
tuzjowani zawodnicy. Nie widzę
przed tą drużyną przyszłości.

Inwestować, ale
w... hokeistów

JERZY KRÓLIKOWSKI: oba­
wiam się, że degradacja Craco­
yii nie skończy się na spadku
do III ligi. Zespół rozsypuje się,
nie wiem ile jest prawdy w

tym, że także Dybczak 1 Pod­
siadło chcą odejść z Cracovii. W
ten sposób odejdą ostatni piłka­
rze o I-ligowych kwalifika­
cjach, wcześniej opuścili klub
kolejno: Turecki, Tobollik, Ka-
zaś, Kubisztal, Nazimek, Jani­
kowski, .niedawno Surowiec.
Trzeba drużynę budować od
nowa? Czy Cracovię na to stać,
a może lepiej dać sobie spokój
z marzeniami o ligowej piłce.
Niech sobie piłkarze grają,
choćby nawet w klasie A — ale
amatorsko. Wyrzucone na

sowskiego, Bentkowskiego
Nęeka pieniądze lepiej było wy­
dać na zakupienie dobrych ho-
keistówl

Ci-
czy
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Z głębokim żalem 1 smutkiem zawiadamiamy, że dnia
S grudnia 1984 r. zmarł w wieku 63 lat

Edward BU LARA
towarzysz sztuki drukarskiej, który 45 lat swego pra­
cowitego życia poświęcił krakowskiej poligrafii, zasłu­
żony, wzorolwy i ceniony pracownik kadry kierowni­
czej naszego zakładu, aktywny uczestnik walki
podziemnej w czasie okupacji, odznaczony Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Medalem za

Wolność 1 Zwycięstwo, Odznaką Grunwaldu, Złotym
Krzyżem Zasługi; Medalem XXX-lecia PRL, Złotą
Odznaką „Za pracę społeczną dla m. Krakowa”, od­
znaką „Zasłużony Drukarz”.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego
współczucia i żalu.

Dyrekcja, KZ PZPR, Rada Pracownicza,
Zakładowa Rada NSZZ Pracowników Poligrafii PRL
Drukarni Wydawniczej im. Wł. L. Arnczyca w Krako­

wie oraz koleżanki 1 koledzy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 2 grudnia
1984 r. zmarł

Podsekretarz Stanu w Ministerstwie Łączności

inż. Władysław GURGUL
wieloletni pracownik resortu Łączności w latach
1967—1981, Z-ca dyrektora oraz Dyrektor Okręgu
Poczty i Telekomunikacji we Wrocławiu.

Od 1981 r. Podsekretarz Stanu w Ministerstwie
Łączności — oddany sprawom resortu oraz rozwoju
naszego Zakładu, odznaczony wieloma odznaczeniami
państwowymi i resortowymi.

DYREKCJA ORAZ ORGANIZACJE
SPOŁECZNO-POLITYCZNE

KRAKOWSKICH ZAKŁADÓW
TELEELEKTRONICZNYCH „TELKOM-TELOS”

Kierownictwo i pracownicy
DOPiT Kraków

Z głębokim smutkiem i żalem zawiadamiamy, że w

dniu 2 grudnia 1984 r. zmarł

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 8 grud­
nia 1984 r. zmarł

JERZEMU BOBCE

składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia z powodu
śmierci Ojca

Dyrekcja i pracownicy
Zakładu

Produkcyjnego
„Scan-Anida”
w Krakowie

SILNIK SW-400 Leylanda i kabi­
nę z ramą Stara — sprzedam. Pro­
szowice, ul. Kopernika 5/1.

g-39852

inż. Władysław GURGUL
Podsekretarz Stanu w Ministerstwie Łączności.

W Zmarłym utraciliśmy nieodżałowanej pamięci, cie­
szącego się powszechnym autorytetem prawego

Człowieka.

SS

r'

kol. Henryk PIOTROWICZ
zasłużony działacz kultury, choreograf spółdzielczych
regionalnych zespołów pieśni i tańca z Mietniowa i
Radziszowa.

W Zmarłym utraciliśmy oddanego działacza kultury
wsi krakowskiej.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współczucia.
RADA NADZORCZA I ZARZĄD WZGS „SCh”
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SCh” W WIELICZCE
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SCh” W SKAWINIE

CIĄGNIK C-328 — sprzedam. Ka­
zimierz Wardzała, Zaczarnie 362,
woj. tarnowskie. T-33823

SPRZEDAM pełny 2je®taw do wy-
twarzanii® szczęfk hamulcowych do
Fiata 1126 p. Kraików, ul*. Brodo-
wlcza 5 b/2S w giodz. T&—-2 11.

LI

Koleżance

ANNIE FRYZOWICZ

składamy wyrazy głębokie­
go wspótauoia z powodu
śmierci Matki

Dyrekcja
Rada Pracownicza
Rada Zakładowa

pracownicy
Przedsiębiorstwa

Sprzętu i Transportu
Wodno-Melioracyjnego

”,

LOKALE

SPRZEDAM własnościowe M-4 luib
M-5, Prądnik Blały-Wischód1. Ofer­
ty 39590 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

KRAKÓW — Śródmieście! Własno­
ściowe, suiperkoimfortowe, 1'00 m2
— sprzedam. Oferty 33842 „Prasa”
Tarnów, Krakowska 12.

Wiceprezesowi
Gminnej Spółdzielni

„Samopomoc Chłopska”
w Alwerni

JANINIE KOZAK
Składam ywyrazy szczerego
współczucia z powodu
śmierci. Ojca

Rada Nadzorcza
Prezes Zarządu

Związek Zawodowy
1 pracownicy

PRACA

SAMODZIELNEGO stolarza — za­
trudnię, Adam Baran, Kraków, ul.
Plac Nowy 7. g-3932i4

MALARZA szyldów zatrudni pra­
cownia, Ryszard Pic hola, Nowa
Huta, Słoneczne 11, tel. 44-34-64,
godz. 10—1'8. Warunki dobre.

SOLIDNA prizyjmle każdą pracę
chałupniczą w firmie polonijno-
-zagranlcznej luib. w .sektorze pry­
watnym. Oferty 39159 „Prasa”
Kraików, Wiślna 2.

NAUKA

MATEMATYKA, fizyka — mgr
Bieniasz, Dzierżyńskieigo 10 A.

KUPNO

WALCE młynarskie — kuipię. Po­
dać cenę. Oferty 39893 „Prasa”
Kraków, Wiślin/a 2,

SPRZEDAŻ

STARA 28, skrzyniowy — tanio
sprzedam. Kraków, Chocimska
20/34, oglądać: Kawiory 26.

g-40132

KAROSERIĘ Wartburga uzbrojo­
ną — sprzedam. Krystyna Gubała,
Szymbark 458. P-339

SILNIK diesel — Peugeot 504 —

sprzedam. Brzesko, ul. Solskie­
go 44. g-40071

CZECHOSŁOWACKĄ maszynę
dziewiarską — sprzedam. Nowy
Sącz, teł. 2114-57, po 117. g-40195

AIredale terrlery ■— szczenięta
rodowodowe pio interchamplonle 1

doskonalej suce sprzedam. Ry­
bnik, Głucha 5, tel. służbowy
250-619.

GRY zręcznościowe, telewizyjne,
kolorowe, sprzedam. Gdańsk, tel.
57-10-95.

AFGA&SKIE charty po champio­
nach, zaszczepione — sprzedam.
Warszawa 56-213-65 .

SILNIK 6-cylindrowy Perkins —

diesel i skrzynię biegów do Sta­
ra — sprzedam. Tel. 34-17-07, po 2«.

g-39913

GRAMOFON Technics SL-D2 1

kolekcję płyt — sprzedam. Tel.
48-07-34. g-3977 4

GOLENIÓW koło Szczecina! M-4

dwuipokojowe, komfortowe, par­
ter, telefon — zamienię na rów­
norzędne liub większe w Tarno­
wie łub Dębicy. Wiadomość: Czar­
na Tarnowska, tel. 13-28 w godz.
8—15 lub Tarnów tel. 58-64 w godz.
15—20. T-3935 7

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić tąpie erskłoń agregatem
V-ap — Dyna, tel. 44-80-53. g-35509

ŻALUZJE — montuję, Włodar­
czyk, tel. 66-53-76, godz. 9—11,
16—<1'8. g-35075

_______________ PRZETARGI___________________

WZU nr 1 w Krakowie, ul. Rakowicka 22 ogłaszają, że W
DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzedadzą:
— samochód ciężarowy STAR A-29 benzynowy, nr silnika

49089, nr podwozia 07457, ładowność 5 ton, rok prod. 1970,
stopień zużycia 55%. Cena wywoławcza wynosi 77.8'69 zł

— ładowacz chwytakowy CYKLOP T-214, rok prod. 1981, sto­
pień zużycia 10%. Cena wywoławcza wynosi 215.416 zł

— przyczepę autobusową „JELCZ” P-01, rok proid. 1976, sto­
pień zużycia 5'5%. Cena wywoławcza wynosi 114.696 zł

Przetarg odbędzie się, w dn. 27.12.1984 r. o godz. 9 w Za­
kładzie Kraków, ul. Rakowicka 22. Pojazdy można oglądać
we wtorki l czwartki w godz. 9—14.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w 'kasie Zakładu najpóźniej w dniiu poprzedzającym prze­
targ.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Inżynierska Spółdzielnia Pracy ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
1. samochód „SYRENA” R-20, stopień zużycia 65%, cena

wywoławcza wynosi 150.000 zł
2. samochód „STAR W-28”, stopień zużycia 90%, cena wy­

woławcza wynosi 100.000 zł
ponadto W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO
sprzeda ciągnik C-3'55, stopień zużycia 75%, cena wywo­
ławcza 180.000 zł

Przetarg odbędzie się w piętnastym dniu od ukazania się
ogłoszenia w prasie o godz. 10 w Bazie Tranisp.-Sprzętowej
w Krakowie, przy ul. Rydlówka 21.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędżie się w tym samym dniu o godz. 12.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wa­
dium 10% ceny wywoławczej w kasie Sp-ni przy ul. Baje­
cznej 1, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Przystępujący do przetargu ograniczonego zobowiązani są
przedłożyć zaświadczenie stwierdzające prowadfzenie gospo­
darstwa rolnego, które nie posiada ciągnika.

Pojazdy można ogilądać w Inżynierskiej Sp-ni Pracy w

Krakowie, ul. Rydlówka 21, z wyjątkiem dini wolnych od
pracy, niedziel i świąt.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lufo unie­
ważnienie przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Dąbrowie Tymowskiej ogła­
sza, że W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzeda:
1. 5 ciągników Ursus C-360 w cenach wywoławczych od

259.120 zł do 412.500 zł
2. 5 kosiarek rotacyjnych Z-036 w cenach wywoławczych od

27.970 zł do 39.800 zł
3. 4 przyczepy ciągnikowe D47 w cenach wywoławczych od

64.260 zł do 71.610 zł
4. przyczepę samochodową D55, cena wywoławcza 197.160 zł
5. ładowarkę UNHz500, cena wywoławcza 219.835 zł
6. opryskiwacz zawieszany ORZ301, cena wywoławcza 15.500 zł
7. pługi zawieszane UO25-Pz3 w cenach wywoławczych od

10.860 do 13.580 zł'
8. snopowiązałikę zaczepianą Z005, cena wywoławcza 91.220 zł
9. prasę zbierającą K442, cena wywoławcza 121.150 zł
oraz W DRODZE n PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzeda:
1. ciągnik gąsienicowy DT75

2. ładowacz chwytakowy „Cyklop”
Przetarg odbędzie się w dniu 28.XII.1984 r. o godz. .10, w

siedzibie SKR, ul Daszyńskiego 4.
Sprzęt można oglądać codziennie w ZUM Dąbrowa Tar­

nowska oraz ZUM Nieczajna Dolna.
W przypadku nie sprzedania sprzętu w I przetargu, drugi

przetarg odbędzie się w tym saimym dniu o godz. 12.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej do
godz. .8 w dniu przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

„Społem” Powszechna Spółdzielnia Spożywców im. Wł. Orka-
na w Nowym Targu, płac Pokoju 39, zleci W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO wykonanie robót ogólno­
budowlanych w następujących placówkach:
1. przebudowę pieca piekarskiego RRK-35 w piekarni me­

chanicznej przy ul. Składowej 9
2. budowę Zespołu Pawilonów Handlowych przy ul. Kiliń­

skiego
3. budowę pralni zakładowej przy ul. Składowej 9
4. budowę osadnika 3-komorowego przy Centralnej Obieral­

ni przy ul. Składowej 9
5. adaptację pomieszczeń magazynowych Brygady Remonto­

wej przy ul. Składowej 9

Rozpoczęcie robót w II kwartale 1986 r., zakończenie do
końca 1985 r., poza poz. 1, 5 — termin rozpoczęcia I kw.
1985 r.

Bliższych informacji udziela Sekcja Inwestycji PSS Nowy
Targ, ul. Składowa 9, tel. 26-35.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg”
należy składać do dnia 20.XII.84 r. w sekretariacie Spół­
dzielni — Nowy Targ, plac Pokoju 39, I piętro.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 grudnia 1984 r.

o godzinie 10 w Sekcji Inwestycji, adres j.w.
Zastrzega siię prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

Spółdzielnia Ogrodnicza-Pszczelarska w Gorlicach ogłasza, że
W DRODZE II PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda
zbędny samochód marki Jelcz 315, chłodnię.

Dane techniczne: stopień zużycia 35%, rok produkcji 1980,
cena obniżona o 20% — 1.650.000 żł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28.XII.1984 r,, o goidz. ■10, w

biurze SOP Gorlice, uil. Gwardii Ludowej- 34, woj. nowosą­
deckie.

Samochód można oglądać w SOP w Gorlicach.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo­

we, spółdzielcze oraz osoby fizyczne. .Wpłata 10% wadium
przynajmniej 2 godz. przed przetargiem.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetar­
gu bez obowiązku podania przyczyn.

WZSR „SCh” w Tarnowie, Zakład Gospodarczy w Dębicy
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO
sprzeda:
— przyczepę marki D-44A, nr rej. TAP-262G, nr podwozia

2098, rok produkcji 1970, stopień zużycia 65%, cena wy­
woławcza 49.840,— zł

— przyczepę marki D-46A, nr rej. TAP-261G, nr podwozia
5618, rok produkcji 1979, stopień zużycia 61%, cena wy­
woławcza 69.420,— zł

Przystępujący do przetargu winni wpłacić 10% .ceny wy­
woławczej w kasie Zakładu Gospodarczego w Dębicy, płac
Zwycięstwa 5, w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu po ogłoszeniu w prasie o

godz. 10 w Oddziale Budowlano-Montażowym Zakładu Go­
spodarczego w Dębicy, ul. Rzeszowska — Błonia, a drugi
przetarg odbędzie się w tym saimym dniu, o godz. 11.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyn.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Radgoszczy, 33-207 Rad­
goszcz, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO następujące ciągniki i maszyny:
— 2 ciągniki C-355
— 2 snopowiązałki WC-J
— przyczepę D 46 B i
— glebogryzarkę
— kultywator U410
— 2 kosiarki rotacyjne
— Cyklop
— beczkowóz 4.000 1
— prasę samozbierającą K442/1
— kopaczkę elewatorową
— pług PZ230

Przetarg odbędzie się w dniu 28.12.1984 r. o godz. 10 w SKR
Radgoszcz. Sprzęt można oglądać na 3 dni przed przetargiem.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w kaisie SKR Radgoszcz, w

dniu przetargu, do godz. 9.
W przypadku zakupu ciągników wymaga się przedstawie­

nia nakazu płatniczego o podatku gruntowym.
Zastrzega się. prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podania przyczyn.

Gminna Spółka Wodna w Mędrtzecihoiwie, woj. taimowskio,
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE*
GO sprzeda:
— ciągnik marki Ursus C-360, rok prod. 1979, nr podwozia

368653, nr silnika 3742'56, sit. zużycia 19 proc„ nr rej, TAM-
-063D, cena wywoławcza wynosi zł 499.997

— przyczepę wywrotkę typ D-47-A, rok produkcji 1980, nr

podwozia 64861, stopień zużycia.39 proc., cena wywoław­
cza 140.910 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 28 grudnia 1984 r. o godz. 10
w Biurze Gminnej Spółki Wodnej w Mędrzechowie.

Pow. sprzęt można oglądać w Gminnej Spółce Wodnej w

Mędrzechowie, w godz. 8—15:
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie do

kasy Spółfkl wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej pow. sprzętu w przeddzień przetargu.

Gminna Spółka Wodna w Mędrzechowie zastrzega sobie
prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku podania
przyczyny.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Szcziurowej, woj. tarnow­
skie ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU sprzeda- maszy­
ny i ciągniki ro-Inicze.

Wykaz sprzętu przeznaczonego do sprzedaży znajduje się
w SKR Szczurowa.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 grudnia 1984 r. o g-odz. 9
w siedzibie SKR Szczurowa-Włoszyn.

Przystępujący do przetargu są obowiązani:
— Wpłacić do kasy jednostki wadium w wysokości 10

proc, ceny wywoławczej na mas.zyny lub ciągniki
— złożyć zaświadczenie wystawione przez właściwy dla

miejsca zamieszkania rolnika‘urząd gminy lufo przed
stawić nakaz płatniczy podatku gruntowego

.— złożyć upoważnienie do udziału w przetargu
Sprzęt można oglądać od dnia 17 do 27 grudnia 1984 r. w

godz. od 9 do 14 w SKR Szczurowa.

Fabryka Opakowań Blaszanych „Artigraph” w Krakowie, ul.
Lekarska 1 sprzeda W DRODZE PRZETARGU PUBLICZNE­
GO następujące pojazdy:
1. samochód ciężarowy Star A-28, rok prod. 1970, st. zużycia

75 proc.
2. .zamiatarkę samojezdną Rapid-15, st. zużycia 70 proc.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 grudnia 1984 r., o godz. 10.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacić w kaisie Fabryki najpóźniej w dniu przetargu, do
godz. 9.

W przypadku nie sprzedania w/w pojazdów w I przetargu,
II przetarg odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 11.

Pojazdy można oglądać na terenie zakładu przy ul. Pielęg­
niarek 7.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

SOLIDNIE zabezpieczam drzwi

przed włamaniem montując wszy­
stkie typy zaimków, z eleganckim
wykończeniem tąpie er skini, mon­
taż karniszy i zaczepów, uszczel­
nianie okien. Zapewniam gwaran­
cję, kosztorysy, rachunki. Płatek,
tel. 11-14-10. g-36246

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin — Stolarski — Tucranio, tel.
11-76-56 . g-36906

INSTALUJĘ radarowe zabezpie­
czenia przećiwwłamainiówe willi 1
mieszkań — Jezierski, tel. 22-56-43,
8—10. g-36668

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić taipicerskich agregatem
Vaip — Stachera, tel. l’ll-07-69.

g-38977

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi z tapicerskiim wy­
kończeniem, montaż zamków, kar­
niszy i inne — oferuje Kachniarz,
tel.. 1IT-05-2I1. g-38>32B

Przedsiębiorstwo
Zagraniczne

nawiąże współpracę
W ZAKRESIE

TECHNOLOGII
WYKONAWSTWA

TERMOIZOLACJI
Wiadomość lub oferty: ■

Kraków, ul. Berberysowa
16, tel. 22-20-11 , wewn.

212.

RÓŻNE

MEBLOSCIANKI, komplety wypo­
czynkowe — poleca sklep meblo­
wy — Michalaka, Kraków, Kościu­
szki 32. g-27623

MEBLE poleca sklep — Jagiełło,
Kraków, ul. Smoluchowskiego 4

(naprzeciw stacji benzynowej
przy ul. 18 Stycznia). g-36575

MEBLOSCIANKI pokojowe, przed­
pokojowe, kuchenne, ławo-stoły,
oraz inne artykuły wyposażenia
mieszkań, w tym zasłony — pole­
ca sklep B. Borowiec, Łapanów
kołq Gdowa. Zapraszamy! g-39319

SPECJALISTÓW procesu produk­
cyjnego wykładziny podłogowej z

polichlorku winylu — poszukuję.
Oferty 40618 „Prasa” Kraków,
Wiślna a.

Spółdzielnia Inwalidów im. J. Marchlewskiego w Nowym
Sączu, ul. 1 Maja 5, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie następujących prac
budowlano-instalacyjnych:
I. W Zakładzie Lakierniczym w Pisarzowej:
1. budowę magazynu surowców ,

2. budowę zbiornika fekalnego
3. remont modernizacyjny 'budynku produkcyjnego
4. instalację kanalizacji zewnętrznej
II. W Zakładzie Produkcji Metalowej w Nowym Sączu:
1. podwyższenie dachu zakładu

Powyższe prace obejmują roboty ogólno budowlane, mon­
tażowe konstrukcji stalowej, instalacje wodno-kanalizacyjne,
centralnego ogrzewania, sprężonego powietrza i elektryczne.

Termin wykonania prac do końca 1985 r. Szczegółowych in­
formacji udziela, oraz przedstawia do wglądu dokumentację
techniczną Dział Głównego Mechanika Spółdzielni, pokój nr

28, tel. 238-10.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg”,

należy składać w sekretariacie SIM, w terminie do dnia 28

grudnia 1984 r.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w dniu 4.01.1985 r.

o godz. 10 w Dziale Głównego Mechanika, pokój nr 28.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe,

spółdzielcze i nieuspołecznione.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferty lub uniewa­

żnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Gospodarstwo Rolne „Igloopol” vv Straszęcinie ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda
maszyny, samochody i przyczepy:
1. Star 660M1/2 koparkę linową, rok budowy 1972, nr fabr.

213015, nr rej. TAR461U, stopień zużycia 85%. cena wy­
woławcza 183.300,—

2. Ostrówek Ursus C-40-11, rok budowy 1978, nr fabrycz.
335001, nr rej RE 0346, stopień zużycia 55%, cena wywo­
ławcza 225.000,—

3. przyczepę ZREMB P402, nośność 45 t, rok budowy 1970,
nr fabrycz. 0611, nr rej. TAP341H, stopień zużycia 85%,
cena wywoławcza 270.000,—

4. samochód UAZ-469B, rok budowy 1978, nr fabrycz. 211858,
nr rej. TAR449U, stopień zużycia 45%, cena wywoławcza
454.300.—

5. Nysa-521, rok budowy 1973, nr fabrycz. 1011463, nr rej.
TAR425U, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 135.500,—

6. Star 29 NO-lO-Osinobus, rok budowy 1978, nr fabrycz.
71715, nr rej. TAR826P, stopień zużycia 70%, cena wy­
woławcza 291.900,—

Przetarg odbędzie się dnia 28 grudnia 1984 r. o godz. 11.

Sprzęt przeznaczony do sprzedaży można oglądać w przed­
dzień i w dzień przetargu na terenie Gospodarstwa Rolnego
„Igloopol” w Straszęcinie.

Wadium w wysokości 10% należy wpłacać do Kasy Go­
spodarstwa co najmniej dwie godziny przed przetargiem.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, wyzna­
cza się II przetarg na godz, 13 w tym samym dniu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Stacja Hodowli Roślin Ogrodniczych Igołomia sprzeda W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następujący
sprzęt rolniczy:

1. ciągnik Ursus C-365, nr fabr. 154881, rok prod. 1972, sto­
pień zużycia 39,4%, cena wywoławcza 339.702.—

2. ciągnik Ursus C-355, nr fabr. 255128, rok prod. 1976, sto­
pień zużycia 32,5%, cena wywoławcza 396.090.—

3. ciągnik Ursus C-355, nr fabr. 358898, rok prod. 1974, sto­
pień zużycia 43,5%, ceha wywoławcza 316.719.—

4. przyczepę skrzyniową PS-5 Śrem, nr inw. 611, rok prod.
1964, stopień zużycia 58,8%, cena wywoławcza 74.160.—

5. przyczepę D-43, nr fabr. 26410, rok prod. 1969, stopień zu­
życia 55,1%, cena wywoławcza 72.603.—

B. przyczepę wywrotkę D-47, nr fabr. 78398, rok prod. 1980,
stopień zużycia 50,2%, cena wywoławcza 101.592.—

7. ścinacz zielonek „Orkan”, nr fabr. Z 3026, rok prod. 1980,
stopień zużycia 20,2%, cena wywoławcza 121.296.—

8. ścinacz zielonek „Orkan” nr fabr. Z 302/0/1373, rok prod.
1966, stopień zużycia 58,7%, cena wywoławcza 62.776.—

9. ładowacz obornika T 214 „Cyklop”, nr fabr. 784278, rok
proid. 1979, stopień zużycia 33,2%, cena wywoławcza
150.300.—

10. ładowacz czołowy „TUR”, nr fabr. T-2'10, rok prod. 1972,
stopień zużycia 49,0%, ceną wywoławcza 30.0'90.—

11. snopowiąizałkę ciągnikową FC-5, nr fabr. 005/0-21 32 MM,
rok prod. 1972, stopień zużycia 25,6%, cena wywoławcza
124.992.—

12. młocarnię roślin strączkowych „Olłrppia”, nr' fabr. 36688,
rok prod. 1963, stopień zużycia 25,0%, cena wywoławcza
89.250.—

13. pr;zetrząsacz obornika, nr. fabr. 30945, rok prod. 1974, sto­
pień zużycia 54,7%, cena wywoławcza 57.486.—

14. kosiarkę lilstwową „OSA”-2, nr fabr. Z034/0-119097, rok
prod. 1069, stopień zużycia 40,3%, cena wywoławcza
34.148.—

15. pług ciągnikowy 3-skibowy PZ-3, nr fabr. ’

11008, rok
prod/ 1967, stopień zużycia 27,4%, cena wywoławcza
13.983.—

16. rozsiewacz wapna RCW-3 Piast”, nr fabr. 11, rok prod.
.1973, stopień zużycia 46,3%, cena wywoławcza 54.613.—

17. bronę talerzową zaczepową U 202-BTC 2,5, nr fabr. 27/42,
rok prod. 1972, stopień zużycia 35,6%, cena wywoławcza
31.556.—

18. opryskiwacz ciągnikowy ORZ-300A, nr inw. 420, stopień
zużycia 48,8%, cena wywoławcza 16.202.—

19. pirzetrząsaczo-zgrabiarkę ciągnikową Rot-1, nr inw. 437,
stopień zużycia 71,3%, ceną wywoławcza 20.000.—

20. sieczkarnię samobieżną Z-310, nr inw. 455, rok prod. 1976,
stopień zużycia 7,5%, cena wywoławcza 833.620.—

21. podbieracz pokosów Z 307, nir inw. 458, rok prod. 1975,
stopień zużycia 41,5%, cena wywoławfcza 45.045.—.

22. przyrząd do niskiego cięcia Z-311, nr fabr. 3048, rok prod.
1976, stopień zużycia 22,1%, cena wywoławcza 206.201.—

23. przetrząsaczo-zgrabiarkę beznapędową Z-211, nr inw. 453,
rok prod. 1975, stopień zużycia 48,8%, cena wywoławcza
25.395.—

24. pługofrezarkę PŁZ-235 Z-213, nr inw. 405,, roik prod. 1972,
stopień zużycia 16,7%, cena wywoławcza 58.687.—

25. zgniatacz pokosów, nr fabr. 2370, rok prod. 1973, stopień
zużycia 69,0%, cena wywoławcza 13.640.—

Pierwszy przetarg odbędzie się w dniu 28.XII.1984 r. o godz.
10 w biurze SHRO Igołomia.

Przystępujący dio przetargu winni wpłacić do dnia 28,XII.
1984 r., do godz. 9 w kasie Dyrekcji SHRO Igołomia, wadium
w wysokości 10% ceny wywoławczej.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu i w tym samyrii miej­
scu o godzinie 13.

Wymieniony sprzęt rolniczy możną oglądać w gospodar­
stwie SHRO Igołomia w godzinach 8-L13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Alwerni ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda rolnikom
następujące sprzęty rolnicze:

1. ciągnik Ursus C-355, stopień zużycia 20,9%, cena wy­
woławcza 461.826,—

2. ciągnik Ursus C-360, stopień zużycia 28,3%, cena wy­
woławcza 468.093,—

3. ciągnik Ursus C-360, stopień zużycia 19,3%, ceha wy­
woławcza 523.586,—

4. ciągnik Ursus C-360, stopień zużycia 28,4%
5. młocarnię MSC-7, stopień zużycia 61,2%, cena wywoław­

cza 30.070,—
6. młocarnię MSC, stopień zużycia 60,6%, cena wywoław­

cza 30.535,—
7. młocarnię MSC, stopień zużycia 62,3%, cena wywoław­

cza 29.217,—
8. kopaczkę elew. Z-609, stopień zużycia 26.9%, cena wy­

woławcza 65.497,—
9. pług zawieszany 5-ski'bowy, stopień zużycia 14,1%, cena

wywoławcza 21.904,—
10. roztrząsacz obomiką RT-13,5. stopień zużycia 45,1%, ce­

na wywoławczą 83.448,—
11. przyczepę asenizacyjną T-507, stopień zużycia 63,5%, ce­

na wywoławcza 43.070,—
12. rozdrabniacz łęcin Z-304, stopień zużycia 21,4%, cena wy­

woławcza 34.584,—
13. pług zawieszany 5-śki'bowy U-025, stopień zużycia 23,2%,
cena wywoławcza 19.584,—

Przetarg odbędzie się w dniu 28 grudnia 1984 r. o godz. 10,
w świetlicy SKR — Alwernia.

W przypadku braku nabywców w I przetargu, II przetarg
odbędzie się tego samego dnia, o godz. 11.’

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy wpła­
cić do kasy SKR, najpóźniej w dniu przetargu, do godz. 9.

Przeznaczone do sprzedaży spTzęty można oglądać codzien­
nie, w godz. 8—14, w bazie SKR Alwernia.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Zakład Budownictwa Komunalnego w Dębicy ogłasza, że W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda środ­
ki transportowo-siprzętowe:
1. samochód Zuk A-03, nr rej. TAR-574R, st. zużycia 90 proc,

cena wywoławcza 51.600 zł
2. ciągnik Ursus C-4011, nr rej. TAM-377H, Rb 1971, st. zu-

ż’-roa 29 proc., cena wywoławcza 353.779 zł
3. ciągnik spycharkę Ursus KSH-45, nr rej. TAM-379H, Rb

1971, st. zużycia 30 proc., cena, wy woławcza 756.820 zł
4. przyczepa samowyładowcza W-8, nr rej. TAP-236G, Rb

1983, st. zużycia 19 proc., cena wywoławcza 227.610 zł
5. przyczepę dwukołową PK-4, nr VII-79, st. zużycia 60 proc,

cena wywoławcza 25.000 zł

Przetarg odbędzie się w Zakładzie Budownictwa Komunal­
nego Dębica, ul. Transportowców 13, 'w dniu 28 grudnia
1984 ir., o godz. 9.

Ewentualny przetarg II odbędzie.się w tym sannyim dniu, o

godz. 11.

Pojazdy oglądać można w dni robocze, w godz. 9—12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wys.
10 proc, ceny wywołania, najpóźniej w dniu poprzedzającym
przetarg.

Zakład zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez
obowiązku podania przyczyny.

Oddział Budynków PKP w Rzeszowie, ul. Pawła Findera 26
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO zleci:
— wykonanie przyłącza i wewnętrznej instalacji gazowej w

budynku mieszkalnym przy ul. Konopnickiej, w Prze­
worsku

— wykonanie wewnętrznej instalacji gazowej w budyn­
kach miesizkataych PKP w Tarnowie, przy ul. Kochanow­
skiego 51 i 53

— wykonanie wewnętrznej instalacji gazowej w budynku
mieszkalnym w Stalowej Woli — Rzędżińska

— wykonanie doprowadzenia wody do budynku stacyjnego
w Woli Rzędzińskiej

— wykonanie rekonstrukcji połaci dachowej hali prostokąt­
nej loikomotywowni PKP w Rzeszowie

Przetarg odbędzie się w Oddziale Budynków w Rzesizowię,
ul. P. Findera 26, w dniu 19 grudnia 1984 r. o godzinie 8„
gdzie m-ożna również zapoznać się z dokumentacją.

W przetargu mogą wziąć udział jednostki gospodarki uspo­
łecznionej, nieuspołecznionej i osoby fizyczne.

Termin składania ofert do 19 grudnia 1984 r.

Zastrzega się pirawo unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyny.
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ZCH INTER FRAGRANCES CRACOVIA

kupi pilnie |

— urządzenie do pakowania produktów sipożyw- 9

czych w folię aluminiową i polietylenową typu O
KAG-43 (lub inny), krajowe lub zagraniczne. A

Informacje prosimy przesyłać pod adresem: Zagra- S
niczne Centrum Handlowe Inter-Fragrainces Cracoria, y
31-024 Kraków, ul. Szpitalna 34.

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxsoa

ORHntf
„REMO” PRZEDSIĘBIORSTWO

POLONIJNO-ZAGRANICZNE

OFERUJE
usługi dezynsekcyjne we wszelkich pomieszczeniach
Stosujemy gwarantowane preparaty z importu, bez­

pieczne dla ludzi i zwierząt, bezwonne, czyste, o prze­
dłużonym działaniu.

Zapewniamy szybkie wykonanie usług, w dogodnych
terminach, bez konieczności wyłączania obiektów , z

eksploatacji.
Zgłoszenia prosimy kierować — ul. Fałata 4/1/5,

30-109 Kraków, tel. 22-97-15, w godz. 8—12 codzien­
nie i 16—20 we wtorki.

Korzystając z usług firmy „REMO” skutecznie
pozbędziesz się karaluchów, prusaków, pluskiew, mo­
li, much, wołków zbożowych, mrówek faraona i in­
nych szkodliwych owadów.

KSP „Oświata” — Okręgowy Oddział
w Krakowie

przyjmuje dodatkowo na kursy:
♦ DEKORATORÓW WNĘTRZ I WYSTAW SKLE­

POWYCH,
♦ KROJU I SZYCIA
♦ PALACZY CO.
♦ OBSŁUGI URZĄDZEŃ I KONSERWACJI MA­

ŁEJ POLIGRAFII
♦ MECHANIKA SAMOCHODOWEGO,
♦ RYSUNKU ODRĘCZNEGO

INFORMACJE I WPISY:

Kraków, ul. Krowoderska 19, tel. 22-79-99.
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Plenum KD PZPR Śródmieście

Od zasad reformy gospodarczej nie ma odwroty
W listopadzie miriął rok od

czasu gdy na XIV Plenum KC
PZPR omawiano problemy
społeczno-gospodarcze kraju.
Przyjęta przez KC uchwała
w sprawie zadań partii w

zwiększaniu skuteczności re­
alizacji celów społeczno-go­
spodarczych określiła główne
kierunki działania w tym za­
kresie. Ich uszczegółowienie
dokonywać się miało na niż­
szych szczeblach. Partyjna or­
ganizacja Śródmieścia w okre­
sie od grudnia 1983 r. do dzi­
siaj poświęciła sprawie reali­
zacji

’

postanowień uchwały
XIV Plenum KC wiele uwa­
gi. Treści społeczno-gospodar­
cze znalazły swe odbicie nie
tylko w uchwale VII Konfe­
rencji Sprawozdawczo-Wybor­
czej Dzielnicowej Organizacji
Partyjnej, były też tematem.
obrad Egzekutywy KD i Ko­
misji Społeczno-Gospodarczej
oraz komisji środowiskowych.
Również wczorajsze Plenum
KD PZPR Śródmieście po­
święcone było w swej zasa­
dniczej części sprawie aali-
zacji zadań gospodarczych
przez zakłady pracy Śródmie­
ścia i zadaniach jakie wyni­
kają z tego dla partii.

W referacie wprowadzają­
cym do dyskusji wygłoszonym
przez sekretarza KD PZPR
Mieczysława Ciołpzyka zna­

Z posiedzenia Komisji RN m. Krakowa Obradował Komitet ds. Młodzieży
Dziś przewidujemy już,

czego nie zrobimy jutro!
Projekt planu społeczno-go­

spodarczego i budżetu na rok
1985 był głównym tematem

dyskusji członków Komisji
Rozwoju Społeczno-Gospodar­
czego, Zagospodarowania Prze­
strzennego i Ochrony Środo­
wiska RN m. Krakowa. By
mówić o przyszłości trzeba
oglądnąć się wstecz i ocenić
dotychczasową działalność,
sprawdzić czy wszystkie do­
tąd zaplanowane inwestycje!
przedsięwzięcia zostały zreali­
zowane. Oceniono zatem pod
tym kątem pracę Komisji w

latach 1984—1985. Analizowa­
no co przyniosło przesunięcie
pewnych kwot z budżetu i
zmianę ich przeznaczenia —

przekazano bowiem część fun­
duszy z mieszkaniówki na bu ■
downictwo towarzyszące (szko­
ły, przedszkola i pawilony u-

sługowe). Budownictwo miesz­
kaniowe wywołuje nadal naj­
więcej emocji — tu zwróco­
na jest uwaga całego społe­
czeństwa. Mówiono zatem jak
wygląda sytuacja w budow­
nictwie mieszkaniowym w la­
tach 1983—1985. Na ten okres
zaplanowano wybudowanie
10.92B mieszkań — i tak w

Strażak
Obecnie w naszym woje­

wództwie ochroną p/poż. i ga­
szeniem pożarów zajmuje się
630 zawodowych strażaków,
zatrudnionych w 10 jednost­
kach. Wspomaga ich blisko 11

tys członków OSP. Według
norm na 10 tys. mieszkańców
powinien przypadać 1 strażak
zawodowy.

Podczas wczorajszego posie-

Nowy zakład usługowy
na Dąbiu

Dobrych usług szczególnie
rzemieślniczych dla ludności
nigdy nie jest za dużo. Z tym
większą więc satysfakcją mie­
szkańcy os. Dąbie przyjęli wia­
domość o otwarciu zakładu
ślusarskiego w pawilonie han­
dlowo-usługowym przy al. Po­
koju 33.

Można w tym zakładzie na­
ostrzyć tępe noże, naprawić
wężownicę od zepsutego pie­
cyka i termy gazowej oraz

wykonać wiele drobnych usług
tak potrzebnych w naszych
gospodarstwach domowych.

(rm)
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© KBK „Pałac pod Bara­
nami” (Ryndk Gł. 27): „Opo­
wieść o Chopinie” — poranek
muzyczny z udz.: C. Karpiń­
skiej. M. Swiętoniowskiej, B.

Iwanejko i B. Schellera — U;
wystawy: malarstwo grupy
„Sędziwoje”, ludowe szopki z

lalkami (14—18).
@ Śródmiejski Ośrodek Kul­

tury (Mikołajska 2): Obrzędo­
we „Święto Łucji” (dla wszys­
tkich Łucji i osób towarzy­
szących, m. in. wieczorek ta­
neczny) — 17.

lazły się stwierdzenia napa­
wające optymizmem, chociaż
nie brakowało -także i akcen­
tów mniej optymistycznych.
Do tych pierwszych należy
niewątpliwie fakt, że plany
produkcyjne realizowane są
na ogół pomyślnie. Jak świad­
czą statystyki w ciągu trzech
pierwszych kwartałów br.
produkcja przemysłowa zakła
dów pracy Śródmieścia zwię­
kszyła się o około 3—5 proc.
Niektóre załogi już zameldo­
wały o wykonaniu tegorocz­
nego planu. Do pomyślnych
zjawisk należy i to. że nie­
które zakłady pracy zwłasz­
cza zaś te produkujące na ry­
nek znacznie zwiększyły te­
goroczne dostawy. Do nich na­
leżą np. Zakłady Przemysłu
Gumowego „Stomil”. Są je­
dnak i słabszę strony w reali­
zacji tegorocznych planów. Za­
grożenie wykonania planowa­
nych na br. inwestycji, nie
zawsze prawidłowa lub wręcz
słaba realizacja zakładowych
systemów wynagrodzeń, ro

snący proces dekapitalizacji
majątku trwałego przedsię­
biorstw. zbyt małe zaintereso­
wanie postępem technicznym
i organizacyjnym... Są to fak­
ty na które oczu przymykać
nie. można. Dali temu zresztą
wyraz dyskutanci. Z troską
wskazywano na fakt, iż me­

1983 r. wybudowano — 3819,
w 1984 r. — 3200 mieszkań,
zaś w 1985 r. zaplanowano
wybudować 3907 mieszkań,
przy czym już w tej chwili
wiadomo, że plan ten nie zo­
stanie wykonany! 860 miesz­
kań nie zostanie w 1985 r. od­
danych do zasiedlenia. Dla­
czego? Skoro, jak poinformo­
wał przedstawicie! Wydziału
Budownictwa UM zaopatrze­
nie w materiały budowlane i

sprzęt nie odbiega od pozio­
mu lat ubiegłych. Przewiduje
się nawet zwiększenie produk­
cji materiałów budowlanych
na naszym terenie, bądź jej
uruchomienie (nip. wytwórni
cegły) by w ten sposób u-

nieżaleźnić się od przydzia­
łów centralnych, które rów­
nież nie będą mniejsze w

1985 roku.

Jako powody niewykonania
planu budownictwa mieszka­
niowego w 1985 roku podano
kłopoty prawne związane z

wywłaszczaniem gruntów.
Brak bowiem nowelizacji u-

stawy o ochronie gruntów rol­
nych, co paraliżuje proces
wywłaszczania i możliwości

uzyskiwania nowych terenów
przeznaczonych na uzbrajanie
techniczne. Podano jeszcze in­
ne powody, które rzekomo
opóźniają i hamują procesy
inwestycyjne — są to: zada­
na stawek wykupu ziemi,
wprowadzenie nowej normy
cieplnej dla budownictwa
mieszkaniowego co wiąże się
z przeprojektowywaniem pe­
wnych rozwiązań technologi
cznych wielkiej płyty, a także
kłopoty w podłączaniu do ma­
gistrali ciepłowniczych. Ar­
gumenty te nie przykonu-
ją jednak i nie są chyba isto­
tną przyczyną niewykonania
planów inwestycyjnych zaró­
wno w budownictwie miesz­
kaniowym jak i towarzyszą­
cym. Takie wątpliwości pa­
dały z ust samych członków
komisji, którzy zastanawiali
się czy nie należałoby zakoń­
czyć budowy już rozpoczęte,
zbilansować ich wartość za­
nim zacznie się projektować
kolejne zadania, których czas

realizacji będzie się wydłużał
w nieskończoność, a „poślizg”
stanie się zjawiskiem stałym.

(Pa)

— zawód
dzenia Komisji Przestrzegania
Prawa uczestników zapozna­
no z projektem programu dzia­
łania Komendy Wojewódzkiej
Straży Pożarnych w przy­
szłym roku. Komendant wo­

jewódzki — płk Mieczysław
Feliks poinformował radnych
o budżecie na 1985 r. Woje­
wódzka Komisja Planowania
UM przekazała strażakom 65

„Czwartek literacki"

z prof. Marianem Stępniem
Zarząd Krakowskiego Od­

działu Związku Literatów Pol­
skich zaprasza w dniu 13 gru­
dnia br. do „Piwnicy u Lite­

Żeby Dłubnia nie wyschła

Nowohuckie zakłady pracy muszą oszczędzać wodę
Po dwóch dzielnicach

Krakowa: Śródmieściu i
Krowodrzy — kolejna, trze­
cia zaczyna mieć kłopoty z

zaopatrzeniem w wodę. Jest
nią Nowa Huta. Dlatego
właśnie dyrektorów przed­
siębiorstw Nowej Huty za­
proszono do Urzędu m.

Krakowa, by przedstawić
im złożonść sytuacji...

Dyrektor Wydziału O-
chrony Środowiska i Go­
spodarki Wodnej Broni­
sław Kamiński podkreślił,
że trzeci rok bez większych
opadów spowodował dalsze
pogłębienie deficytu wody.
Wprawdzie statystyki gło­
szą, że sytuacja taka zda­
rza się raz na 33—50 lat,
ale ponieważ żyjemy w cie­
kawych czasach,. więc i ta

chanizmy reformy gospodar­
czej nie we wszystkich szcze­
gółach rozwiązane są w spo­
sób idealny, że stwarzają —

zwłaszcza dla małych i śre­
dnich jednostek — poważną
groźbę unicestwienia. Zwraca­
no uwagę na fatalną jakość
towarów dostarczanych na

rynek, który nadal okazuje się
być rynkiem producentów
dyktujących swe warunki od­
biorcom. Skoro nie stać nas

na naprawdę., wysoką jakość
nie tolerujmy przynajmniej
fikcji, iż towary są doskona­
łe, wyposażając je w „metki”
informujące, że jest to wyrób
I gatunku. Mówiono również o

konieczności stworzenia me­
chanizmów powstrzymujących
nadmierną fluktuację, dysku­
towano o sposobach tworzenia
i wprowadzania w życie sys­
temów motywacyjnych i za­
kładowych systemów płaco­
wych. Umocnienie poczucia
stabilności rozwiązań ekono­
micznych jest jednym z wa­
runków powodzenia reformy
— mówili dyskutanci.

W przyjętej uchwale stwier­
dzono m. in.. iż podstawowe
zadania społeczno-gospodarcze
realizowane są w dzielnicy
prawidłowo. Podkreślono je­
dnak konieczność zwiększenia
wysiłków w celu przyspiesze­
nia prac nad nowymi zakła­

ginący
min 500 tys. zł z czego 25 min
przeznaczy się na remonty
kapitalne i modernizacje I. II
i V oddziałów. Kosztem 10
min. zł ma być wybudowany
„Dom Strażaka” w Proszowi­
cach. Przewidywane wydatki
na zakup nowego sprzętu ga­
śniczego wyniosą 40 'min zł.

(&P).

ratów” przy ul. Kanoniczej 7
na „Czwartek literacki” w cza­
sie którego prof. MARIAN
STĘPIEŃ mówił będzie o lite­
raturze polskiej rozwijającej
się po roku 1939 poza granica­
mi kraju.

Początek o godzi 17.00.

susza nam właśnie się przy­
darzyła. Istniejące możliwo­
ści techniczne sprawiają, że

praktycznie można eksploa­
tować zasoby wód w rze­
kach niemal do ostatniej
kropli, zresztą wbrew sztu­
ce inżynierskiej i wymo­
gom ochrony środowiska.
Zimą jednak musi być
pewna rezerwa, by rzeka
nie zamarzła do dna i da­
to się z niej czerpać wodę.

Dłubnia, z której Nowa
Huta zaopatruje się w wo­
dę nie jest rzeką dużą.
Zgodnie z zezwoleniami
można z niej pobierać 54
tys. m. sześć, na dobę. Ale
to tylko teoria — obecnie
pobór wynosi 42 tys. m.

sześć, na dobę i może być
jeszcze mniejszy. Po to

dowymi systemami wynagro­
dzeń, a szczególna rola w tym
zakresie przypada zakłado­
wym organizacjom partyjnym,
które czuwać muszą nad tym,
by nowe systemy wynagro­
dzeń opracowane były zgodnie
z zasadą uzależniającą finan­
sowe wyniki od włożonego w

pracę wysiłku. Uchwała
zwraca również uwagę na po­
trzebę dalszego podnoszenia
efektywności gospodarowania
poprzez racjonalizację zużycia
surowców, paliw i energii, na

konieczność kontynuowania
działań na rzecz zahamowania
dekapitalizacji majątku trwa­
łego przedsiębiorstw, upow­
szechniania zasad reformy go­
spodarczej wśród szerokich
kręgów pracowników. Jako
zadanie dla organizacji par­
tyjnych wyznacza ona obo­
wiązek inspirowania do po­
dejmowania w roku 1985
współzawodnictwa pracy i
czynów społecznie użytecz­
nych. Zapewnia także'ochronę
osób znajdujących się w naj­
trudniejszych warunkach ma­
terialnych...

W obradach Plenum udział
wziął m. in. członek Biura
Politycznego KC PZPR prof.
Hieronim Kubiak. Obecny był
sekretarz KK PZPR Włady­
sław Kaczmarek, przewodni­
czący KKKP Leonard Żukie-

Budownictwo patronackie Stypendia dla

młodych artystów Kursy dokształcające dla
rolników

Wczoraj, w UM Krakowa odbyło się 15 spotkanie człon­
ków Komitetu ds. Młodzieży działającego przy prezydencie
miasta. Omawiano główne zadania i kierunki pomocy mło­
dzieży studiującej i pracującej w okresie od 1982 do 1934
roku. Jak stwierdził w swoim wystąpieniu przewodniczący
Komitetu — wiceprezydent Jan Nowak, nowo powstały
organ zajął się przede wszystkim pomocą dla młodzieży
i młodych rodzin Krakowa i województwa. Należy bowiem
zaznaczyć, że we wszystkich dzielnicach Krakowa i gminach
w województwie działają odpowiedniki Komitetu krakow­
skiego zajmujące się sprawami młodzieży na swoim terenie.
Do głównych zadań, którymi zajmują się te organa można

zaliczyć realizację tematów związanych z budownictwem
mieszkaniowym dla młodych i utworzeniem odrębnych spół­
dzielni mieszkaniowych, których członkami są młodzi ludzie
oczekujący na własne M. Komitety ds. Młodzieży zajmują się
również tworzeniem odpowiedniego klimatu dla młodych
twórców kultury. Partycypują w kredytach MM oraz zaj­
mują się kształceniem i zatrudnieniem młodych na właści­
wych stanowiskach pracy zgodnych z zainteresowaniem

i. ukończonym kierunkiem nauki.

W spotkaniu uczestniczyli przedstawiciele m. in.: Wydzia­
łów Zatrudnienia, Kultury i Rolnictwa, prezes SM „Zwierzy •

niecka” oraz przedstawiciele organizacji młodzieżowych.
Mówili oni o współpracy z Komitetem na rzecz poprawy wa­
runków bytowych i socjalnych młodych ludzi naszego woje­
wództwa. Przykładowo SM „Zwierzyniecka” w czasie półto
rarocznej działalności na rzecz młodych współpracując z za­
interesowaną młodzieżą oddała jej 57 mieszkań w dzielnicy
Podgórze. W planach spółdzielnia na lata najbliższe wy­
punktowała dalszą pomoc w postaci oddania kolejnych kilku

budynków przeznaczonych dla młodych rodzin. Warto pod­
kreślić inicjatywę Wydziału Kultury m. Krakowa. Dla mło­
dzieży uzdolnionej artystycznie ufundowano stypendia w

wysokości 12 tys. miesięcznie, o które praktycznie może «ię
starać każdy młody artysta. Pomyślano również o jednorazo­
wym stypendium socjalnym dla absolwentów szkół artysty­
cznych (36 tys. zł). Wydział Rolnictwa swoją pomoc skiero­
wał przede wszystkim w kierunku młodzieży wiejskiej. Po­
zaszkolna oświata rolnicza — czyli 179 godzin kursu samo­
kształceniowego dla przyszłych rolników, jest dużym udogo­
dnieniem w podejmowanych pracach na własnym gospo­
darstwie.

To zaledwie wycinek zagadnień z jakimi Komisja ds. Mło­
dzieży wystąpiła do młodego pokolenia. W najbliższych pla­
nach jak stwierdził wiceprezydent Jan Nowak — będzie się
w dalszym ciągu kłaść nacisk na poprawę warunków życia
młodzieży i młodych rodzin. Do roku 1990 wyznaczono bo­
wiem aż 200 zadań, które poprawią start życiowy i zawo­
dowy młodego pokolenia.

(ml)

Wypadki
W miejscowości Bębło na

trasie E-22 w późnych godzi­
nach wieczornych potracony
został przez „skodę” 66-letni
Józef P. zam. w Szklarach
k/Olkusza. Ofiara wypadku

więc, by była woda dla
celów komunalnych, by do­
pływała w domach przy­
najmniej do II piętra, trze­
ba ograniczyć pobór wody
komunalnej dla celów prze­
mysłowych. Nie tylko więc
ograniczono średnio o 10
proc, przydziały wody dla
poszczególnych zakładów
pracy, ale postuluje się, by
znacznie szybciej niż do tej
pory przedsiębiorstwa prze­
chodziły na zamknięte o-

biegi wody, przede wszyst­
kim chłodniczej, by uru­
chamiały swe wewnętrzne
ujęcia czy w inny sposób
odciążały miejską sieć wo­
dociągową. Tym bardziej,
że są na to środki z fun­
duszu gospodarki wodnej.

Uczestniczący w posie­

wicz oraz kierownik Wydziału 9

Ekonomicznego KK PZPR
Tadeusz Nowicki.

Zabierając głos w trakcie
Plenum prof. Hieronim Ku­
biak powiedział m. in.: „Słu­
chałem z troską tych wszys­
tkich gorącyoh wypowiedzi,
notowałem je i będę się sta­
rał przekazać wasze głosy na j
Plenuim Komitetu Centralne­
go... Pamiętajmy jednak, że

odejścia od zasad reformy go­
spodarczej po prostu nie ma.

To nie tylko my w Polsce szu­
kamy skutecznych technik za­
rządzania gospodarką, szuka
ich cały socjalistyczny świat...
Gospodarka stała się polityką
— o tym należy pamiętać. Nie
można w sposób skuteczny
poprawić nastrojów społecz­
nych, pewności siebie, bez
skutecznej gospodarki... Nasz
przemysł zachorował na sku­
tek błędów popełnionych W
przeszłości... a skutki tej cho­
roby odczuwamy tam gdzie
była ona największa...”

W trakcie Plenum sekretarz
KD PZPR Władysław Masiarz

złożył rezygnację z funkcji
sekretarza KD PZPR, członka
Egzekutywy i członka Plenum
KD. Rezygnacja została przy­
jęta. Obradom plenarnym
przewodniczył I sekretarz KD
PZPR Śródmieście Ryszard
Borowiecki.

poniosła śmierć na miejscu.
9 Ambulatorium Chirurgicz­

ne Pogotowia Ratunkowego
udzieliło pomocy 110 pacjen­
tom. • Służba Ruchu MO in­
terweniowała w 5 wypadkach
i 5 kolizjach.

(d)

dzeniu wiceprezydent m.

Krakowa — Andrzej Zmu­
da zwrócił uwagę przedsta­
wicielom przedsiębiorstw,
że kłopoty z wodą w Kra­
kowie nie mają charakteru
przejściowego. Warto więc
poprawić możliwości zao­
patrzenia w wodę poszcze­
gólnych zakładów korzysta­
jąc z istniejących środków.
Natomiast na nic nie zda­
dzą się argumenty o waż­
kości produkcji danego
przedsiębiorstwa, nie pomo­
gą żadne rozmowy „zmięk­
czające” mające na celu
przywrócenie poprzednich
limitów wody. Woda ko­
munalna musi być przede
wszystkim dla mieszkań­
ców.

(wam)

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

Koncert jubileuszowy z okazji 35-
lecia Zespołu Pieśni 1 Tańca AGH

„Krakus” - 19. STARY (Jagiel­
lońska 1): Per Olov Enąuist: Z

życia glist — 19.<15 (spektakl dla

dorosłych). SCENA MAŁA (Sław­
kowska 14>: F. Dostojewski:
Biedni ludzie — 19. KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21): H

Pinter: Urodziny Stanleya — 19.15
BAGATELA (Karmelicka 6): Teatr
Tańca „Silva Rerum” — 11. LUDO­
WY (os. Teatralne 34): A. Fredro;
Zemsta - 18; SCENA „NURT”
(os. Teatrailne 34); R. Brandstaet­
ter: Milczenie - 20.30. OPERETKA

(Lubicz 48): R. Friml: Król włóczę­
gów — 19.15. GROTESKA (Skar­
bowa 2): Królewna i echo — 10;
Biuro rzeczy znalezionych — 12.
STU (al. Krasińskiego 16): Wg W.

Gombrowicza; Na bosaka — 17 .15.
SCENA „FORUM” (Mikołajska 2):
Takie piękne, jak prawdziwe —17,
19.30.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Błę­
kitny Grom (USA 15 lat) i filmy
krótkometr. — 16.30, 19.30. KUL­
TURA (Rynek Gł. 27): Rycerz
(poi. 15 lat) — 10, 14, 18; Zagu­
bione rzeczy (tarł. 18 lat) — 12, 16;
Pokój z widokiem na morze (ipol.
15 lat) — 20. KSF MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5): W biały dzień (po<l.
15 lait) — 16, 18, 20. MŁODA
GWARDIA — STUDYJNE (Lubicz
6): Iluzjon — film prod, USA z

cyklu „Gwiazda miesiąca — Gene
Hackman” — 16, 18, 20. PASAŻ
BIELAKA: Bajki — 12; Był jazz
(poi. 15 lat) — 10. 13, 15, 17,
19. ROTUNDA (Oleandry 1):
DKF — 18.15, 20.15 ŚWIT
DUŻA SALA (os Teatralne 10);
Żandarm w Nowym Jorku (fr.
b.o .) — 15.15; Więzień Brubaker

(USA 18 lat) - 17.15, 19.45.
ŚWIT MAŁA SALA: Blues Bro­
thers (USA 15 lat) — 15; Wciąż
o miłości (fr. 15 lat) — 17 .30,
19.30 (pożegnanie z filmem)
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os
Na Skarpie 7): Dzięki Bogu,
już piątek (USA 15 lat) — 16 (po­
żegnanie z filmem); Czas dojrze­
wania (poi 15 lat) — 18. 20.
SFINKS (Majakowskiego 2): Męż­
czyzna niepotrzebny (pod.. 18 lat)
— 16, 18, 20. TĘCZA (Pra­
ska 52): Powrót Mechagodzi-1 -

11 (jap. 12 lat) — 16.30; Zwy­
kli ludzie (USA 15 lat) —

18.30. UCIECHA (Boh. Stalingradu
16): Gandhi (ang 15 lat) — 15.45.
19.15. UGOREK (os. Ugorek):
Książę 1 żebrak (panam, b.o .) -

15; Sęp (węg. 15 lat) — 17.15; Wiel­
ki Szu (poi. 18 lat) - 19.15. WI­
SŁA (Gazowa 27): Komandosi z

Navarony (ang. 15 lat) — 15.30, 18.
WANDA (Waryńskiego 5): Przy­
goda arabska (ang. b .o.) — 10 (po­
żegnanie z filmem); Bliskie spot­
kania III stopnia (USA 12 lat) —

12 (pożegnanie z filmem); Czy
leci z nami pilot (USA 12

lat) — 15, 19.45; Kamienne
tablice (ipol 15 lat) — 17
WARSZAWA (Stradom 15): Chiń­
ski syndrom (USA 15 lat) — 15.30

(pożegnanie z filmem); Th-ais (poi.
18 lat) 1 filmy krótkometr —

17.45; Imperium namiętności (jap.
18 lat) — 20..15 (pożegnanie z fil­
mem). WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Dzień kolibra (poi. 12 lat) — 10;
Blues Brothers (USA 15 lat) — 12 .15;
Nosferatu — wampir (RFN 18 lat)
— 15- (pożegnanie z filmem); Seks­
misja (poi 15 lat) i filmy krót-
kómetr. — 17.45; Niebiańskie dni

(USA 15 lat) - 20.15 WRZOS (Za­
mojskiego 50): Wendeta (fr. 15

lat) — 16 (pożegnanie z filmem);
Tootsie (USA 15 lat) - 17.45, 20.

ZWIĄZKOWIEC — STUDYJNE

(Grzegórzecka 71): Recital Krys­
tyny Giżowskiej i Bogusława Meca
— 16. 18, 20.

ALWERNIA — Chemik: Duch

(USA 15 lat). DOBCZYCE —

Raba: Seksmisja (poi. 15 lat).
GDÓW — Promyk: Sziptal Bri-
tannia (ang. 18 lat); Tanko­
wiec w płomieniach (radź. 12 lat).
KRZESZOWICE — Nowości: Wi­
dziadło (poi/ 18 lat); Chrzciny
(CSRS 12 lat)/ MYŚLENICE - Wi­
sła: Katastrofa w Gibraltarze (poi.
15 lat) NIEPOŁOMICE — Bajka:
Sęp (węg 15 lat) — SKAWINA —

Piast: Tootsie (USA 15 lat). WIE­
LICZKA —‘ Górnik: Księżniczka
(węg. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (10—15) SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOW­
NIA: (10—15). MUZEUM KATE­
DRALNE: (10—15), Wystawa „Wa­
wel zaginiony” (10—45). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG­
MUNTA (9—15). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE — „Oj­
ców” (10—45.30). MUZEUM W. L
LENINA (Topolowa 5): Wysta­
wy: „Lenin w Polsce”; „W. Le­
nin 1 K. Krupska w Krakowskim

Związku Pomocy dla Więź­
niów Politycznych” (9—16, wst.

wol.) . DOM LENINA (Królowej
Jadwigi 41): Wyst. „Mieszkanie Le­
nina”, „Rewolucyjna działalność
Lenina na ziemi krakowskiej”
„Miejsca zesłań 1 emigracji po­
litycznej Lenina” (nieczynne).
MUZEUM PRZYRODNICZE (Sła­
wkowska 17): Współczesna fauna

polska (10—13, wst. wol.) . MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl Wolnica 1):
Wyst.: „Polska kultura ludowa”,
„Dzieła i twórcy w 40-leciu
PRL” (10—15). MUZEUM HI­
STORYCZNE; KRZYSZTOFO-
RY (Rynek Główny 23): Wysta­
wa „Z dziejów i ku-ltury Kra­
kowa” oraz prezentacja me­
dali darowanych przez Jana
Pawła II (11—18). FRANCISZ­
KAŃSKA 1: Wystawa „Szopki kra­
kowskie” (10.30—18). JANA 12; Wy­
stawa: — „Militaria 1 ze­
gary” (9—15) POMORSKA 2:

Wystawa: „Męczeństwo i wal­
ka Polaków w latach 1939—1945”

(111—18). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa: „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). MUZ.
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):

„GAZETA KRAKOWSKA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT­
NICZEJ. Redaguje kolegium: Janusz Hańderek, Olgierd Jędrzejczyk, Lech Kmie­
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Wystawy „Starożytność i śred­
niowiecze Małopolski”, „Pradzieje
N. Huty”, „Mumie egipskie w

świetle promieni X”, „Starożyt­
ności peruwiańskie z kol. W . Kru­
gera” (14—18). APTEKA „POD OR­
ŁEM” (pl, Bohaterów Getta 18):
Muzeum Pamięci Narodowej (10—
16). GALERIA KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 2): (11—17). BWA (pl.
Szczepański 3a): (niecz.). GALE­
RIA PLASTYKA (pL Szczepański
5): (10—18). GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3); (11—15.30). MUZ.
NARODOWE (Sukiennice): Galeria

polskiej sztuki XIX w. (12—18. wst.

wol.) . MUZ. WYSPIAŃSKIEGO
(Kanonicza 9): (12—18). KAMIE­
NICA SZOŁAYSKICH (pl. Szcze­
pański 9); Galeria ooLskiej
sztuki do 1764 roku (niecz.) .

ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
19): (niecz.). NOWY GMACH (al
3 Maja . 1): Galeria polskiej
sztuki XX wieku (10—15.30).
SALON TP.SP (bl. Szczepański 4):
Wyst. ..Rzeźba roku” (.10—17). SA­
LON WYSTAWOWY (N. Huta. al.
Róż 3): Wystawa: Gunter Dre-
busch ..Bunkry” (10—17). KLUB
MPiK .(Mały Rynek 4): CZYTEL­
NIA: (110—20) GALERIA: (11—18).
KRAKOWSKA KUŹNICA (Rynek
Główny 25) (12—46). KOPAL­
NIA SOLI (Wieliczka): (9—15)
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH
(Wieliczka): (8—15).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3); Wystawa
„Kraków w starej fotografii” (ze
zbiorów Muzeum Historycznego w

Krakowie): (10—15). MDK (Świer­
czewskiego 14); „II konfron­
tacje najmłodszych artystów
krakowskich” (pokonkursowa wy­
stawa rzeźby, malarstwa i gra-
grafiki) (8-21) MIEJSKIE sale

WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): „Szanujmy wspomnie­
nia” (Prezent zbiorów włąsńych
z okazji 10-lecia placówki): (10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO

WIĄ - tel. 22-05-14 (czynna całą
dobę)

CHIRURGICZNY: Kopernika 40;
przyp. urazowe Kopernika 19a,
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim.
LARYNGOLOGICZNY: Na Skarpie
65. UROLOGICZNY: Prądnicka 35.
OKULISTYCZNY; Kopernika 35.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we: Łazarza 14. tel 999; zachoro­
wania i przewozy, tel. 22-29-99.

Podstacje KPR. Rynek Podgórski
2 — tel. 66-69-99 . Prokocim (Teli­
gi 6) — tel 55-59-99 (Lotnisko Ba­
lice) — tel 14-19-99 . Nowa Huta
— tel 44-49-99 Krowodrza (Piasto­
wska) — tel 33-39-99 . Krzeszowice
tel. 99 Jerzmanowicie tel 48. Pro­
szowice, tel. 9. Myślenice, teil. 999.
Skawina (Kazimierza Wielkiego 4.)
— tel. dla mieszkańców 999, tel

miejski 761-444 Wieliczka — tel.
22-33-54 1 78-38-66; tel alarmo­
wy: 999 Niepołomice — tel

alarmowy 198, tel. miejski 210-209
Iwanowice - tel. 99

INFORMACJA APTECZNA -

tel 11-07-65 (czynna 8—15).
Szczepańska 1, Krakowska 1,

Kazimierza Wielkiego 147, Pstrow­
skiego 27, Nowa Huta — os . Cen­
trum C, bl. 6, os. Centrum A. bl. 4

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Skale,
Niepołomicach,

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)
SKAWINA (Słowackiego 5)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY 1 KARDIOLO­
GICZNY: tel 22-25-66 i 22-31-38

(15.30—22)
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14—19).
TELEFON DLA RODZICÓW

32-02-16 (14—48).
ZIELONY TELEFON (zgłaszanie

przypadków zanieczyszczania śro­
dowiska) — nr 21-33-64 (7—20).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Gł. 27): teL 22-32-65

(13-47).
POMOC DROGOWA PZMot. (al.

Planu 6-letniego 154) — tel 44-47-60
i tel. 44-16-32 (7—22), ul Kawiory
3 - tel. 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. PPokoju 81),
tel, 48-00-24 (6—22)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).
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PROGRAM I
na fali 1322 m. czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00, 5.00. 5.30.
6.00. 7.00, 8.00, 9.00. 10.00. 12.05,
14.00, 16.00. 18.00, 19.00. 20.00
22.00, 23.00.

4.05 Poranne sygnały. 5.05 Roz­
maił. roln. 5.25 Więcej, lepiej, no-

wocz. 5 .30 Poranne sygnały. 9 .00—

11.00 Cztery Pory Roku. U 00 Ra­

dio Kierowców 11.05 Kosie przed
hejnałem 11.57 Komun, o słani*
wód. 12.30 Muzyka folklorem ma­
tów. 12 .45 Roln kwadr. 13.00 Ko­
munikaty 13.10 Radio Kierowców.
13.20 Piosenki naszych przyjaciół.
13.40 Mag. międzynar.; Z bliska i

z daleka. 14 .05 Mag muz. „Rytm”.
15.55 Radio Kierowców. 16.05 Probl.
dnia. 16.15 Bank przebojów, 17.0«

Muz. i aktuałn 17.25 Telegr. muz.

ze świata. 18.05 Gorący temat. 18.15
Interstudio 84. 19.20 Mini-recital:

Gramy polskie, pios. 19.30 Radio —

dzieciom: „Jak wodniki udobru­
chały suma”. 20.05 Odpow. na li­
sty. 20.10 Konc. życzeń. 20.35 Czło­
wiek dla człowieka. 20.40 „Medy­
tacje o życiu godziwym” - fr.
20.50 Jazz w pigułce. 21.00 Komun.
21.05 Kron. sport 31.15 Konc. i Fe­
stiwale — 1984: Ork. PR i TV w

Warszawie. 22.25 Jazz granie A.

Jaroszewskiego. 23.10 Panor, świa­
ta. 23.25 Dla tych, co nie lubią
rocka. 0.00 Wlad. i muz. nocą.

PROGRAM in

UKF 66,89 MHz

Godz. 11.50 „Dziennika” — ode. Ił

(powt.). 12.05 W tonacji Trójki.
13.00 „Zawód — kobieta” — ode.
11. 13.10 Powt. z rozr. 14.00 Muz.

epoki przedklasycznej. 15.05 Rocko­
we archiwum. 15.45 Prosto z kra­
ju 16.00 Zaprasz do Trójki. 17.30

Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19.00 „Portret z rzeką w tle”.
19.30 Trochę swinga. 19.50 „Dzien­
niki” — ode. 14 20.00 Mini — max.

20.45 Warsztaty liter 21.00 Ferma­
ta — mag publicyst. muz. 21.45

Następca tronu. 22 .05 „24 godziny
w 10 minut” i inf. sport. 22.15
Blues wczoraj i dziś. 22.45 Posłu­
chać warto 23.00 Zaprasz. do Trój­
ki. 23.50 „Macunaima” — ode. 17,

PROGRAM IV

UKF 67,67 MHz; na fali śr.
219 tn, czyli 1368 KHz oraz

dod. na fali dl. 1500 ni

DZIENNIKI: 7.00, 12.05, 17.00,
19.30, 23.50.

Golz. 11.00 W poszukiwaniu no­
wych mikstur (biol ki. lic.). 11.30

Płyt. kolekcje. 12.10 Lektury
kształcą 12.20 Polskie zesp. in­
strumentalne 12.30 Radio Praha.
13 00 „Stara latarnia” (jęz. poi. ki.
4). 13.25 Ziblona panna (dla przed­
szkoli). 13.50 Radio - szkole. 14v00

Popol. Młodych Słuch. 14.00 Klub

Niebieskiej Tarczy 14 25 Rozgł.
Harc 15.30 Między nami. 16.00

„Wysoka fala” — ode pow. 16.10
Radiowa encyklop. operetki. 16.30

Widnokrąg. 17.05 Arcydz. muz. o~

ratoryjnej 18.00 W poszukiw. har­
monii: Człowiek starszy w rodzi­
nie. 18.20 Muz. hobby 18.40 St.

ekspertów: Dziś pytanie — dziś
odpow. 19 40 Jęz roś 19.55 NURT:

Czy i jak kształcić 6-latków? 20.20
Wieczór Muz. 1 Myśli: Przenika­
nie kultur 22.00 Kompozyt, na­
szych czasów 22 50 Lektury czwór­
ki. 23.00 Muzykoterapla: Nie tylko
ballada. 23.30 Człowiek i nauka.
23.55 Kalend radiowy

PROGRAM I

6.00 TTR — upr. roślin, sem.

1
6.30 TTR — hod. zwierząt,

sem. 1
8.10 Hist., kl. 6
9.00 Praca — tećhn.. kl. 2
10.00 Film dla II zmiany:

„Posterunek przy Hill Street”,
ode. 8

10.50 DT — Wiadomości
11.00 Jęz. polski, kl. 1 lic.
11.55 Nauka o człowieku, kl.

7—8: Oddychanie
12.50 Praca — techn. kl. 2
13.30 TTR — mechaniz. roln.

sem. 3
14.00 TTR — hod. zwierząt,

sem. 3: Typy użytkowe i rasy
koni w Polsce

16.20 Program dnia
16.25 DT — Wiadomości
16.30 Dla młodych widzów:

„O mnie, o tobie, o nas” —

Stowarzyszenie myślących oraz

film z serii „Mama, tata i ja”,
ode. 8 pt. Co mama robi w so­
boty

17.20 DT — Wiadomości
17.30 Interstudio
17.55 Rzemieślnicy
18.05 Magazyn lotniczy
18.30 „Sonda”
19.00 Dobranoc: „Miś Usza-

tek’*
19.10 Konto „M”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Posterunek przy Hill

Street”, ode. 8 — ameryik. se­
rial filmowy

21.05 „Świat z bliska: Ideo­
logia w stosunkach międzyna­
rodowych

21.45 DT — Komentarze
22.10 Seans filmowy
22.40 DT — Wiadomości

PROGRAM II

17.55 Program dnia
18.00 Krajobraz kultury
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Teleturniej morski

cz. 2
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Gorąca linia’’ — ex-

press reporterów
20.15 Teatr muzyczny na

świecie: Mikołaj Rimski-Kor-
sakow: „Carska narzeczona”
cz. 2

21.15 DT — Wydarzenia: te­
lefon „Dwójki”

21.30 „Punkt widzenia: Prze­
wodniczący

22.00 „Obrona Sokratesa”:
Uczta

22.55 DT — Wiadomości

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie blerze odpowiedzialno­
ści.


